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FRACNJA NIE ODDA SAARY BEZ PLEBISCYTU.
M iędzynarodow a K onferencja R ozbrojen iow a O droczona  

Do Środy.

Genewa, 2 czerwca. '— Fran­
cja nie odida zagłębia'Saary bez 
plebiscytu, który na podstawie 
umowy francusko - niemiec­
kiej, odbędzie się w dniu 13 
stycznia, 1935 roku.

Francuski minister spraw za 
granicznych, Louis Barthou 
odbył w tej sprawie konferen­
cję z przedstawicielami rządu 
niemieckiego i układ został pod 
pisany. Pakt francusko-niemie- 
cki w sprawie Saary jest uwa­
żany za triumf min. Barthou. 
Francja bynajmniej nie traci 
nadziei zdobycia Saary.

Postanowiono, aby na kilka 
miesięcy pr^ed plebiscytem i 
przez cały rok po plebiscycie 
urzędował w zagłębiu S&ary 
specjalny trybunał międzyna­
rodowy, który rozpotrywać bę­
dzie wszelkie sprawy nadużyć, 
teroru, przekupstwa i napadów. 
Francja w ten sposób zabezpie­
czyła, się przed ewentualnym 
atakiem na zagłębie bojówek 
hitlerowskich.. Prócz tego Frań

B lok Francusko "R osyjsk i 
Dom inuje w  Genewie.

A n g lja , P o lsk a , D an ja , H oląnd ja , S zw ecja , N orw egja  
i Szw ajcarja  Są w  O pozycji.

Genewa, 2 czerwca.----Za­
ta rg  francusko - angielski jest 
dotychczas niewyjaśniony, lecz 
zclaje się, że Anglja musi ustą­
pić min. Barthou i zająć drugie 
miejsce. Sir, Simon, min. spraw 
zagranicznych Anglji, wyje­
chał wczoraj z Genewy do Lon­
dynu oburzony i nie wiadomo, 
czy powróci w środę, , kiedy 
konferencja rozbrojeniowa roz- 
pocznie ponownie obrady po 
kilkudniowej przerwie.

Francja, bez względu na, u- 
kład sił w Genewie, postanowi­
ła bronić swego programu: na j­
pierw gwarancje a później roz­
brojenie. Stanowisko Francji 
popiera całkowicie Rosja so­
wiecka, którą Francja zdołała 
wprowadzić do swego bloku. 
Prócz Rosji, Francja posiada 
poparcie państw Małej Enten- 
ty, Czechosłowacji, Jugosła­
wii i Rdmiunji, jak również

HITLEROW CY ROZPOCZĘLI N 0 W |
K A M FA N JĘ PRZECIW  ŻYDOM.

Berlin, 2 czerwca. — Dr, Paul J. Goebbels, hitlerowski mi­
nister propagandy i oświecenia publicznego, dał początek nowej 
akcji przeciw żydom w Niemczeć^, polecając urządzanie olbrzy­
mich demonstraeyj antysemickich w Westfałji. Władze nie­
mieckie na niemieckim Górnym Śląsku odmówiły 42 Żydom, 
przybyłym do Niemiec ze wschodu w 1919 roku, nadania praw 
obywatelstwa niemieckiego. Cały szereg organizacyj studenc­
kich, które dotychczas nie wydaliły Żydów ze swych szeregów, 
władze rządowe rozwiązały i unieważniły.

„Der Anigriff”, oficjalny organ min. Goebbelsa, zamieścił 
wczora j ostry atak na żydów za to, że ci nie usłuchali pierwsze­
go rozkazu i nadal ukazują się w miejscach publicznych, jak w 
teatrach, kawiarniach, kasynach gry, na piatach i w salach 
koncertowych. Autor artykułu oświadcza między innemi:

— Legalna opozycja dla, Żydów została już ustanowiona, 
lecz sposób życia, żydów w Niemczech nie został dotychczas zro­
zumiany i wyjaśniony, żydzi muszą ustąpić Niemcom w życiu 
spolecznem i publicznem?

NOWY KRĄŻOWNIK JAPOŃSKI ZBUDOWANY 
KOSZTEM $12,500,000.

Nagasaki, Japonja, 2 czerwca. — Nowy krążownik japoń­
ski Mikuma, taki sam jak Mogami, został tu wczoraj spuszczo­
ny na wodę. Budowa nowego potwora wojennego kosztuje $12,- 
500,000. Statek może płynąć z szybkością 33 węzłów na godzinę 
i posiada tylko 8,500 tonn pojemności. Na pokładzie statku 
znajduje się 15 nowoczesnych dział morskich i pigć tub torpe­
dowych.

cja wymogła na Niemcach 
przyrzeczenie, że prawa obywa 
teli, wrogo. odnoszących się do 
rządów hitlerowskich w Niem­
czech, na wypadek, gdyby za­
głębie Saary przeszło pod pano 
wanie Niemiec, będą w zupeł­
ności uszanowane. Obywatele 
ci będą mieli.prawo wnosić zaża 
lenia i apele do Ligi Narodów. 
Ten punkt mówi o zwycięstwie 
Żydów oraz, Francuzów i nie­
których Niemców, którzy nie 
godzą się na rządy hitlerow­
skie w Saarze.

W tym samym czasie kiedy 
otrzymano wiadomość o decy­
zji w sprawie plebiscytu w za­
głębiu Saary, Henderson, prze 
wćdmczący konferencji rozbro­
jeniowej widząc, że konferen­
cja napotyka, na. coraz to wię­
ksze przeszkody, dalsze obrady 
konferencji odroczył do przy­
szłej środy, polecając dyploma­
tom, aby w międzyczasie s tara ­
li .się doprowadzić do porozu­
mienia na konferencjach pry­
watnych.

państw bałkańskich razem z 
Turcją.

W opozycji do planów Fran­
cji stoi Wielka. Brytanja, ma­
jąc za sobą Pouskę, Danję, Ho- 
landję, Norwegję, Szwecję i 
Szwajcarję. Przewaga sił znaj­
duje się zatem .po stronie Fran­
cji, która zdobywa ponownie 
triumfy dyplomacji na arenie 
międzynarodowej.

Jeżeli plany dyplomatów 
francuskich będą zrealizowane 
i węzły bloku francusko-rosyj- 
skiego nie zostaną rozluźnione, 
Francja odniesie jeden z naj­
większych triumfów w okresie 
powojennym, Anglja zajmie 
drugie miejsce wraz ze swymi 
sojusznikami, a, Niemcy pozo­
staną w stałym szachu.

Maksym Litwinow spędził 
wczoraj kilka godzin w towa­
rzystwie min. Barthou.
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B ydło  Ginie, W ody I P aszy  C oraz M niej.
Wiadomości o rujnacji zbio­

rów i topniejących raptownie 
zapasach paiszy dla bydła i nie­
rogacizny zalewały wczoraj 
biura chicagoskich maklerów 
giełdowych. Z Indiana nadeszła 
wiadomość, że poła podobne są 
do spieczonej gliny; gorący 
wiatr warzył wszelką wegeta­
cję w południowym Illinois; w 
Ohio ziemia pęka od żaru.

Krótki przegląd raportów z 
posuchy w, Illinois i sąsied­
nich stanach przedstawia się 
następująco:

Illinois — Temperatura od 
100 do 107 stopni. Zbiory zbo­
ża będą bardzo małe. Wielu 
farmerów twierdzi, że owsa nie 
będzie warto zbierać. Mlecza­
rze i farmerzy dowożą wodę 
dla ratowania bydła, bo brak 
wody zaostrzą się z każdą go­
dziną.

Wisconsin — Produkcja mle­
ka spadła do 65 procent. Brak 
wody jest tak ostry w powia­
tach Dunn, St. Croix i Chippe- 
wa„ że farmerzy prowadzący 
gospodarstwa mleczne pędzą 
swoje trzody do północnych 
części stanu, zajeżdżając nawet 
lasy.

Iowa — Farmerzy zaorywu- 
ją  owies, jęczmień i pszenicę 
w trzydziestu powiatach i sie­
ją trawę sudańską oraz trzci­
nę cukrową,

Indiana — Farmerzy w pół­
nocnej części stanu, stojący w 
obliczu od 60 do 90 procent 
straty w zbiorach, sprzedają 
żywy inwentarz albo puszczają 
bydło na pola zasiane zbożem. 
Plaga owadów daje się coraz 
silniej odczuwać.

Michigan — Zbiór siana prze 
padł doszczętnie, ale ciągle 
jeszcze jest nadzieja dla bura­
ków, kukurydzy i jęczmienia.

Szeryfi strzelają bydło.
W Minnęapoliś, prof,. Ooffey,

B A C Z N O Ś Ć !
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Prezydent Roosevelt (wskazany strzałką), naczelny dowódca Sądowych i wodnych sił zbrojnych Ameryki, wchodzi na pokład krążownika 
“Indianapolis”, aby dokonać przeglądu floty wojennej na Wodach newyorskich. Rewja udała się znakomicie. (K lisza-lut.-N ew s),
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Zb iory na Zachodzie.

dziekan wydziału rolnictwa na 
uniwersytecie Minnesoty, któ­
ry został mianowany ratunko­
wym dyrektorem rolniczym dla 
całego północnego zachodu, o- 
świadczył wczoraj, że jeżeli su­
sza potrwa dwa tygodnie dłu­
żej kraj znajdzie się w obliczu 
poważnego niedoboru żywności.

Urzędnicy federalni, stanowi 
i lokalni rozpoczęli wczoraj ak­
cję na froncie rozciągającym

P o s u c h a  Z m i o t ł a  Z a p a s y  
Z b o ż a  w  K r a j u .

-Farmerzy prawie we wszyst­
kich stanach cierpią z powodu 
długiej posuchy, jaka nawie­
dziła Stany Zjednoczone i Ka­
nadę. Brak zboża na chlefe, bę­
dzie prawdopodobnie wielki z 
powodu marnych zbiorów' zesz­
łorocznych, które nie dały kra­
jowi zwykłych zapasów, a resz­
tę spustoszenia dokonała posu­
cha. Zielone pola zasiane zbo­
żem zamieniły się z powodu bra 
ku deszczu w żółte i zwiędłe 
przestrzenie.

Strumyki, źródła, rzeki i je­
ziora wysychają. Poziom wody 
w wielkich rzekach jak w Mis- 
sissippi obniżył się tak dalece, 
że mieszkańcy z trwogą spoglą­
dają na ten niesłychany wy­
bryk natury. Na farmach daje 
się już porządnie we znaki brak 
wody, którą farmerzy muszą 
dowozić dla trzody chlewnej i 
bydła z dalekich okolic. Paszy 
dla bydła również brak, bo ze- 
kraju, lecz zapasy zostaną wy­
czerpaniu, a łąki i pastwiska 
wyschły.

Czterej prywatni statystycy 
zbożowi w Chicago, Murrey, C. 
Crumwell, B. W. Snów i H. C.
D on oyan  —  w  sw y ch  rap ortach

się od Iowa i zachodniego Wis- 
consinu aż do obydwu Dakot i 
Montany, trzymając się planu 
ratunkowego nakreślonego na 
konferencjach w Minnęapoliś i 
St. Paul z przedstawicielami 
rządu federalnego.

Pastwiska wypalają się do­
szczętnie pod żarem lejącym 
się ż nieba i wiele sztuk bydła, 
przeznaczonego do bicia, niena- 
daje się już dłużej do konsump­
cji, bo zostały z nich tylko skó­
ra i kości. Z zachodniej części

wydanych wczoraj, stwierdzają 
również, że aczkolwiek może nie 
zabraknąć zboża na wyżywienie 
kraju, lecz paasy zostaną wy­
czerpane zupełnie, i jeżeli zbio­
ry w roku przyszłym nie dopi- 
szą, może nastąpić poważna ka­
tastrofa w całym kraju.

Murray twierdzi, że tegoro­
czne zbiory dadzą krajowi 538,- 
000,000 buszli żyta z ozimin i z 
zasiewów wiosennych.— W o- 
statnich pięciu latach zbierano 
przeciętnie 854,000,000 buszli 
rocznie, czyli, że produkcja te­
goroczna będzie mniejsza o 
316,000,000 buszli. W magazy­
nach w różnych częściach kra­
ju znajduje się obecnie 250,- 
000,000 buszli, czyli, że po zbio­
rach tegorocznych będzie rac­
zeni 788,000,000 buszli.— Lecz 
aby uniknąć głodu, potrzeba 
625,000,000 buszli zboża na wy­
ży wienie kraj u i około 125,000,- 
na zapas, czyli, że razem kraj 
potrzebuje 775,000,000 buszli 
zboża. O eksporcie zboża z A- 
meryki do innych państw nie 
może być mowy, przeciwnie, — 
Stany Zjednoczone będą musia- 
ły prawdopodobnie sprowadzić 
większe zapasy zboża z innych 
krajów

stanu Minnesota nadchodziły 
wczoraj sensacyjne wieści. Do­
noszą one, że szeryfi i urzęd­
nicy strzelają bydło na szero­
kim froncie.

Do wszystkich niebezpie­
czeństw i teroru posuchy przy­
łącza się teraz niebezpieczeń­
stwo pożarów i braku wody.— 
Strumyki, stawy i studnie 
wyschły w wielu okolicach. — 
Dziesiątki miast i miasteczek 
pozostaje nietylko bez zapasu 
wody na wypadek pożaru, ale 
niema nawet wody dla ludzi.

Mimo potęgujących się spu­
stoszeń posuchy, ceny zboża 
spadły wczoraj nieco na gieł­
dzie po. wczesnej podwyżce. — 
Pszenica poszła w górę o 4 i 1-8 
centa, ale później spadła poni­
żej poziomu cen czwartkowych.

K A LE N D A R ZY K

Dziś, sobota, 2-go czerwca:
— Św. Marcelina.

❖
Jutro, niedziela, 3-go czerw­

ca: — Św. Klotyldy p.
Druga Niedziela po 

nych Świątkach.
Zielo-

Ewangelja: „O wezwaniu na 
Ucztę”. *

Pojutrze, poniedziałek, 4-go 
czerwca: — Św. Franciszka 
Kar. w.

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:16.
Zachód słońca o godz. 8:19.
Pogoda w Chicago i okolicy: 

W sobotę i prawdopodobnie w 
niedzielę pogoda nieustalona. 
W okolicach położonych nad je­
ziorem chłodniej. Łagodny,
zmienny wiatr w sobotę.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
5-tej po południu 202.2 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
6tej rano 75 stopni.

Pol on ja  jest to nazwa łaciń­
ska. Polsku .

WCZORAJSZY UPAŁ 
PORWAŁ DZIESIĘĆ OFIAR.

M iasto P iek ło  Się w  R ekordow ej T em peraturze.

Butte, Mont., 2 czerwca. — 
Butte nie odczuwa potrzeby 
wachlarzy i kapeluszy słomko­
wych. Burza śnieżna nawiedzi­
ła wczoraj miasto utri|iniając 
ruch kołowy i grożąc silnem u- 
szkodzeniem drzew i krzewów.

Chicago przeżyio wczoraj 
drugi najbardziej upalny dzień 
w' swojej historji-. Termometr 
wskazywał wczesnem popołud­
niem 102.2 stopnie. Większy u- 
pał zanotowano dotychczas tyl­
ko 21. lipca, 1901, kiedy tempe­
ratura wynosiła 102.9 stopni.

Pomimo nieprzyjaznych za­
powiedzi meteorologicznych, 
nadzieję deszczu w tej okolicy 
wzmocniły wiadomości o sil­
nych burzach w St. Louis i Ur­
bana. W St. Louis, gwałtowna 
burza elektryczna, deszczowa i 
wietrzna wyrządziła sporo szko 
dy. Ulewny d e s z c z  i grad 
przerwał 105-stopniowy upał w 
Urbana.

Z Washingtonu donoszą, że 
Herbert J. Browne, uznany nie­
zależny ekspert pogodowy i pio­
nier w zakresie przepowiada­
nia zmian atmosferycznych na 
długą metę, przepowiada na

Prezydent Przypomina 
Zagranicy Sprawę Długów.
Żąda P ła cen ia  R at Lub P od an ia  P rzyczyn y  Z w łok i.

Washington, 2 czerwca. — 
Prezydent Roosevelt przesłał 
wczoraj długo oczekiwane orę­
dzie dłużnicze do kongresu, 
przepominając z a d ł u ż  onym 
krajom, że Ameryka spodzie­
wa się zwrotu 12 miljardów i 
350 miljonów dolarów w dłu­
gach zagranicznych, a w każ­
dym razie oczekuje jakiegoś 
zadawalniającego wytłumacze­
nia od dłużników.

Prezydent nie zaproponował 
żadnego nowego ustawodaw­
stwa specyficznie informując 
kongres, że „wobec wszystkich 
istniejących okoliczności żadne 
ustawodawstwo na tej sesji 
kongresu nie jest ani koniecz­
ne ani wskazane”. Nie dał rów­
nież odpowiedzi na kwestję, 
czy państwa, spłacające drob­
ne sumy na rachunek płatnych 
rat dłużniczych będą klasyfi­
kowane jako niewypłacalne.

Co więcej, Prezydent powie­
dział, że stanowisko Ameryki 
w sprawie długów będzie praw­
dopodobnie uzależnione od spo­
sobu, w jaki kraje, zapomina­
jące o swoich zobowiązaniach 
dłużniczych, wydają pieniądze 
na nacjonalistyczne i niepro­
duktywne cele.

Tę uwagę przyjęto jako bez­

OBAW A STRA JK Ó W  W  STALOW NIACH 
W  DYSTRYKCIE GARY ROŚNIE.

G reen W idzi O znaki K onfliktu  P rzem ysłow ego .

William H. Green, prezes A- 
merykańskiej Federacji Pracy, 
wyraził wczoraj obawę konflik­
tu przemysłowego jako rezul­
tatu sytuacji w Gary, gdzie ty ­
siące robotników w stalow­
niach grożą strajkiem.

Po konferencji z komitetem 
sześciu urzędników unijnych 
Green powiedział, że pomiędzy 
pracodawcami i pracobiorcami 
w stalowniach w dystrykcie 
Gary istnieje krytyczna sytua­
cja, która może doprowadzić do 
ostrgeo konfliktu przemysło­
wego.

jutro lub poniedziałek ulewne 
deszcze w obydwu Dakotach i 
innych stanach. Deszcze mają 
być dość obfite, aby złamać su­
szę w spieczonych pasach psze­
nicznym i kukurydzowym.

Wczorajszy żar w Chicago 
był odpowiedzialny za dziesięć 
wypadków śmierci. Dwie oso­
by utonęły szukając ochłody w 
jeziorze, podczas gdy osiem in­
nych z m a r  ł o bezpośrednio 
wskutek upału. Wśród tych os­
tatnich lista, poda je Jana Rac- 
ławskiego, łat 48, zam. pnr. 
3328 N. Springfield ave. i W. 
Kalisa, lat 50, zam. pnr. 2414 
Bloomingdale ave.

Termometr na wystawne po­
kazywał wczoraj 106, a na let­
nisku municypalnem 107 stop­
ni.

Mieszkańcy w gęsto zalud­
nionych dzielnicach musieli się 
wczoraj wieczór obyć bez ką­
pieli, a wielu musiało nawet 
brać wodę do picia od sąsia­
dów, bo miasto doświadczyło 
ostrego braku wody wskutek 
małego ciśnienia w rurach, mi­
mo że pompy pracowały pełną 
parą.

pośrednią naganę dla tych kra­
jów, które, jak Francja, nie 
płacą długów Ameryce, a wy­
dają wielkie sumy na zbroje­
nia.

Naród amerykański — Pre­
zydent powiedział — nie chce 
nakładać niemożliwych cięża­
rów na którykolwiek z zadłu­
żonych krajów, „niemniej jed­
nak słusznie może wymagać 
pokaźnych poświęceń dla za­
spokojenia tych długów”.

Po wymienieniu r ó ż n y c h  
przykładów niewypłacalności, 
czy to w całości, jak Francja, 
czy w części, jak Anglja, Pre­
zydent powiedział:

„Faktem jest, że ta sprawa 
zwrotu długów zaciągniętych 
w Stanach Zjedn. podczas lub 
po wojnie światowej silnie 
skomplikowała nasze stosunki 
handlowe i finansowe z poży­
czaj ącemi krajami na wiele 
lat”.

Przypomnienie Prezydenta 
wywołało tak gwałtowne obu­
rzenie zagranicą, że nie jest 
wykluczonem, iż wszystkie za­
dłużone kraje nie zapłacą ra t 
płatnych 15. czerwca. Nato­
miast w kongresie, żądanie 
Prezydenta spotkało się z en­
tuzjastyczną aprobatą.

Dzisiaj odbędzie się w Gary 
masowy wiec 50,000 robotni­
ków, na którym sytuacja bę­
dzie szczegółowo omówiona.

W międzyczasie, starania 
czynione przez gen. Johnsona, 
administratora N. R. A., ma­
jące na celu zażegnanie s tra j­
ku generalnego tkaczy, zapo­
wiedzianego na poniedziałek, 
utknęły na martwym punkcie.' 
Niewyraźnie również przed­
stawia się sprawa grożącego 
strajku generalnego w stalowy 
niacb
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Z  WŁADYSŁA WOWA
Dziś, w sobotę dnia Żgo czerw 

ca do spowiedzi św. miesięcz­
nej przystąpi Bractwo Dzieci 
Marji a do wspólnej Komunji 
św. jutro, w niedzielę na Mszy
św. o godz. 7:15 rano.

*
Ubiegłej niedzieli, w koście­

le św. Władysława, odbyła się 
Msza św. dziękczynna na inten­
cję pp. Franciszka i Anieli Iwa- 
towiczów, 5505 ul. Henderson, 
z okazji 15 rocznicy pożycia
małżeńskiego. '

*’
Z okazji uroczystego zakoń­

czenia roku szkolnego, w nie­
dzielę, dnia lOgo czerwca, o go­
dzinie 3:30 po południu, w Au­
dytorjum parku Chopina, przy 
Ul. Long ave. i Roscoe, odbędzie 
się wielki popis dziatwy szkol­
nej pod umiejętną dyrekcją 
miejscowych czcig. Sióstr Na­
zaretanek. Dochód pójdzie na 
fundusz budowy nowego kościo 
ła i szkoły św. Władysława. — 
Energiczne przygotowania w 
toku,

*
Dziś, w sobotę dn. 2go czerw­

ca, o godz. 5ej po południu, w 
kościele św. Władysława, odbę­
dzie się ślub p. Władysława 
Bratko, syna pp. Józefa i Ma­
rji Bratków, 3135 N. Lockwood 
avenue, z panną Anną Grzesik, 
córką pp. Józefa i Rozalji Grze­
sików, 5249 Fletcher ul. ‘Zwią­
zek pobłogosławi kś. prób. Sta­
nisław Czapelski. Pani młoda 
jest członkinią Bractwa Dzie­
wic Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. M. P. (Immaculata 
Club) Oddziału Starszego.

• *
Dzieci ze szkoły św. Włady­

sława, ukończyły mozolną swo­
ją pracę nad kaligraf ją, jak pil­
ne pszczółki pisały bez wyt­
chnienia aby dopiąć do celu. — 
Praca ich wykazała obfity o- 
woc, bo w ubiegłym tygodniu 
spora liczba osiągnęła to co 
pragnęła, została wynagrodzo­
ną dyplomem „Palmera”. Dzie­
ci, które otrzymały dyplomy te 
są następujące: Górski Leo­
nard, Wolski Stanisław, Betlej 
Czesław, Odrowąż Kazimierz, 
Pk, ■ a Edwin, Nadrowski Artur, 
Po,-da Franciszek, Michoń Cze 
słav Pawlicki Gerard, Ziółkow 
ski Edwin, Mrozek Czesław, Ci- 
szoń Franciszek, Golemba Ed­
win, Tragarz Tadeusz, Kula Ed 
win, Źienko Czesław, Graczyk 
Andrzej, Ozimek Teodor, Bara­
nowski Ryszard, Żarski Stani­
sław, Capser Leroy,'Niewiński 
Edward, Jakubowski Edward, 
Panek Władysław, Białas Fran­
ciszek, Kukowiński Tadeusz, Ja 
kubowski Ryszard. Lista dziew­
cząt podana będzie innym ra­
zem.

Doroczny piknik parafjalny, 
połączony z wycieczką dziatwy 
szkolnej odbędzie się we czwar­
tek, dnia 14go czerwca, w pięk­
nym i obszernym ogrodzie Kol- 
ze’s Grove, 6353 Irving Park 
błvd. Ogród otwarty będzie od 
10-tej rano do l i te j  w nocy.— 
Urządzeniem pikniku zajmuje 
się Klub Ob. św. Władysława i 
Klub Pań im. Marji Konopnic­
kiej. Dochód na fundusz budo­
wy nowego kościoła i szkoły św. 
Władysława.

*
W ten wtorek, dnia 5go czerw 

ca, o godz. lOtej rano w koście­
le św. Władysława, na kobier­
cu ślubnym stanie panna Wła­
dysława Osucha, córka pp. Wła 
dysława i Karoliny Osuchów, 
5254 School ul., z p. Stanisła­
wem Lichoń, synem pp. Anto­
niego i Marji Lichoniów, 2518 
ulł School.

❖
Ubiegłej niedzieli w Audyto- 

tjum  Parku Chopina, Tow. Mło
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da Polska, gr. 388 Z. P., urzą­
dziło piękny Wieczorek Rozmai 
tości i zabawę taneczną.

*
Jutro, w niedzielę, dnia 3-go 

czerwca, o godz. 7ej wieczorem, 
Bractwo Dziewic Niepokalane­
go Poczęcia Najśw. M. P. i Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, wysta­
wią dla sierotek w Sierocińcu 
św. Jadwigi, w Niles, 111., nader 
zajmującą i pocieszną kroto- 
chwilę „Ciotka Karola”, którą 
wystawili przed dwoma tygod­
niami w Audytorjum Wyższej 
Szkoły św. Trójcy.

*
Dziewiątka piłkarska, mana- 

żerami której są pp. Wojciech 
i Florjan Gramza, przyłączyła 
się tego roku do Stowarzysze­
nia Młodzieży Katolickiej C. Y. 
O. Sezon piłkarski rozpocznie 
się w niedzielę, dnia lOgo czerw 
ca.

*
Podczas lata prób Orkiestry 

Tow. Najśw. Imienia Jezus nie 
będzie. Następna próba odbę­
dzie się aż w jesieni. Roku u- 
biegłego dyrygentem był p. 
Jan Binkowski.

*
W przyszłą niedzielę, dn. 10 

czerwca, po wszystkich Mszach 
św., na podwórzu kościelnem 
odbędzie się połów „Tag Day” 
na korzyść .niezamożnych stu­
dentów Wyższej Szkoły św. 
Trójcy. Sprawa to szlachetna i 
godna poparcia od wszystkich 
parafjan.

* *
Członkinie Bractwa Dziewic 

obu oddziałów, przystąpią do 
spowiedzi św. miesięcznej w 
przyszłą sobotę, dnia 9go czerw 
ca.

*
W ten wtorek, dnia 5go czerw 

ca, o godz. 8ej wieczorem odbę­
dzie się posiedzenie Starszego 
Oddziału Bractwa Dziewic. Po 
posiedzeniu nastąpi zabawa to­
warzyska.

Przy Bractwie Dziewic istnie 
jąca szkoła tańców klasycznych 
i narodowych w dalszym ciągu 
funkcjonuje. Lekcje odbywają 
się co czwartek o godz. 7 :30 wie 
czorem pod nadzorem panny 
Juljanny Kloss, profesjońalnej 
nauczycielki tańców. Członkinie 
z tej oferty powinny korzystać.

*S-
Uprasza się członkinie aby 

uiściły się jak najrychlej za bi­
lety z przedstawienia, które od­
było się w niedzielę, dnia 30-go 
maja.

*
Na plebanji św. Władysła­

wa, w piątek, dnia Igo czerwca 
bawił zacny gość w osobie ks. 
Juljana P. Sigmara, Ph. D. D. 
D., profesora fiłozofji na Uni­
wersytecie Notre Damę, India­
na.

JUTRO  KLUB CRAGIN  
GRA Z BIRKS GOLDECKS.

Dziewiątka piłkarzy z klubu 
Przemysłowców w Cragin jutro 
staje do gry w piłkę metową z 
klubem Birks Goldecks, na boi­
sku w Hamlin parku; rywale to 
szampjoni z roku ubiegłego w 
lidze Midwest.

Boisko znajduje się przy na­
rożniku Damen i Wellington 
avenues. Baterję dla dziewiąt­
ki z Cragin stanowić będą 
Spamberg i Stehno, rzucacze a 
chwytać będzie Grabowski. Dla 
dziewiątki Birks Goldecks rzu­
cać będzie Strama, a chwytać 
Kolski. Kontest ten rozegrany- 
będzie jutro, dnia 3go czerwca, 
po południu.

Paraleksja jest to niemoż­
ność chorobliwa czytania pisma 
lub druku, często połączona z 
afazją, niemożnością wymawia­
nia pewnych wyrazów lub 
dźwięków.

A N O T H E R  R E C R U IT

W  SPRAW IE W IELKICH POLSKICH 
ZAW ODÓW  SPORTOW YCH NA 

POLU ŻOŁNIERZA.
W czwartek, dnia 31 maja, 

odbyło się zwyczajne cotygod­
niowe posiedzenie w YMCA 
(19 S. La Sali©) Międzyorgani- 
zacyjnego Komitetu Igrzysk z 
członkami A .A .U . Z polskiej 
strony zasiadali na tej konfe­
rencji' pp. Juljusz Szygowski, 
Konsul R. P., A. Hinkelman, 
prezes MKI, J. Urbanek i p. Pia 
secki. Ustalono ostatecznie ca­
ły szereg spraw związanych z 
Wielkiemu Polskiemi Zawodami 
Sportowemu w dniu 10 lipca br. 
na Polu Żołnierza. P. Owen V. 
Gamp oraz wszyscy pp. z AAU 
z całą gorliwością kończą zada­
nia, jakie na nich zostały nało­
żone.

Panowie prezesi naszych naj­
większych organizacyj” J. Ro- 
maszkiewicz, J. Olejniczak i E. 
Napierałska popierają i współ­
pracują życzliwiet z Międzyor- 
ganizaćyjnym Komitetem I- 
grzysk. Taką samą pomoc oka­
zują X. T. Ligman, C . R ., p. A. 
Czarnecki i p. Fr. Zintak. W 
Konsulacie Generalnym pracu­
ją  z konsulem dr. J. Szygow- 
skim pp. Antoni Brzęk, Józef 
Staniewicz i pna Janina Para- 
dzińska i zajmują Się skutecz­
nie różnemu szczegółami zwią- 
zanemi z organizacją Zawodów.

Bal PubaroW yPolskiego 
K o ła  A kadem ickiego.

Bal Puharowy na cześć kon- 
testantów i kontestantek z kon­
kursu brasomówstwa polskie­
go Koła Akademickiego, który 
się odbył dnia 11, 14 i 18go ma­
ja, zapowiada się nadzwyczaj 
dobrze. Urządzony w samem 
centrum życia amerykańskiego 
przy kooperacji Stów. Akade­
mików Polskich posiada ono 
piętno nie tylko świetnej afe­
ry, ale zarazem będzie dosko­
nałym środkiem propagującym 
Polonję chicagoską.

Program będzie składał się z 
dwóch części. W pierwszej czę­
ści, Dr. Władysław F. Kalisz, 
przewodniczący komitetu sę­
dziowskiego, rozda nagrody. — 
Pierwszą nagrodę otrzyma A- 
lex. Olszewski w postaci puha- 
ru i biletu do Polski, który był 
ofarowany przez Kolo Opieki 
Nad Akademikiem Polskim Za­
granicą. Drugą nagrodę otrzy­
ma Władysław Klimek, a trze­
cią panna Maxine Morgan. W 
drugiej części będzie 18 nume­
rów tańca, śpiewu, komedji itp. 
Z Milwaukee, p. Jerome J. Wi­
śniewski wystąpi w roli Joe 
Penner i Eldidie Cantora.

Impreza ta  odbędzie się w 
sobotę, dnia 16go czerwca, w 
„Town Tower Room”, Town To­
wer Club, 820 North Michi­
gan avenue. Wskazańem jest 
dla tych, którzy życzą sobie być 
obecni, ażeby kupili bilety jak 
najprędzej..Ci, którzy .życzą so­
bie wziąć udział w tej impre­
zie, niech natychmiast zaanga­
żują dla siebie i swych przy­
jaciół stół przez nadesłanie 
pocztą zamówień do kwatery 
Polskiego Koła Akademickiego, 
Room 640, Allerton Hotel, 701 
No. Michigan avenue.

P i r a t  o znacza  ro z b ó jn ik a  
,morskiego, korsarza,

Najbliższe i ostatnie posie­
dzenie Międzycrg-anizaicyjnego 
Komitetu odbędizie się w ponie­
działek, dnia 4go czerwca, o 
godzinie 8ej wieczorem w sali 
Związku Polek (1309 N. Ash­
land ave.) Na to posiedzenie 
zaprasza się poza członkami 
MKI przedstawicieli wszystkich 
polskich organizacyj oraz pa­
nie, które były łaskawe zająć 
się sprzedażą biletów i należą 
do Komitetu Pań.

Za 8 dni Polonja chicagoska 
zobaczy jedyne w swoim rodza­
ju widowisko i to takie, jakie­
go jeszcze w Chicago nie było. 
Należy tedy najusilniej poprzeć 
te zawody, nie wyjeżdżać w 
tym dniu poza miasto, bo do­
chód przeznaczony jest na wy­
słanie reprezentacyjnej druży­
ny sportowej do Polski.

Nasza drużyna, -z Chicago 
musi zwyciężyć w Warszawie, 
bo my jesteśmy z Wami młodzi 
przyjaciele!

W ostatniej chwili dowiadu­
jemy się, że Radia Organizacyj­
na a Warszawy przesyła na 
statku Pułaskim przepiękny 
puhar, j'ako nagrodę wędrowną 
dla zwycięskiej drużyny pol­
skiej w dniu lOgo czerwca, 
1934.

NOTATKI OSOBISTE.
Z okazji srebrnego jubileu­

szu pożycia małżeńskiego pp. 
K. i W. Topczewskich, zamiesz­
kałych pn. 945 N. Ashland ave. 
odbyło się staropolskie przyję­
cie krewnych i bliskich przyja­
ciół. Zabawa. odbyła się w ści- 
słem gronie. Obecni byli: pp. 
W. F. Niewińscy, pp. S. G. Nie­
wińscy, pp. K. A. Topczewscy, 
pp. J. M. Turczan, pp. J. M. 
Niewińscy, T. Topczewski, pp. 
W. M. Wiszowaty, A. Noga- 
wiecki, pp. S. A. Wiszowaty, M. 
Soroka, E. Wiszowaty, pp. F. 
C. Mika, pp. W. S. Rybarczyk, 
pp. J. Z. Stroika, pp. M. M. 
Skutnik, oraz wielu innych. Za­
bawa przeciągnęła się do póź­
nej godziny.

Chlubimy się dostatkami 
przed postronnemi, rozrzutno­
ścią się popisujemy, a oto de­
fektów gdzie jeno spojrzysz 
pełno. S. Starowołski.

T H E  O LD  H O M E T O W N  Rerfrtered U. S. Patent Offle. gy  ST ANLE Y

Do T ych Co Ponieśli
N ajw iększą O fiarę.
Niniejszym apelem zaprasza­

my wszystkich ojców i matki, 
którzy w ostatniej wojnie świa 
towej w obronie demokracji 
świata stracili swych synów, 
na miłe a  serdeczne przyjęcie, 
które gotuje wam, zawsze czyn 
ny Legjon Polek, który wziął 
sobie za cel, nie tylko pomaga­
nie biednym i opuszczonym in­
walidom tak armji polskiej jak 
i amerykańskiej, ale również 
iść z pomocą tym, którzy przez 
śmierć swego syna pomocy po­
trzebują.

Przyjęcie to odbędzie się już 
w przyszłą niedzielę, dnia 3go 
czerwca, o godzinie 3ej po po­
łudniu w dolnej sali Związku 
Polek, pnr. 1309 N. Ashland 
ave.

Komitet przygotował nie tyl­
ko wspaniały program dla na­
szych ojców i matek, którzy 
ponieśli największą ofiarę w 
czasie wojny światowej, ale 
też i cały szereg niespodzianek. 
Wstęp wolny dla wszystkich.

Na przyjęcie to proszeni są 
także członkowie i członkinie 
Legjonu Polek, Legjonu Ame­
rykańskiego i wszystkich in­
nych zespołów wojskowych i 
pomocniczych.

Z okazji tej wielkiej uroczy­
stości w niedzielę o godz. lOej 
rano na intencję tych matek i 
ojców w kościele św. Szczepa­
na, przy 923 W. Ohio ul., odpra 
wionę zostanie uroczyste na­
bożeństwo na które również za­
praszamy ojców i matki, przy­
jaciół i sympatyków.

Zapraszamy więc jeszcze raz 
tak osierocone przez żołnierzy 
rodziny jak też przyjaciół i 
sympatyków tejże sprawy.

Emil ja  M. Zajączkowska, I- 
rena M. Maszczyk, Genowefa 
Jażdżyk, Rozalja Pacion, Kune- 
gunda Kańka, Franciszka Jaż­
dżyk, Amelja Mysłowska, ka­
pitan Piotr I. Bukowski, Leon
T. Walkowicz, Wincenty Pokła- 
cki, prezes Legjonu Pułaskie­
go; Wm. Andrzejewski, sekr. 
gen. L. P .; Piotr Bielawa, ko­
mendant Posterunku Allied 
Post, Amer. Legjonu i Helena 
Bielawa, prezeska Oddziału Po­
mocniczego przy temże poste­
runku.

L o n d o s  v s . 
J a g o t  S in g li.

. Jim Londos zmierzy się z tę­
gim zapaśnikiem Jagot Singh, 
Hindusem, w Chicago Stadium, 
w przyszły wtorek, dnia 5-go 
czerwca.— Będzie to pierwsza 
międzynarodowa walka zapaś­
ników o szampjonat światowy 
w 24ch latach.

. Kozak rosyjski, Matros Kiri- 
lenko także wystąpi. Hans 
Kampfer zmierzy się z Tiny 
Roebuckienu Gino Garibaldi 
walczyć będzie z Dr. Karl Sar- 
polisem.

Najciekawszą z tych będzie 
walka Londosa z Hindusem, 
któremu wszelkie chwyty za­
kładane „po szamupońsku” po­
dobno nie sprawiają żadnego 
bólu. Ciekawym jaki będzie wy­
nik, — sprzedają bilety już dzi­
siaj w Stadium Grill, pnr. 1800 
ul. West Madison.— Pierwsza 
walka rozpocznie się o godzinie 
8:15 wieczorem, a główna oko­
ło godziny lOej wieczorem.

Rozpadlina oznacza szczelinę 
w ziemi z rozpadnięcia się 
gruntu.

JUTRO!
“ DOM W A R IATÓW ” .

Na pierwszy rzut oka ogło­
szenie „Dom' Warjatów” było 
nam nie małą zagadką, ale dru­
gie spojrzenie wnet objaśniło 
nam, że „Dom.Warjatów” na 
Trójcowie to wielce zabawna 
komedja w trzech aktach, któ­
rą odegra Kółko Dramatyczne 
w Audytorjum św. Trójcy ju­
tro, w niedzielę, 3go czerwca po 
południu, o godzinie 3ej i wie­
czorem o godzinie 8ej.

Kto przyjdzie na to przedsta­
wienie zapomni wszystkie swo­
je kłopoty. Naśmieje się dosyć 
za wszystkie chwile smutku,’ 
jakie przyniosły nam te ciężkie 
czasy.

Najlepsze siły amatorskie 
zajmują się tą  najśmieśniejszą 
komedją w języku polskim. — 
Przyjdźcie wszyscy.

Ceny biletów popularne. Ka­
sa otwarta o 1 :30 po południu 
i 6:30 wieczorem. — Wyko­
nawcami będą następujące oso­
by: Filip Klapson, kapitalista— 
Franciszek Furgał; Genowefa, 
jego siostra — Mar ja  Marsza­
łek; Ida i Franciszka, jej cór­
ki — Janina Błażek i Marja 
Miś; Alfred, ich kuzyn, — Ed­
ward Błoniarz; Kumberland, za 
rządca — Edmund Bonik; Ame- 
Ijaj jego bratowa — Irena Ja­
nusz; Helena, jej córka — Ro­
zalja Grejczyk; Rissling, przy­
jaciel Alfreda — Edward Jere- 
micz; Bernard, myśliwiec afry­
kański — Adam Haiman; Ma­
jor, pens jonowany wojskowy— 
Edward Dziewulski; Józefina, 
zagorzała literatka — Irena Pin 
dela; Eugenjusz, kandydat na 
aktora — Władysław Wojewo­
da; Jan, kelner — Władysław 
Pozdol; Gość I — Władysław 
Szwedo; Gość II ■— Franciszek 
Niedziejko; Gość III — Józef 
Kozioł.

N a K orzyść S ióstr 
D om inikanek. 

“ C iotka K aro lą”

Franciszek Orłowski.
Znane ze swej pracy na cele 

wzniosłe i szlachetne, Bractwo 
Dziewic Niepokalanego Poczę­
cia Najśw. Marji Panny (Im­
maculata Club) i Tow. Najśw. 
Imienia Jezus, z paraf ji św. 
Władysława, urządza na ko­
rzyść czcigodnych Sióstr Domi­
nikanek, przedstawienie pocie­
sznej sztuki „Ciotka Karola” 
krotochwili w 3ch bardzo zaj­
mujących aktach. Sztuka ta 
wystąwiona była z niezwykłem 
powodzeniem przez powyższy 
zespół amatorów przed dwoma 
tygodniami tj. w niedzielę dn. 
20go maja, w Audytorjum Wyż 
szej Szkoły św. Trójcy. Kto się 
chce naśmiać do woli i zapom­
nieć o swych troskach i kłopo­
tach niechaj tego przedstawie­
nia nie omija. Bilety nabyć mo­
żna od Sióstr Dominikanek pnr. 
3609 N. Kedvale ave. Przedsta­
wienie to odbędzie się za tydzień 
od jutra, tj. w niedzielę, dn. 10 
czerwca o godz. 8ej wieczorem, 
w sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland ave. — Rolę Lorda 
Chesney odegra znany amator 
p. Fr. Orłowski. — Do łaskawe­
go i jak najliczniejszego współ­
udziału Siostry Dominikanki za 
praszają wszystkich.

Eksplozja zabiła matkę 
i dziecko.

Detroit, Mich. — Eksplozja 
płynu do czyszczenia w piwni­
cy domu por. D. W. HeatłTa, 
oficera z Korpusu Marynarzy, 
spowodowała śmierć jego żony 
i jej dziecka, a jego samego 
przyprawiła o poważne rany. 
W godzinę po eksplozji, pani 
Heath wydała na świat dziecko 
w szpitalu. Niemowlę było nie­
żywe, a matka zmarła w dwie 
godziny później.

W ódz —  człow iek, k tó ry  spę- 
(dza czas przy wódce...

K rzycki W idzi W ielką 
Sposobność Dla 

Socjalistów .
Detroit, Mich., 2 czerwca.—

Leon Krzycki, prezes partj i so­
cjalistycznej w Ameryce o- 
świadczył w kluczowej mowie 
przy otwarciu konwencji orga­
nizacji, że fiartją stoi teraz wo­
bec największej sposobności, 
jaką kiedykolwiek miała, jeżeli 
się wzniesie ponad frakcyjną 
walkę.

Zdaniem Krzyckiego, praca, 
w całym kraju, dojrzała dla so­
cjalistycznej organizacji.

„N. R. A. wali .się w naszych 
oczach, ukazując się jako wróg 
klasy robotniczej” — Krzycki 
mówił — „i zapora dla zbudo­
wania siły nabywczej masf

„Raport Darrowa jest zna­
czącym w tem, że pokazał pub­
liczności to, o czem praca prze­
konała się przez gorzkie do­
świadczenie w ciągu roku.

„Odmowa sądu federalnego 
wydania zakazu sądowego prze 
ciw Weirton Steel Co. za po­
gwałcenie N. R. A. wskazuje 
jasno, że kodeksy obraca się w 
skrawki papieru i daje robot­
nikom stalowym dodatkową 
przyczynę do „zapowiadanego 
strajku.”

A ż e b y  skapitalizować t  o 
wszystko — Krzycki dodał .— 
part ja  socjalistyczna nie po­
winna stracić czasu „na dysku­
towanie nad drobnemi odchy­
leniami teorji na prawo lub le­
wo.

Czas tego rodzaju dyskusji 
,— mówił — już minął i „jeżeli 
nie zbudujemy teraz organiza­
cji, która będzie zdolna prze­
mówić do mas robotników a- 
merykańskich, od prostych ro- 
bociarzy do inteligentów, to, co 
myślimy, nie będzie miało żad­
nego znaczenia.

„Wszyscy znajdziemy się w 
kozie lub na wygnaniu, albo 
stopniejemy do tego stopnia, że 
nas nawet nikt nie zauważy.”

6,000 Amerykanów chce iść 
na Bołiwję. *

Washington. — Konflikt po­
między Paragwajem I Boliwją 
o tery tor jum Gran Chaco przy­
sparza dużo kłopotu d-rowi 
Eneriąue Bordenave’owi, pos­
łowi paragwajskiemu w Wa­
shingtonie. Wyjawił on, że wię 
cej niż 6,000 aplikacyj otrzy­
mano w legać ji od Ameryka­
nów, którzy chcą się zaciągnąć 
do armji paragwajskiej w woj­
nie przeciw Boliwji.

Błona wewnętrzna oka, w 
której rozpościerają się zakoń­
czenia nerwu ocznego zwie się 
siatkówką.

“MIESIĄC CZERWIEC”
Książeczka religijna zaw ierająca 30 rozmyślań »& pam iątkę żytóa 

Pana Jezusa.

Dla Czcicieli Pana Jezusa
B roszurka ta , drukow ana n a  dobrym, trw ałym , Ma- 
łym papierze, zaw iera 295 stronic. W ielkość ksią- 
żeczki je s t 514x3% cali. Zniżona cena, ty lk o .» « * .

(Pocztą  45c)

Nijwiększa Taniość Kiedykolwiek Ofiarowana!

SPÓŁKA WYDAWNICTWA POLSKIEGO
1455-57 W. Division Ul. Chicago, UL

T H E  T U T T S  B y  G raw fo rd  Y o u n g

ĆLARAĆJ IDEA of WHAT̂  CuTE 15 5ELDOM 7fHX SAME, 
A5 DAD'S.

“ Bingo”  Na K orzyść 
O chronki Św. Elżbiety.

Przechodząc koło Ochronki 
św. Elżbiety, niejeden lub nie­
jedna przypomni sobie dni 
dziecinne ,spędzone w Ochron­
ce, kiedy matki pracowały w 
czasie dnia. Któż się nimi opie­
kował? Któż uspokoił ich 'od 
płaczu i nieraz do snu przytu­
lił? Czcigodne Siostry Franci­
szkanki krzątały się wśród 
dziatwy i dotychczas to czy­
nią.

Niezapominajmy więc o czci­
godnych Siostrach, w tych tru­
dnych czasach bezrobocia. Po- 
każmy im to przywiązanie na 
które sobie zasłużyły. Uczyni­
my to przez udanie się na dwu­
dniową zabawę „Open Air Bin­
go Party”, która urządza Tow. 
Pomocnicze Pań na gruntach 
przy Ochronce św. Elżbiety.

Zabawa ta odbędzie się dzi­
siaj, w sobotę, dnia 2go czer­
wca i w niedzielę, dnia 3go czer­
wca, po południu i wieczorem. 
Dochód jest przeznaczony na 
korzyść Ochronki św. Elżbie­
ty. Wstęp wolny dla wszyst­
kich.

B andyci Zrabow ali 
W orki Pocztow e; 

w  Jednym  $17,000.
Conshohocken, Pa., 2. czerni­

ca. —• Pięciu ludzi, przebra­
nych za robotników, zrabowa­
ło dwa worki pocztowe, jeden z 
nich zawierający $17,000 w 
gotówce. Rabusie byli zamas­
kowani i uzbrojeni.

Zaszachowali oni rewolwera­
mi posłańca pocztowego i 
dwóch innych ludzi, schwycili 
worki z platformy na stacji ko­
lejowej, gdzie je tylko co wy­
rzucono z pociągu i uciekli sa­
mochodem w kierunku Norris- 
town. W jednym z worków by­
ły pieniądze przysłane z banku 
Rezerwy Federalnej w Filadel- 
fji na wypłatę robotników w 
tutejszych fabrykach. Drugi 
worek, w którym były drobne 
pakunki, znaleziono o mile od 
stacji kolejowej, rozpruty i 
splądrowany.

Pięć tonn prochu na nrilę.
Uczeni angielscy óbliczyS, Se 

na każdą milę kw adratow ą 0- 
pada w Londynie w  c iąga  roku 
pięć tonn prochu f kurza., Cie­
kawa rzecz, ile tonn  spadłóby 
w ciągu roku: gdyby Londyn 
miał stale  ta k ą  kurzaw y ja k  
myśmy mieli w  Chicago nie­
dawno?

Perpendykuł je s t  to  wahadło 
zegarowe.
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Dziś Ślub Panny 
Wójcik.

Dziś o lle j godzinie rano w 
kościele św. Trójcy odbył się 
ślub panny Janiny Wójcik z p. 
Andrzejem Szewczykiem. Pań­
stwu młodemu drużbowali: 
panna Emil ja  Kaszuba z p. Ja­
nem Dowgiełło, panna Anna 
Szewczyk z p. Józefem Wójci­
kiem i panna Irena Chruściel 
z p. Stanisławem Panczykiem.

Po uroczystości kościelnej 
nastąpią huczne gody weselne 
w sali „Liberty.”

Strój panny młodej składał 
się z białej powłóczystej sukni 
atłasowej i welonu w stylu 
„Queen Marie” nabytego w Al- 
lianoe Bridel Shop.

Legjon Pań Uczci
Dzień Matek.

Jutro, dnia 3go czerwca od­
będzie się uroczystość uczczenia 
Ojców i Matek przez Legjon 
Polek. 0! godzinie litej rano od­
prawioną zostanie solenna Msza 
św. w kościele św. Szczepana, a 
po południu o 3ej godzinie bę­
dzie urządzony piękny program 
w dolnej sali Związku Polek. 
Na uroczystość tą  Legjon Polek 
z całym swym zarządem na 
czele zaprasza, wszystkich 
swych przyjaciół i sympaty­
ków.

Zabawa Federalnych 
Urzędników.

Polskie Stów. Federalnych 
Urzędników urządza, „Spring 
Frolic” dziś wieczorem w pięk­
nej sali Związku Polek, miesz­
czącej się pnr. 1309 N. Ashland 
ave. Początek zabawy o godz. 
8ej wieczorem. Komitet zape­
wnia, że wieczór ten będzie je­
dnym z najlepszych. Doborowa 
orkiestra przygrywać będzie do 
tańca oraz podawane będą sma­
czne przekąski. Wszyscy prosz-e 
ni są o jaknajliczniejsze wsta­
wienie się, a nie pożałują bo u- 
bawią się dowoli.

Staną na Ślubnym Kobierca.

Pan Alwin Sajewski.
W przyszłą środę o gcdlzinie 

6 :30 wieczorem w kościele 
„Our Lady of Grace” przy uli­
cach Ridgeway i Altgeld odbę­
dzie się ślub panny Genowefy 
Galii, córki pp. Józefa i Tekli 
Gallów, żarn. pnr. 2614 No. 
Springfield ave„ z p. Al winem 
Sajewskim, dobrze wśród Po- 
lonji znanym młodzieńcem, a 
synem poważanej rodziny pp. 
Władysława i Heleny Sajew- 
skich, wydawców polskich nut 
i właścicieli składu muzyczne­
go, mieszczącego się pnr. 1017 
Milwaukee ave. W orszaku ślub 
nym udział wezmą następujące 
osoby: dr. Józef Galla, starszy 
brat panny Galii, który w za­
stępstwie swego ojca przebywa 
jącego obecnie w Polsce na 
swym majątku nabytym od hra 
biego Dombrowskiego w Bogu- 
szewie pod Grudziądzem, popro 
wadzi pannę młodą do ołtarza. 
Panna Ewa Brzezicka weźmie

Panna Genowefa Galla.
udział jako dama honorowa, pa 
ni Dorota Galia jako matrona 
honorowa, sicctrzeniec Raop'. 
Rintz poniesie poduszkę, a ku 
zyneezka. Irercia Sajdak weź 
mie udział jako kwiaria ka. 
Drużbować zaś państwu młode 
mu będą p. Franciszek Galia 
panna Leokadja Galla, p. Te; 
dor Sajewski i pani Wanda 
Uczci wek ze swym mężem Ja 
nem Uczciwkiem.

Rolę marszałków będą pełni­
li panowie; Hieronim Rintz ; 
Artur Sajewski. Po uroczystoś­
ci kościelnej nastąpią sute gody 
weselne w sali Oaza, pnr. 125C 
Milwaukee ave., o godzinie 7 :3C 
wieczorem.

Panna Galla jakoteż pan Sa 
jewski są znani w ko'ach towa 
rzyskich, a panna Galla był 
nawet bardzo czynną jako se 
kretarka podczas Dnia Polskie 
go w Riverview oraz należy d< 
licznych towarzystw polskich

Co Wiedzą i Czego Nie Wiedzą 
Panie o Farbowaniu Włosów.

Niespodzianka Dla 
Panny P. Scibiorskiej.

W ubiegły piątek, dnia 25go 
maja w domu pp. Scibiorskich 
odbyła sie niesoodzianka tak 
zwana .Bridal Shower” dla ich 
córki Praksedy, pod przewodni­
ctwem panny H. Smiejkow- 
skiej i panny I. Lisowskiej. Na­
stępujące panny i panie brały 
w niespodziance udział: •— M. 
Schwaba. F. Hanczewska. L. 
Czwalińska, L. Skarbek, H. Ju- 
zonis. K. Grześkowiak, I. Lisów 
ska, H. Smiejkowska. E. Wę­
grzyn, H. Drauś, F. Jasińska, 
I. Serzen. E. Kowalska. H. Kucz 
kowska. H. Kolssak, B. Jsnsen, 
B. Kolssak, H. Teincuff, A. 
Tomczak, O. Popielewska, S. A. 
Bonk, J. S. Węgrzyn, L. B. 
Kordell. C. Jasińska, J. Koskie- 
wicz, J. Bacheski, L. Floberg, 
Wm. Kaminskas, F. Leśnicka, 
H. Prusińska i L. Scibiorska.— 
Solenizantka otrzymała dużo 
pięknych i cennych upominków7 
oraz składano jej kolejno ser­
deczne życzenia.

Ślub panny Praksedy Scibior 
skiej z p. Ludwikiem Kolssak 
odbył się dziś, dnia 2 czerwca, 
o godzinie lOtej rano w koście­
le św. Trójcy. Drużbowali pan­
ny Bronisława Kolssak i Beat- 
ryca Jęnsen z panami Ryszar­
dem Scibiorskim i Stanisławem 
Kolssakiem. Pan młody jest 
właścicielem przedsiębiorstwa 
pogrzebowego, mieszczącego się 
pnr. 4255 W. Division ul.

Kokarda Zdobi, 
Suknię.

STO SO W N E ST R O JE  PO K Ą P IE L I.

Sukienki powyższe i kombinacja lekkiej materji w ożywionym deseniu są bardzo wygodne do no­
szenia po kąpieli. Na lewo, sukienka koszulkowa; środku bawełniana sukienka w pasy; niżej gin- 
ghsmowy garnitur.

Obiad Na Jutro. Nowa Epoka w Dziejach Praw Kobiety.

ODPOWIEDNIA SUKIENKA NA 
ZABAWY.

Modelko 926.

Pojawdenie się pierw,szych 
siwych włosów u młodej jeszcze 
kobiety stanowi dla niej tra- 
gedję — dopiero wtedy zazwy­
czaj wyłania się problem far­
bowania włosów. Tak jest dziś, 
tak było przed stu laty, tak by­
ło i za czasów przedhistorycz­
nych : tatuaż i farbowanie wło­
sów znane są bowiem napewno 
od czasów przedhistorycznych. 
Lekarz może radzić lub odra­
dzać farbowanie — może przy­
taczać najpoważniejsze prze­
strogi i ostrzeżenia — nie 
wpłynie on przez to napewno 
na decyzję pacjentki. A zresztą 
nie zdarza się nigdy, by pani 
przed farbowaniem włosów 
zwracała się o radę do lekarza. 
Doradcą jest tu z reguły fry­
zjer. Do lekarza zwraca się do­
piero wówczas, gdy już. stało się 
nieszczęście i gdy —• co się 
wcale nierzadko zdarza — po 
powrocie do domu, po świeżem 
zafarbowaniu włosów, okazuje 
się przy zdjęciu kapelusza, że 
połowa włosów została w .. . ka­
peluszu. Lub też wówczas, gdy 
szkodliwe składniki barwników 
anilinowych wywołały . zapale­
nie skóry.

Każdy laik jednak powi­
nien — każdy lekarz zaś musi 
znać najlepsze i najniewin- 
niejsze sposoby farbowania 
włosów i szkody, jakie z far­
bowania mogą wyniknąć.

Najwybitniejszy w świecie 
specjalista chorób włosów, 
światowej sławy dermatolog 
francuski, profesor R. Sabou- 
raud, omawia problem farbo­
wania włosów.

Sabouraud stoi na stanowi­
sku, że lekarz nie powinien a- 
ni radzić ani odradzić farbo­
wania włosów. 0 farbowaniu 
włosów decydują panujące 
zwyczaje. Istnieją kraje, w 
których religja nakazuje far­
bowanie włosów. W innych re­
ligja zakazuje farbowania. — 
Istnieją przypadki, w których 
kobieta, dla uzyskania posa­
dy, musi ukrywać swe siwe 
włosy. W innych — żona, star­
sza od swego męża, musi far­
bować włosy, by nie wydać mu 
się stara.

Bromowa kokarda taftowa zar 
wiązana, pod szyją stanowi słow ­
ną ozdobę przy tej hronzowej su- 
kieiwe krepowej o krenmrych 
eentkach.

M ASKA Z  JĘCZM IENNEJ M ĄKI.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18 lał, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 7 jardów 39 
calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE 
CENTÓW (15, w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać i- 
mię i  nazwisiko, adres i num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
sion S treet, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz 7, jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

Większość lekarzy riię zna 
się zupełnie na farbowaniu 
włosów. Znają się na tern spe­
cjaliści (chorób skórnych i 
włosów). Ale i ci nie potrafią 
nigdy ani zapisać tak pięknej 
farby, jaką można kupić go­
tową., ani też tak artystycznie 
zafarbować włosów., jak to 
grobi fryzjer. Farbowanie 
włosów jest wyłączną domeną 
wprawnego i doskonale wy­
szkolonego fryzjera..

Egipska Awiatorka.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr......................
Wielkość ..........................

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto .............................

Stan .................................

Panna Loftia El Nady, naj­
młodsza. mistrzyni lotnictwa z dar 
lekiego wschodu jest egipską 
gwiazdą lotnictwa. Zdjęcia tego 
dokonano w chwali gdy panna 

wyjedzą,ła swoim aeroplanem z 
pola lotniczego w Cairo.

Na delikatną cerę należy stosować delikatną maskę, bo cera 
mogłaby na tern później bardzo ucierpieć. Maskę taką przyrządza 
się bardzo łatwo rozrabiając pól garnuszka jęczmiennej mąki (Bar- 
ley flour) z różaną wodą na gładką i gęstą pastę. Twarz przed na­
łożeniem maski należy dobrze kremem wyczyści, później rozrobioną 
pastą grubo obłożyć pozostawiając otwory oczne, a gdy pasta obe- 
schnie zdjąć ją za,pomocą letniej wody i miękkiej szmatki lub ręcz­
nika. Po zdjęciu maski można cerę jeśli jest sucha natrzeć kremem, 
a gdy tłusta nie wygładzać ją uiczem.

Zupa Kminkowa ze Śmietaną,
Kurczęta w Potrawie 

„a la Jardiniere”.
Nowe Kartofle Całe. 
Buraczki Duszone.

Tort Marcepanowy.
Kawa.

Zupa Kminkowa ze Śmietaną.
Nastawić smak z włoszczy­

zny i dobrą garścią kminku, 
gdy się nagotuje, przecedzić i 
zaprawdę pól kwartą kwaśnej 
śmietany, rozbitej z łyżką mą­
ki.

Kurczęta w Potrawie 
„a la Jardiniere”. 

Poszatkować dużo młodych 
jarzyn jak: marchew7kę, pie­
truszkę, selerę, kalarepę, fasol­
kę szparagową i szparagi po­
krajać ukośnie, mały kalafjor 
podzielić n a cząstki, dodać 
dwie łyżki zielonego groszku, 
zalać, zimną wodą i włożywszy 
łyżkę masła i oczyszczone i 
posolone kurczęta, dusić je na 
wolnym ogniu często przewra 
cając takowe, aż będą zupełnie 
miękkie. Potem je pokrajać na 
dwoje lub czjworo, sos lekko za­
prawić białą zaprażką, a wyda­
jąc ułożyć kurczęta na spodzie. 
Do sosu dodać kawałek suro­
wego masła, a gdy się rozpuś­
ci, wymieszać razem i przykryć 
je jarzynami. Można też wlać 
na wydaniu pół kieliszka mads- 
ry, a potraw7a będzie jeszcze 
smaczniejsza.

Tort Marcypanowy. 
Ćwierć garnuszka masła, % 

garnuszka miałkiego cukru, 2 
dobrze ubite żółtka, jedna ły­
żeczka migdałowego ekstraktu 
(almond), pół garn, mleka, je­
den i pół garn, przesianej mą­
ki specjalnej do ciast, 1-8 ły­
żeczki soli, dwie łyżeczki pro­
szku do pieczenia i dwa białka 
ubite na sztywną pianę.

Masło ucierać na pianę doda­
jąc stopniowo cukier. Gdy ma­
sa stanie się miękką, dodać u- 
bite żółtka, migdałowy eks­
trakt i mleko, a w końcu suche 
sk’adniki dobrze wymieszane i 
razem przesiane; i mieszać 
przez dw7ie minuty. Później do­
dać białka ubite na sztywną 
pianę, wylać do dwóch blaszek 
tortowych wyłożonych wosko­
wym papierem i piec przez 15 
do 20 minut w średnio gorącym 
piecu. Gdy ciasto ochłodzone 
przełożyć go następującą mar- 
cypanową przyprawą: wymie­
szać dobrze ćwierć garnuszka 
miałkiego cukru - (powdered 
sugar). z dwoma łyżkami śmie­
tanki a po uformowaniu mięk­
kiej masy dodać pól garnuszka 
cienko pokrajanych migdałów.

Następnie zrobić lukier z 
trzech łyżek masła, dwóch ły­
żek kipiącej wody, 1-8 łyżeczki 
soli, trzech łyżek kakao i jed­
nej łyżeczki migdałowego eks­
traktu. W końcu dodawać po­
woli jeden i pół garnuszka prze 
sianego cukru miałkiego ciągle 
mieszając aż miesznina ta s ta ­
nie się śmietankowa -i tak gę­
sta, aby nią można tort nale­
życie polukrować.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Obecny kongres uchwalił już, 
a Prezydent Roosevelt podpi­
sał prawo przewidujące dzie­
dziczenie obywatelstwa a- 
merykańskiego przez dzieci, u- 
rodzone poza Stanami Zjedno- 
czonemi z małżeństw, w któ­
rych żona czy mąż obywatel­
stwo to posiadają. Wniosek 
przewiduje zrównanie pod tym 
względem Amerykanek, wycho­
dzących zamąż za cudzoziem­
ców, z Amerykanami, żeniący­
mi się z cudzoziemkami i po­
pierany był usilnie w okresie 
kilku ostatnich lat przez liczne 
organizacje kobiecie.

Z wniosku przyjętego przez 
kongres, wyeliminowana zosta­
ła klauzula, według której ta 
inowacja prawna nie miała się 
rozciągać na małżeństwa Ame­
rykanek z mężczyznami, nie 
mogącymi się naturalizować 
według istniejących przepisów 
jak np. Chińczycy i. Japończy-

Aby bawełniane podkładki u- 
czynić pulchne i miękkie, trzeba 
je wpierw pociąć na małe kwadra­
ty, a później włożyć do pieca po­
układane na blasze od ciast aby 
się zagrzały.

cy, natomiast utrzymana zosta­
ła we wniosku inna klauzula, 
według której inowacja ta nie 
rozciąga się na dzieci amery­
kańskich rodziców, którzy nie 
mieszkali w Stanach Zjednoczo­
nych i na dzieci, które nie prze- 
mieszkały pięciu lat w Stanach 
Zjednoczonych przed ukończe­
niem 18 lat.

Postanowienie kongresu sta­
nowi epokę w historji rozwo­
ju praw kobiety na świecie.— 
Przyzwyczajeni jesteśmy od 
wieków, do uważania dziecka 
za potomka ojca. W rodowo­
dach tylko specjalni uczeni do­
wiadują się, jakiego rodu była 
matka; znamy tylko ród ojca.

Mało kto z nas uświadomił 
sobie kiedyś, że w królach pol­
skich bardzo mało było krwi 
polskiej, bo żenili się z obcemi. 
Żoną Mieszka była Czeszka, żo­
ną Bolesława Rusinka, żoną 
Mieczysława II, Niemka i tak 
dalej, aż do Zygmunta Augu­
sta. Tak samo magnaterja pol­
ska żeniła się z Francuzkami, 
Włoszkami, Niemkami, Rosjan­
kami, lecz nieodmiennie nazy­
wamy magnaterję „krwią pol­
ską,” nie uwzględniając tego, 
że każde dziecko ma— i matkę.

Nowe ustawodawstwo ame­
rykańskie, rozpoczęte w 1922 r. 
niebywałą reformą, że żona nie 
przyjmuje obywatelstwa męża, 
stanowi początek nowej ery.— 
Obecnie uzupełnia się to pra­
wo logicznie w tym samym kie­
runku. Dziecko Amerykanki 
może być Amerykaninem, ■—

DR. A D A M  B Ł A SZ C Z Y Ń SK I
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
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ŁADNA KRZYŻYKOWA ROBOTA.

W modełku 5084 znajdziecie cztery wzory 10% calowych rożków, czte­
ry każde w przeciwną stronę 2ł£ calowe wzory, sugiestje i ilość materji po­
trzebnej do rozmaitych artykułów. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosim y przysiad dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na  którym 
należy wyraźnie napisać im ię i nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na a d re s : D ziennik Chicagoski, 1455 W. D irtsio i

choćby ojciec nie był Amery­
kaninem. Ustawa ta stanowi 
historyczną zdobycz w dziejach 
praw nowoczesnej kobiety.

Stefan ja  Kranz—  
Jan Stecki.

Dziś o godzinie 5:30 wieczo­
rem w7 kościele św. Trójcy staną 
na ślubnym kobiercu znani i po­
pularni w kolach młodzieży 
panna Stefanja Kranz i p. Jan 
Stecki. Kwiaciarką będzie mi­
lutka Gertruda Woszkiewiez, 
a drużbować będą pana Wanda 
Woszkiewiez z p. Henrkiem 
S-Ieben i panna Kazimiera Bro­
ni er z p. Franciszkiem Woszkie- 
wicz.

Po uroczystości kościelnej 
nastąpią huczne gody weselne 
w sali Oaza mieszczącej się pnr. 
1250 Milwaukee ave.

. Strój panny młodej składać 
się będzie z powłóczystej sukni 
białej z hiszpańskiej koronki i 
welonu w stylu „Adoree.” Dru- 
chny zaś będą ubrane w białe 
suknie tiulowe przybrane sele­
dynową tafta w stylu „Anette” 
a głowy ich zdobić będą, piękne 
wianuszki z kwiatów. Mała 
kwiaciarka ubrana będzie w 
krepową sukieneczkę koloru 
kanarkowego i fantazyjnym 
kopelusiku w stylu „Golonial”. 
Strój e orszaku ślubnego zostały 
wykonane w znanej pracowni: 
Alliance Dress and Bridel Shop, 
1257 N. Ashland ave.

ZMIENIŁ SIĘ.
Zawiadowca cyrku: —■ Co

widzę, nową twarz?
Stary pracownik: — 0, nie, 

nie nowa, stara, tylko świeżo 
umyta.

B E Z P Ł A T N E  L E C Z E N I E  H E M O R O I ­
D Ó W  W S T R Z Y M U J E  C I E R P I E N I A !
A żeby  s ię  p rz e k o n a ć , że m ożecie  s ię  
w y leczy ć  bez bó lu , s z p i ta la  a lb o  s t r a ­
ty  czasu , p rz y n ie śc ie  to  o g ło sz e n ie  
z a ra z  po eg za .m in ac ję  i z a b ie g  le c z n i­
czy D ARM O n a  ja k ie k o lw ie k  h e m o ­
ro id y  a lb o  c h o ro b y  o d b y tn ic y . N iech  
W as n ic  n ie  w s trz y m u je . T y s ią c e  w y ­
leczono  zap o m o cą  g w a ra n to w a n e g o  
sy s te m u , m a ły m  k o sz te m  i n a  d o g o d ­
n y ch  w a ru n k a c h  z a p ła c e n ia  po w y ­
le c z e n iu  a lb o  ty g o d n io w o  lu b  m ie ­
s ię czn ie . G od z in y : do 7m ej w lecz., w  
n ie d z ie le  do 1 po poł. D R . P . B . 
S C H Y M A N , s p e c j a l i s t a ,  1 8 0 9  N . D n in e n  
A v e . Chi. 6-2-34. (O gł.)

DOBRZE ZASTOSOWANY 
KONTRAST KOLORÓW.

Annę Adams Modelko 1535.
Zamówić można tylko w wielko­

ściach 36, 38, 49, 42, 44, 46, 48. Na 
wielkość 36 potrzeba 2% .jarda 36 ca­
lowej materyi i l l ś  jarda kontrasto­
wej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres i  num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad re s : 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
sion Street. Chicago, • 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tvlko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr......................
Wielkość ..........................

Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ 0  NADESŁANIE MODELKA

No........
j Imię 1 Nazwisko............

5 Miasto............................
1 ........... ..L

Imię 1 Nazwisko

Adres

Miasto ..............................

aaaaiaaa■■i
8■■Iai
sIIIII
E

Stan
U . . . .



H8B9
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W  A n g l j i  a  u  N a s .
W tych dniach zdarzył się w Londynie drobny wypadek i— 

drobny z punktu widzenia, amerykańskiego. Jakiś podejrzany 
jegomość strzelił do policjanta i zranił go w chwili, gdy poli­
cjant chciał zapytać, kto to był, skąd się wziął i co robił. Postrze­
leniem policjanta wstrząśnięta została cała prasa, cała opinja 
publiczna. Zmobilizowano policję i oddziały ochotnicze- do ści­
gania niedoszłego mordercy, w którem to ściganiu wzięła udział 
ludność cywilna. Wszyscy tropili bandytę, jak dzikiego zwie­
rza, Nie widząc dla. siebie wyjścia z matni, niedoszły morderca 
popełnił samobójstwo w lesi-e.

Powyższe zasługuje ha szczególną uwagę każdego oby­
watela amerykańskiego, bo wypadki postrzelenia policjanta a 
nawet zabicia są w naszym kraju daleko częstsze, jak gdziein­
dziej. Tylko my tu taj inaczej się zachowujemy. Tu prasa o- 
granicza się do podania wiadomości o postrzeleniu policjanta 
czy o zamordowaniu stróża bezpieczeństwa i na tern koniec. Pu­
bliczność się tern nie bardzo- przejmuje, bo, powiada, to nie do 
niej należy. To sprawa policji, więc policja zarządza pościg, 
który nie zawsze kończy się powodzeniem.

W Londynie ludność cywilna z własnej woli wzięła czynny 
udział w tropieniu zbrodniarza. To się nazywa prawdziwa p o ­
moc, jaką policja londyńska, otrzymuje od swoich obywateli.

U nas tak się nie dzieje. U nas dzieje się nawet przeciwnie, 
mianowicie ułatwia się zbrodniarzom ucieczkę i kry je się ich 
przed policją. Przykładem tego był niedawno wypadek z głoś­
nym Dillingerem, któremu pewien lekarz w St. Paul opatrzył 
rany w sekrecie. Prawda, że ten lekarz mógł być do tego znie­
wolony groźbą, widocznie było tam jednak coś bardzo niewłaści­
wego, skoro lekarza skazano na więzienie za tego rodzaju pomoc 
humanitarną. Widocznie brak tam było okoliczności łagodzą­
cych. Lekarza ukarano nie za opatrzenie ran, ale za ukrywanie 
tego faktu.

A ogół, jak się zachowuje? Czy spieszy na pomoc policji? 
Czy tropi przestępców? Bynajmniej. Obojętność głucha wszę­
dzie, nikt nie chce ryzykować i odpowiada, że ściganie przestęp­
ców należy do policji.

Istotnie, do policji ono należy i bynajmniej nie zamierzamy 
dowodzić, że obywatel musi brać udział w tern ściganiu. Nam 
chodzi o samo podkreślenie różnicy, jaka zachodzi między Ame­
rykaninem a Anglikiem. Pierwszy okazuje karygodną obojęt­
ność, a drugi radby sam przemienić się w policjanta i ścigać 
zbrodniarzy. W Londynie wystarczyło postrzelenie policjanta, 
żeby wywołać zdumienie i przerażenie całej ludności. Tutaj 
b . iyci muszą urządzać masakry z policjantów’, żeby się obu- 

sumienie publiczne. Tak stępiał Amerykanin przeciętny
na swoje obowiązki!

W życiu politycznem również nie- lepiej się dzieje. Oto sę­
dzia B-urke odrzucił onegdaj prośbę p. Lawrence C. O’Brien’a o 
nakazanie przeliczenia głosów, rzuconych w dniu 10 kwietnia, 
O’Brien był wtedy kandydatem demokratycznym na posła do 
legislatury z 29 dystryktu i w prawyborach przegrał. Powiada, 
że go okradziono, więc żąda przeliczenia, głosów.

Ten sam 0 ’Brien odsiadywał więzienie federalne w Leaven- 
worth, Kas. za fałszerstwa podatkowe. Mimo to pan ten śmiał 
stawać jako kandydat do -wyborów i teraz ma czelność upominać 
się o przeliczenie głosów, dowodząc, że został obrabowany z 
głosów.

Je ry c h o n k a P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy)
— A lbert!
— Milcz! Łaski proś i rozkazy spełniaj. Byłem ci sługą, ko­

chankiem, mężem—deptałaś mnie. Teraz, jeśli chcesz pana i ka­
ta, to nim mogę być. Niczem innem! Jesteś nędznicą bez czci 
i wiary; ale że moje nazwisko nosisz i dużo mi od ciebie się 
należy, więc cię przyjąć mogę. Tylko zanim się na to zdecydu­
jesz, dobrze się namyśl, bo ci oddam za wszystko. Pam iętaj!

Oczyma jej groził i — smagał; pochylony naprzód, miał 
1’ueh tygrysa, gotowego do skoku.

Baronowa wzroku z niego nie spuszczała: dyszała ,jakby 
. ją  ten szał upajał.

-— Czegóż żądasz? — spytała mętnym tonem.
— Żebyś wobec swego gacha i matki na kolanach prosiła 

mnie o łaskę i przebaczenie, i wyznała mi swoją miłość.
— Oszalałeś! To niemożliwe. Powiedz mi, gdzie mam się 

udać do twoich dóbr, a  jutro tam ruszę.
— Doprawdy? — zaśmiał się ironicznie. — I to ci chodzi 

po głowie! Chcesz być co rychlej kasztelanką, a  mnie przedsta­
wić jako głupca, i naiwnego. Zapóźno! Zrobisz tak, jak ci ka­
żę, albo dostaniesz rozwód. Rozumiesz, że- dadzą mi go bez wiel­
kiego starania. Ułatwiłaś mi interes swem prowadzeniem się 
i to dowodzi ,żeś nie tak sprytna jak się wydaj psz.

Roześmiał -się i wstał.
Zresztą, jak sobie chcesz. Dla mnie teraz świat cały otwar­

ty ; dla ciebie coraz ciaśniej; więc pomyśl i rozważ. Jutro wy­
jeżdżam do Monaco. Jeśli się zdecydujesz, -daj mi' znać. Będę 
czekał -dwa tygodnie.

Baronowa umilkła i magnetyzowała go wzrokiem,
Faustanger oczu z niej nie spuszczał, ale czuł, że- długo nie 

wytrzyma, więc, nadrabiając miną ukłonił się zdaleka i wyszedł. 
Na schodach odetchnął głęboko i otarł czoło i oczy.

— Szatan kobieta! — zamruczał. — Już drugi raz nie pój­
dę do niej na trzeźwo. Musi mi Oryż -dodać rezonu. A to—go- 
tówem przegrać.

Ale Oryża nie zastał. Od rana siedział i on w Pałacu Do­
żów i szkicował ten sam obraz, co- Filip, patrząc ze złośliwą ra­
dością, jak tamtemu robota nie szła.

Rzeczywiście O-sie-cki zupełnie stracił wprawę i oko; przy- 
tem roztargniony był i czem innem zajęty, coraz bardziej tracąc 
cierpliwość w miarę upływających godzin. Nareszcie mniej wię­
cej szkic ukończył i ruszył do domu.

Baronową, zasta ł w łóżku, rozgrym aszoną i kwaśną.

Prawda., że O’Brien nie odsiadywał kary więziennej za pos­
polite przestępstwo takie, jak złodziejstwo-, czyi -bandytyzm, tyl­
ko za „nieścisłości” -pod-atkowe, pamiętać jednak trzeba, że to 
robił pan ustawodawca, który dla, innych prawa uchwalił. O’ 
Brien już był przedtem posłem przez kilka kadencji.

Przykład z O’Brienem pokazuje, że w Stanach Zjedai. moż­
na, siedzieć na przemian: raz w więzieniu a dru-gi raz w senacie 
czy w niższej izbie legislatury i fakt ten nie będzie raził nikogo. 
Ogół uważa to widocznie za rzecz normalną, bo skoro panowie 
w legislaturze mogą zasiadać obok kolegi, którego wypuszczono 
z więzienia, to- widocznie wszystko jest w porządku.

Tutaj też mimowoli narzuca się uwaga, że czegoś podobne­
go nie ścier,pianoby w żadnem państwie w Europie. Wprawdzie 
i tam są złodzieje, szubieniczniki i najrozmaitsze szuje, ale nikt 
ich tam nie honoruje, nie sadza na specjalnych miejscach a tem­
bardziej nie posyła do parlamentów. Jeżeliby dostał się tam 
jaki „graduant” więzienny, to z całą paradą wyproszonoby go 
za drzwi nawet wtedy, gdyby dostał wielką liczbę głosów od 
swoich wyborców. U nas panu takiemu bankiet się urządza, 
mowy pochwalnie wygłasza, mówi się o jego zasługach, tumani 
się ludzi, łże, blaguje a honorowanego podnosi się do rangi b o  
hatera, dlatego jedynie, że taki pa.n jest w legislaturze, albo 
zajmuje wpływowe stanowisko, przez które można coś zarobić, 
lub się przed czemś wywinąć. I to się nazywa poczucie obywa- 
tel-skości, to się nazywa godność obywatela!

K ł o p o t  z G ło w y .
Ostatniem posunięciem Prezydenta Roosevelta w jego poli­

tyce zagranicznej jest zaspokojenie aspiracji sąsiadki Stanów 
Zjedn., republiki kubańskiej, do pełnej i kompletnej niezależnoś­
ci. Nowy traktat, ratyfikowany wczoraj przez senat, usuwa o- 
statnie źdźbło zwierzchnictwa amerykańskiego nad „perłą” In- 
dyj zachodnich i zostawia ją  własnemu losowi.

Głównym celem traktatu  jest uwolnienie Stanów Zjedn. od 
zobowiązania przyjętego na zasadzie jednego z warunków t. zw. 
poprawki Platta, nałożonych na Kubę po wojnie w 1898. Warun- 
nek ten dał Stanom Zjedn. prawo interwenjowania w sprawach 
Kuby tam, gdzie rozchodziłoby się o zachowanie niepodległości 
kubańskiej i utrzymanie rządu zapewniającego dostateczną o- 
chronę życia, mienia i wolności indywidualnej w tej republice 
wyspiarskiej.

Stany Zjednoczone biły się z Hiszpanją, aby wywalczyć 
Kubie wolność i niepodległość. Nie chciały one doczekać się zni­
weczenia rezultatów owej wojny-prze-z podbicie Kuby przez ja­
kieś inne mocarstwo albo przez wewnętrzne rewolucje i niszczą- 
śe wojny domowe. Pragnąc zabezpieczyć niepodległość kubań­
ską, zdobytą orężem amerykańskim, Stany Zjedn. zawarowały 
sobie prawo obejmowania kontroli nad sprawami wyspy, kiedy­
kolwiek okoliczności tego by wymagały i zrobiły użytek z tego 
prawa w 190-6, kiedy wewnętrzne zamieszki wytworzyły poważ­
ną sytuację i zachowały kontrolę militarną nad wyspą przez 
następne trzy lata.

Z biegiem lait, ze stopniowem zmniejszaniem się potrzeby 
takiego opiekuńczego stosunku, Stany Zjedn. zaczęły patrzeć 
na ten swój „przywilej” jako na -dużą odpowiedzialność i uciążli­
wy obowiązek, podczas gdy Kubańczycy ze swej strony zaczęli 
się w tym stosunku dopatrywać dowodu „imprejalizmu” amery­
kańskiego, pęt upokarzającej dumę narodową zależności, a nie 
węzła przyjaźni. Nowy trak ta t poprostu zwalnia rząd! amery­
kański z tej odpowiedzialności i równa Kubę z innemi republi­
kami łacińsko-ameirykańskiemi, zostawiając w mocy jedynie 
starą ugodę co do baz floty amerykańskiej na wyspie.

W ten sposób, Stany Zjedn. zdjęły sobie jeden kłopot z gło­
wy. Gdyby okoliczności kazały Ameryce kiedykolwiek inter- 
wenjować na Kubie dla ochrony własnych interesów, rząd- tu­
tejszy mógłby się zdecydować na taki krok. Prawda, że Pre­
zydent Roosevelt ogłosił politykę ni-e-intsrwencji, ale koniecz­
ność każę czasem odstąpić od1 takiej ogólnej zasady. I Prezy­
dent Wilson ogłosił był idealną politykę przyjaźni w stosunku do 
Ameryki Łacińskiej w pierwszym roku swojego urzędowania, 
mimo to jednak, kiedy potrzeba nacisnęła, zarządził zbrojną o- 
kupację Vera, Cruz, wysłał ekspedycję kam ą do Meksyku prze­
ciw Pancho Villi i wysadził marynarzy w Haiti, gdzie pozostali 
przez szereg lat. Dowodzi to tylko, że nigdy nie można naprzód 
powiedzieć, co się może stać.

W każdym razie, nowy trak tat zdejmuje ze Stanów Zjedn.

Skarżyła się na wilgoć i newralgję, na nudy i ciszę. Chcia- 
!a zmiany: na szkic ledwie spojrzała i odrzuciła go.

— Mam dosyć Wenecji. Chcę innego życia! Wszystko tu 
mi obmierzło-. Żałuję, żem wyjechała od matki. Miałam tam to­
warzystwo.

— Możemy ludzi poszukać; świat wielki! — zaproponował 
natychmiast.

Uśmiechnęła się wesoło.
— Tyś idealny człowiek. Kocham cię, uwielbiam za pocz­

ciwość! Jedzmy na Ririerę. Tam tak cudnie, tak wesoło-.
— Jedzmy, ale gdzie?
— Do Nicei. Tam najtaniej i najwygodniej. 0, ja  się robię 

oszczędną! Zobaczysz, jak umiem byle czem się obchodzić.
Wierzył we wszystko, co mówiła, uśmiechając się i piesz­

cząc. Znał ją  taką, jaką sobie wymarzył, widział to, co sam czuł.
Nie dała mu zresztą czas-u do namysłu. Gorączkowo zaczę­

ła, się pakować, spieszyć, naglić do wyjazdu. Nie chciała czekać 
następnego dnia,. Wyjechali tego wieczora, zostawiając pałac 
na opiece obcej służby, a  rachunki — przepłacone skutkiem po­
śpiechu.

Mniejsza o takie drobiazgi; ale baronowa postawiła na swo- 
jem — uprzedziła męża w Monaco. Mogła się pochwalić, że to on 
ją ściga, gdy w parę dni spotkali w domu gry Faustamgera z 
Francuzką.

Tydzień widywali się codziennie. Szczęście w grze- -nie 
sprzyjało baronowej, nie rachowała, ile przegrywała, czerpała, 
z portmonetki Filipa, roznamiętniona widokiem -męża, który 
przeciwnie, ciągle wygrywał i obojętnie odsuwał wygraną Fran­
cuzce.

Nareszcie pewnego wieczora Filip frasobliwie się zamyślił, 
westchnął, stęknął i po długiem milczeniu rzekł:

— Będę musiał opuścić cię na tydzień.
Zadrżała z radoiści, ale się wnet opamiętała.
—- Nie chcę! — zawołała kapryśnie.
— Wołałbym —• ciężką chorobę, ale muszę! — odpark de­

speracko. — Muszę do Krakowa pojechać, oswobodzić się z pod 
kurateli tych bab. W ich ręku zostawiłem nieopatrznie swój ka­
pitał. Naturalnie, teraz nie dają znaku życia__ ja. się im przy­
pomnę.

— I zostaniesz! — rzuciła z doskonale udanym niespoko- 
jem i zazdrością.

■— Ja? — roześmiał się, obejmując ją, go-rejąc-emi oczyma. 
— Jeśli prawdą jest, źe duch po śmierci jeszcze błądzi po zie­

PO W RAC A PIO SE N K A .
Tak cicho, tak cicho wśród nocy marzącej, 
czerwona pieśń życia droga w piersi mej drżącej 
gdy księżyc śle blaski światlane,
splatając miraże nieznane...
Czasami ton smętny, przyćmiony łzą płynie, 
gdzieś zadrga łzą bólu źrenica— 
to znów się z miękkością jedwabiu przewinie 
pragnienie mej duszy—tęsknica!
Powstają znów cienie starganych nadziei 
zanikłe w mrokach przeszłości— 
pieśń życia powraca z dalekich zawiei 
pieśń pragnień—tęsknoty—miłości...

JÓZEF KISIEL.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
NOWINl POLSKIE W MILWALKEE, 28.-Y.—

Rząd polski zabronił wystawiania w Polsce trzech filmów amery­
kańskich ubliżających godności narodu polskiego i pamięci Kościuszki 
i Pułaskiego.

Po przeczytaniu krótkiej depeszy o tern rozporządzeniu rządu pol- 
kiego redakcja „The Milwaukee Journal” zamieściła tej treści arty­
kuł w wydaniu niedziehiem tego pisma:

„Kto z Amerykanów mógłby wyrazić Polsce naganę za zabronie­
nie wystawiania amerykańskich filmów, w jednym z których nieuczci­
wemu pięściarzowi nadano imię Pułaskiego, a w drugim bandycie na­
zwisko Kościuszki? Oba te nazwiska należą nietylko do polskich ale 
i amerykańskich bohaterów, którzy przy boku Washingtona brali 
udział w wojnie o naszą niepodległość.

„Dla porównania, przypuśćmy, że europejski producent nadał imio­
na Washingtona, Lincolna lub Pershinga ludziom złego charakteru lub 
zbrodniarzom. W takim wypadku my nie moglibyśmy się tak bardzo 
obrażać, bo Washington i Lincoln, ehoć kochani przez cały świat, nie 
byli równocześnie specjalnymi bohaterami innego kraju poza swoim, 
kraju któremu pomogli zdobyć niepodległość.

„Nie ma tu wymówki dla nas, że użycie tych nazwisk było rezul­
tatem ignoracji jakiegoś autora scenarjusza, który poprostu użył tych 
polskich nazwisk, które znał. Jeżeli bowiem nazwisko człowieka z in­
nego kraju jest tak wysoko cenione w Ameryce, że znajduje się na spe­
cjalnych pamiątkowych znaczkach pocztowych, to zasługuje ono na 
szacunek, nietylko w obrazkach przeznaczonych do pokazywania w ich 
kraju rodzinnym ale i  w dramatach prezentowanych w naszym wła­
snym kraju”.

Jest to rozumne i uczciwe stanowisko redakcji „Jornala” w sto­
sunku do wiadomości o tern, że rząd polski zabronił wystawiania w 
Polsce filmów ubliżających pamięci Kościuszki i Pułaskiego. Jest to 
przy tern słuszne zupełnie oburzenie na amerykańskich twórców tych 
fihnów, bo ubliżają oni inteligencji każdego szanującego się Amery­
kanina i wystawiają sztuce amerykańskiej smutne świadectwo w Pol­
sce i w innych krajach.

P o czą tk i L ite ra tu ry  
P o lsko  - A m ery k a ń sk ie j.

(N o w y  Ś w ia t  w  N e w  Y o rk u ) .

Edward Alan Szymański z 
Grand Rapids, Michigan, prze­
bywa dwa lata ostatnie na stu- 
djach w Polsce.

Należy on do nielicznej jesz­
cze grupki Polaków amerykań­
skich, którzy zabrali się za­
miast do j akiegoś zawodu dokto 
ra, adwokata lub księdza, albo 
„biznessu”, do wielce niepopłat- 
nego, chociaż wielce zaszczyt­
nego zawodu literackiego.

Młody Szymański jest poetą. 
Jego wiersze, jaks również prze­
kłady poetów polskich Tuwi­
ma, Wierzyńskiego i Pawli­
kowskiej, ukazują się w sze­
regu pism amerykańskich.

W artykule umieszczonym w 
„Młodym Polaku Zagranicą”, 
wydawnictwa Rady Organiza­
cyjnej Polaków z Zagranicy, 
młody nasz poeta zastanawia 
się, dlaczego nasze wychodźtwo 
tak mało wydało z siebie ludzi 
takich, którzy wykazaliby się 
zamiłowaniem do sztuki.

I między innemi tak pisze:
„Dopiero w ostatnich 5-ciu 

latach nastąpił nieznaczny 
zwrot. Mniej więcej w tym sa­
mym okresie czasu wysunęło 
się kilku młodych początkują­
cych pisarzy. Rzeczą zadziwia­
jącą jest, że nie przyszli oni 
stąd, gdzie osiedliły się wielkie

obowiąz-ek interwenjowania na Kubie w wewnętrznych spra­
wach kubańskich i prawdopodobnie usposobi lepiej nietylko 
Kubę ale całą Amerykę Łacińską dla Stanów Zjednoczonych.

mi, to i po śmierci jeszcze ja ciebie nie opuszczę; cieniem twym 
będę.

Wzdrygnęła, się nieznacznie. Nie wątpiła, że zabrała mu 
wszystko i przykuła go do siebie-; że zdradę jej on życiem przy­
płaci — i to widmo, o którem mówił, mignęło jej w oczach nie 
wyrzutem, ale strachem. Była to zapowiedź, że nie pozbędzie się 
go łatwo, i że niewolnik może się stać szaleńcem. Ale po chwili 
uspokoiła się. Obroni ją  wtedy Faustanger.

Więc odpowiedziała spokojnie, prawie żartobliwie:
— No, prawda! Pojechać musisz. Będę cierpliwa i wyro­

zumiała. Jeśli mi się tu  znudzi bez ciebie, wyjadę na spotkanie 
do Wenecji. Tylko nie siedź tam długo. Przywykłam tak do cie­
bie, że -gotowani tęsknić.

Potem nieznacznie nagliła go do wyjazdu,.
— Jeśli co przykrego ma się stać, to niech- się stanie ry­

chło. Oczekiwać przyjemności — ciężko, tembardziej' — przy­
krości. Jedź i wracaj prędko.

Towarzyszyła mu na dworzec i zachowała po mistrzowsku 
okolicznościową pozę, ale gdy pociąg ruszył, odetchnęła z, roz­
koszą.

— Teraz spróbujemy swych sił, panie baronie — myślała, 
wracając do hotelu.

Filip tymczasem spieszył do Krakowa.
Kurierskie pociągi wydawały mu się powolnemi, przystan­

ki męczarnią. Liczył godziny ze wstrętem, że tyle ich przeżyć 
musi bez, n ie j!

Nareszcie stanął u cełu i wprost z dworca ruszył do miesz­
kam Magdy i Osieckiej.

'Gotów był na, skandal — rozdrażniła go tęsknota.
Służąca na jego widok przelękła się i nie wiedziała, co rzec.
— Pani w domu? — spytał ostro.
— W domu. Onegdaj przyjechała, jutro odjeżdża.
— Powiedz, że mam pilny interes i chce ją widzieć, natych­

miast.
Wyszła, zostawiając go w przedpokoju, i rzecz dziwna, 

śmiałość go zupełnie odbiegła.
Czuł się tu  tak obcym, tak wrogim, że nawet się nie ośmie­

lił wejść dio salonu. *
Myślą,ł, że Magda tu jest, przez ścianę i lęk go ogarnął przed 

jej spojrzeniem.
Służąca wróciła po chwili i wręczyła mu spory pakiet.
— Pani majorowa kazała to panu oddać i powiedzieć, że jest 

zajęta i przyjąć nie może, lecz, prosi, aby pan się udał do dok­
tora Malickiego.

Filip zajrzał do koperty. Pełna była banknotowch biletów. 
Na razie nie wiedział, co rzec służącej, która patrzała nań z 
niechęcią,

— Podziękuj pani majorowej — wykrztusił wreszcie. — 
A młoda pani jest w domu?

Nie. W yjechała dawno. (Ciąg dalszy nastab i)

masy Polaków, jak np. Chicago, 
Pittsburgh, Cleveland, Detroit, 
ale ukazali się tam, gdzie ilość 
Polaków jest znikoma.

Między innymi pierw,szemi 
jaskółkami są Raymond Kre- 
seński, z Algona, Iowa, którzy 
napisał tom wierszy p. t. „E- 
maus” i nowele p. t. „Circles”, 
zwracając tern uwagę najwy­
bitniejszego krytyka amerykań­
skiego Edwarda O’Brien.

Edmund Kowalewski, Phi- 
ladelphia, który napisał książ­
kę p. t. „Deaf Walls”, zdobywa­
jąc nią uznanie innego znane­
go krytyka Ezra Pound.

Widzimy więc, że pierwsze 
bar jery zostały usunięte. Miej- 
my nadzieję, że pierwsi poeci 
polskiego wychodźtwa, którzy 
ukazali się na horyzoncie, będą 
rozwijać swoją działalność co­
raz gorliwiej i kto wie czy nie 
staną się oni zwiastunami przy­
szłej literatury polsko-amery­
kańskiej, której duch będzie 
polski a język angielski”.

Przypuszczenia p. Szymań­
skiego mają poważne podsta­
wy. Przed dziesięciu, a nawet 
dwudziestu laty, mówiło się o 
zaniku polskości na wychodź- 
twie.

Kto snuł marzenia, że kiedyś 
z tego „ginącego” społeczeń­
stwa wyrosną literaci i poeci, 
ten był uważany za najgorsze­
go gatunku optymistę i fanta- 
stę.

Nie wytworzyło wychodźtwo, 
polskie w Ameryce pisarzy i 
poetów, bowiem nie miało ku 
temu warunków.

Wychodźca toczył walkę o 
byt, sam nie mając czasu i 
przygotowania do zawodu lite­
rackiego, a dzieci jego rosły w 
atmoferze nieprzyjaznej nao- 
gół dla będącej w niewoli Pol­
ski.

Gdyby nie odrodzenie Polski 
i potężny marsz jej do wielkoś­
ci i chwały, gdyby nie boha­
terska postać Wodza Marszał­
ka Piłsudskiego, przemawiają­
ca do imaginacji młodzieży, ja ­
ko symbol zwycięstwa, któż wie, 
gdziebyśmy dzisiaj byli na 
obczyźnie!

Rozmach, z jakim kroczy w 
szeregu narodów i naród pol­
ski i zawarta w czynach jego 
poezja, rodzi wszędzie tych, 
którzy pobudzeni, stają  się po­
etami żywego słowa. A to jest 
początek nietylko literatury 
polsko - amerykańskiej, jak pi­
sze p. Szymański, lecz począ­
tek ery odmłodzenia, czy też 
odrodzenia naszego wychodź­
twa.

Bo poezja, chociaż niektó­
rym tak się wydaje, nie jest je­
dynie „wznoszeniem się do o- 
błoków”. Jest ona potrzebna 
jako potężny bodziec dla każde 
go społeczeństwa. Jeżeli my 
dzisiaj w Ameryce jesteśmy

społecznie na pośledniem miej­
scu, to dlatego, że nie wydaliś­
my dotąd z siebie wybitnych 
mężów kultury i sztuki.

Bowiem w każdym czynie 
zakrojonym na wielką skalę za­
wiera się poezja.

Bez imaginacji, bez fantazji, 
które są nieodzownemi atry­
butami poety, nie wyda społe­
czeństwo wielkiego finansisty, 
polityka, czy ekonomisty.

Dlatego każdy objaw, wska­
zujący, że wśród nas powsta­
ją nowe prądy, które całkiem 
naturalnie mogą powstać tylko 
wśród młodzieży, z radością 
witamy.

Jesteśmy nieco spóźnieni. Ży­
cie nasze tu taj i nasz rozwój 
z tych, lub innych przyczyn, 
nie nadążają za świetnym roz­
wojem Polski.

Nie nadążamy za innemi na­
rodowościami, mamy braki 
wszędzie ogromne, ale mamy 
i ogromne zdolności. Te wyzy­
skane na wszystkich polach, z 
których jedno z najważniej­
szych jest pole pióra i ducha, 
doprowadzą nas do spełnienia 
misji kulturalnej, jaka nam 
jest przeznaczona na wychodź- 
twie.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

W szyscy O p ró c z ^
Każdy Kraj ma swe zgryzoty, 

Każdy Kraj ma swe kłopoty,
Czy to duży, czy malutki, 

Każdy Kraj ma swoje smutki.

Francja ma rozruchy dzikie,
Kryzys dusi Amerykę,

Włoch kram z Austrją ma, z Węgrami, 
Bolszewlki z Japońcami.

Czech ma kram z Lechitów Krajem, 
Anglja z Persją i z Bombajem,

Hiszpan z bandą, walki łasą, 
Niemiec z pustą Skarbu Kasą.

• ♦

I

I tak wszyscy dookoła 
Zachmurzone niosą czoła,

Tylko Polska, skoczna fryga, 
Nie ma kramu za feniga.

Wszystko u nas jaknajlepiej, 
Wódka wzmacnia, cukier krzepi*

Tylko skakać i od ucha 
Wołać; frajda, hejże hu ha!

Znakomite są finanse,
Przemysł ma olgrzymie szanse,

Handel byt, jak marmur, gładki 
I nieznane są podatki.

Los nie włazi nam na pięty, 
Każdy Polak uśmiechnięty,

Jak grosikiem, ciska stówką, 
Bo ©pchany wkrąg gotówką.

W sklepach chmara klienteli, 
Wszelkie plajty djabli wzięli.

Medyk, prawnik, czy konował,
W rok do Kasy miljon scIiowaŁ

Mógłbym długo wzorki zbierać, 
Mówię wam: żyć nie umierać,

Wszędzie klapa, kryzys hasa, 
Tylko w Polsce pierwsza klasa.

Hejże hu ha, hejże ha, ha!
Los obdarzył szczęściem Lacha,

W innych Krajach rozpacz głucha, 
W Polsce frajda, hejże hu, ha!

ŚWIATŁO ZABIJA BAKTERJE.
Dr. Felicja H. Cienciara, lekarz naczelny Związku Polek w Ameryce — 

2130 Cortez ul. Tel. Brunswick 9292.

Wszelkie badania wykazały, 
iż najbardziej dla bakteryj za­
bójczo działa światło wogóle — 
a w szczególności światło słoń­
ca.

Przeprowadzone wszelkie do­
świadczenia wykazały, że świa­
tło dzienne powstrzymuje roz­
wój bakteryj chorobotwórczych 
a bezpośrednie światło słonecz­
ne niszczy je zupełnie. Liczne 
doświadczenia udowodniły, iż 
bakterje wogóle unikają świa­
tła i giną w niem, podczas gdy 
w miejscach ciemnych rozwija­
ją się bardziej a szczególnie w 
nocy rosną nadzwyczajnie. — 
Również dowiedziono, że pro­
mienie słoneczne oczyszczają 
wodę z bakteryj i wywierają 
olbrzymi wpływ dezynfekcyjny 
na powietrze. W jasności dzien­
nej — pod działaniem promie­
ni słonecznych — giną mil ja r­
dy unoszących się w powietrzu 
zarodków chorobotwórczych.

Do znakomicie oczyszczają­
cych z bakteryj powietrze i wo­
dę — działalności słońca, nale­
ży dołączyć oczyszczanie zapo- 
mocą światła także i ziemi. Je­
żeli promienie słońca nie mogą 
przedrzeć się w głąb naszej zie­
mi, to przynajmniej oczyszcza­
ją jej powierzchnię, np. w mia­
stach ulice, na których, przez 
liczne odchody tworzy się cią­
gle olbrzymie mnóstwo niebez­
piecznych drobnoustrojów.

Słońce oczyszcza powietrze. 
Słońce tedy musi oświetlać dom 
z trzech stron, a promienie je­

go powinny obficie wpływać o- 
knami i drzwiami do każdego 
poko j u.

Światło — lekarzem. Tak, -— 
zalecają niejedni lekarze kąpie­
le słoneczne z pomyślnym skut­
kiem, jako lekarstwo na roz­
maite choroby jak reumatyzm, 
otyłość, cierpienie wszelkie ne­
rek, wątroby, suchoty, pewne 
dolegliwości nerwowe, histerja, 
wreszcie wszelkie chroniczne 
choroby skórne.

Światło posiada niezaprzecze- 
nie wielką siłę leczniczą. Mimo 
to nie jest ono bynajmniej ja ­
kimś uniwersalnym środkiem 
lekarskim, jakby sobie mógł 
ktoś wyobrażać, i musimy jak 
najgoręcej przestrzegać przed 
szkodliwą przesadą.

Więc raka np. nie można ule­
czyć ani światłem słonecznem, 
ani przy pomocy kąpieli w świe 
tle elektrycznem... Są to popro­
stu bajki — i nic więcej.

Wogóle zatem powiedzieć mo 
żna, że „co rośnie w świetle sło 
necznem, •— rozwija się zdro­
wo, silnie i zupełnie, co zaś ro­
śnie w ciemności jest nędzne i 
nędznem zostaje”.

Światło słoneczne i jasność 
dzienna wprawiają człowieka w 
dobre usposobienie, wywierają 
więc istotnie korzystny wpływ 
na ducha i ciało. •

To też nigdy w dość gorąco 
nie można zalecać przechadza­
nia się jak najdłużej i jak naj­
częściej w świetle i cieple sło- 

i necznem,
u
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WETERANI NIE PRZYSTĄPIĄ DO
ORGANIZACJI POLAKÓW 

Z ZAGRANICY.
WAŻNE ZMIANY W KONSTYTUCJI. — STOWARZYSZENIE 

PRZYBIERA CHARAKTER BARDZIEJ WOJSKOWY. _  
GUBERNATOR NEW JERSEY NA ZJEŹDZIE 

WETERANÓW.

List P astersk i K ard y n a ła  
M undeleina z okazji P rzed łuże­

nia R o k u  Jubileuszow ego.

WIELEBNY I DROGI OJCZE:

Obrady wtorkowe rozpoczęto o 9:30 rano. Przewodniczący 
kol. Lach zaraz na wstępie oznajmia o przybyciu na salę gościa 
w osobie gubernatora stanu New Jersey A. Harry Moore’a. 
Wprowadza go do sali i na estradę przewodniczący komitetu 
przedzjazidowego Dr. Józef Michalski. Izba wita gubernatora' 
powstaniem i rzęsistemi oklaskami. Gość wygłasza krótką mo­
wę. Podkreśla swe wyjątkowe sympatje i miłość jaką żywi dla 
Polaków. Uważa nas za serdecznych przyjaciół. Wspomina wiel­
kich wodzów naszych; Kościuszkę i Pułaskiego, mówi o czynach 
Marszałka Piłsudskiego, o akcji mistrza Paderewskiego i prezy­
dencie Wilsonie. Mowa.p. gubernatora podbija serca uczuciowo 
nastrojonej izby, to  też gdy skończył owacyjnie go żegnają we­
terani.

Całodzienne nieomal obrady poświęcone były dyskutowaniu 
nad wnioskami i poleceniom komisji wniosków i referatów nad 
poprawkami do konstytucji.

Zdecydowano nie przystępować do Rady Organizacyjnej 
Polaków Zagranicznych, motywując to zbyt- wielkiemi kosztami 
jakie pociąga wysyłanie delegatów na zjazd do Polski i nieznajo­
mością tej organizacji. Była nad tą  sprawą dość długa i wyczer­
pująca dyskusja, były też przekonywujące przemówienia na 
rzecz tej organizacji, ale nie znalazła posłuchu większości dele­
gatów. Delegaci z zachodu wytoczyli przeciwko temu ciężkie ko­
lumbryny argumentacyjne i rezultat był ta k i: za przystąpieniem 
do Rady głosowało 23 a przeciw 40' delegatów'. Blisko połowa de­
legatów nie była w tym czasie obecną na sali obrad.

Zmiana tytułów.
Postanowiono większością głosów pozmieniać tytuły urzęd­

ników centralnego zarządu z brzmienia cywilnego na wojskowe. 
Prezes będzie się odtąd nazywać naczelnym komendantem, se­
kretarz generalnym adjutantem, kasjer adjutantem kasy lub 
skarbnikiem itd. Po zmianach tych tytułów w zarządzie głów­
nym nastąpi to samo w placówkach i okręgach.

Polecono przyszłemu zarządowi przeprowadzić pewne zmia­
ny w umundurowaniu weteranów i w odznakach.

Zarząd przyszły ma. jak  najszybciej powołać do życia Radę 
Nadzorczą, której głównem zadaniem będzie troskliwa piecza 
nad zbieranym funduszem inwalidzkim im. Paderewskiego.

Powstaniem uczczono pamięć pani Bi-eżko, która zmarła w 
poniedziałek w Detroit. Była ona niezmordowaną opiekunką in­
walidów. Pracowała w korpusach pomocniczych.

Zjazd ten polecił specjalną uchwałą, aby wszystkie placów­
ki i poszczególni koledzy zajęli się gromadzeniem dokumentów 
dotyczących stworzenia Armji Polskiej w Ameryce. Przyszły 
zarząd opracuje system pracy do tej kolekcji i poda placówkom. 
Sprawę tę referował prezes Fr. Dziób. *

Sprawa ogrodzenia cmentarza gdzie spoczywają zwłoki pod­
ległych kolegów i zbudowania im pomnika we Francji była przed 
miotem długich dyskut. Było moc głosów aby zwrócić się o fun­
dusz do rządu polskiego. Ale bez względu na ewentualny wynik 
tych zabiegów polecono placówkom, aby rozpoczęły zbiórkę u 
siebie przez sprzedaż t. zw. cegiełek na cel powyższy.

Sprawa historji.
Mówiono o historji Weteranów Armji Polskiej jakiej napi­

sania się był podjął kontraktem Wacław Gąsiorowski. Trzy to­
my miały kosztować $3,000. Dostał on akonto $1,200. Miał otrzy­
mywać po wydaniu 10 proc, od ogólnej sprzedaży. Autor wydał 
tylko jeden tom i to na własną rękę w roku zeszłym w Polsce. 
Według interpelantów są w tej książce pewne podania niezgodne 
z faktami. Uczynić miał te nieścisłości autor dla autoreklamy. 
Zjazd polecił zarządowi zejść się z autorem i powołać go do wy­
pełnienia zobowiązań kontraktowych.

O skutecznej pomocy dla inwalidów i bezrobotnym wetera­
nom wyczerpujący referat złożył zjazdowi kol. Adamczyk z Cle- 
reland. Referat ten izba poleciła gorąco przyszłemu zjazdowi. 
Drugi nader pożyteczny zawierający myśli o poprawkach do 
konstytucji referat kol. Artura Waldo izba także przekazała 
przyszłemu zarządowi.

Były tego dnia sesje wieczorne, ale większość delegatów u- 
czestniczyla. w „caucasach” jakie odbywane są w namiętnej a t­
mosferze tuż przed wyborami tak przez Wschód, jak Zachód.

Depesze wysłane do Polski.
Jego Ekscelencja 
Pa.n Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej,
Zamek, Warszawa, Polska.

Panie Prezydencie:—
Szósty Walny Zjazd1 Stów. Weteranów Armji Pol. w Amery­

ce łączy się w tej chwili duchem z ukochaną naszą Macierzą, jak 
przed laty siedemnastu., kiedyśmy poszli z za Atlantyk na krwa­
wą i ofiarną służbę dla Ojczyzny, wiedzeni aureolą jej świetnej 
przeszłości wielkich wodzów narodu tak i dziś zgromadzeni na 
naszym zjeździe w mieście Newark, N. J. ofiarujemy swe siły i 
pracę dla. dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej zawsze 
dla Niej lojalni i o jej losy troskliwi. W zacnej i szlachetnej oso­
bie Twojej, Panie Prezydencie, widzimy ducha odrodzonego' na­
rodu. Postać Twoja opromienia wszystkie nasze poczynania, 
które li tylko dobro Polski i narodu naszego ma na celu. Na ręce 
Twe składamy Panie Prezydencie nasz hołd potędze Rzeczynos- 
.politej, życząc Jej jak największego rozwoju znaczenia w świę­
cie. Potęga Polski jest naszą wspólną potęgą, rozwój Polski 
jest naszą siłą całego narodu. Przyjm Panie Prezydencie od szó­
stego zjazdu Stowarzyszenia Weteranów Armji Polskiej w A- 
meryce wyrazy naszej największej czci i żoInierslPego hołdu. 
Jego Ekscelencja
Pan Marszalek Rzpliteji,
Belweder, Warszawa, Polska.

Panie Marszałku:—
W dziejach wychodźtwa polskiego w Ameyres nie prze­

brzmiały jeszcze echa olbrzymiego wysiłku, niepodległościowe­
go całego narodu naszego w Ameryce i wychodźtwa polskiego w 
Ameryce w tern i udziału dzisiejszego' Stów. Weteranów Armji 
Polskiej w Ameryce. Każdy zjazd nasz tu  na obczyźnie łączy 
nas duchem z tymi, których w Polsce zapalał ten sam ogień po­
czucia narodowego. Jak lat temu siedemnaście, kiedyśmy z A- 
meryki szli na krwawe pola Francji, ażeby w rodzinie aljantów 
umieścić imię naszej ukochanej Ojczyzny i obok najpierwszych 
armij świata pod znakiem Orła Białego bić odwiecznego zaborcę 
tak i dziś w pracy naszej narodowej wiedzie nas naprzód 
■wzniosły wyraz Ojczyzna. Spełniliśmy nasz obowiązek wobec 
kraju i narodu wówczas i spełniamy go dzisiaj pewni, że Ojczyz­
na daninę naszą z krwi i życia odpowiednio docenia.

Dziś, w dniu swego Szóstego Walnego Zjazdu Stowarzysze­
nie Weteranów Armji Polskiej przesyła serdeczne pozdrowienie 
dzielne! aarmji polskiej. czeć najwyższą orężowi polskiemu., p To-

Przy końcu Roku Jubileuszowego, ogłoszo­
nego dla upamiętnienia 1900-ej rocznicy Bos­
kiego Odkupienia, nasz Ojciec św., Papież Pius 
XI, przedłużył korzyści i błogosławieństwa Ju­
bileuszu dla całego świata na jeden rok, to zna­
czy od 8-go kwietnia, 1934 do 28-go kwietnia, 
1935. W tym czasie, wszyscy katolicy mogą 
dostąpić Odpustu Jubileuszowego, jeżeli uczy­
nią zadość wymaganym warunkom. Dlatego 
uznaliśmy za rzecz wskazaną skreślić w krót­
kości warunki potrzebne do uzyskania tego 
Odpustu, tak aby wszyscy wierni mogli sko­
rzystać z tej sposobności zdobycia duchowych 
błogosławieństw Jubileuszu. Odpust Jubileuszo­
wy j est Odpustem Zupełnym i można go do­
stąpić albo dla siebie samego albo dla dusz w 
czyścu, i można go uzyskać tyle razy,Ale razy 
wypełni się przepisane dobre uczynki w całości.

Przepisane są cztery dobre uczynki, a mia­
nowicie: Spowiedź, Komunia św., trzy wizyty 
w każdym z czterech wyznaczonych kościołów 
i odmawianie pewnych modlitw podczas każdej 
z tych dwunastu wizyt.

L Spowiedź. — Sumienna spowiedź jest ko­
niecznym warunkiem, chociażby nawet dana o- 
soba nie miała na sumieniu poważnego grze­
chu. Spowiedź wielkanocna nie wystarcza. Ta­
ką spowiedź można odbyć przed, podczas lub 
po przepisanych wizytach.

II. Komun ja św.: — Komun ję św. również 
można przyjąć przed, podczas lub po przepisa­
nych wizytach. Komun ja  św. przyjęta przed 
spowiedzią jest wystarczająca, pod warunkiem, 
że jest to godna Komunja. Wiatyk św. czyni 
zadość wymaganiom Jubileuszu, ale Komunja 
Wielkanocna nie wystarcza.-

III. Wizyty w wyznaczonych Kościołach:— 
Dwanaście osobnych wizyt należy odbyć, albo 
w tym samym dniu, albo w różnych dniach. — 
Wizyty można odbyć w szybkim następstwie 
po sobie przez wyjście z kościoła lub, kaplicy na 
chwilę i wejście z powrotem. Te dwanaście -wi­
zyt należy zrobić jak następuje:

A. Dla mieszkających w mieście Chicago: 
Po trzy wizyty należy odbyć do każdego z na­
stępujących czterech kościołów: Katedra Naj­
świętszego Imienia, kościół parafjalny i które 
kolwiek dwa inne kościoły wybrane przez da 
ną osobę.

B. Dla mieszkających poza miastem Chi­
cago: (1) wierni mogą odwiedzić wyżej wymie­

nione kościoły, jeżeli sobie tego życzą; (2) je­
żeli jest cztery lub więcej kościołów w mieście, 
w którem mieszkają, mogą odwiedzić kościół 
paraf jalny i trzy inne wybrane kościoły, robiąc 
po trzy przepisane wizyty do każdej świątyni; 
(3) jeżeli w mieście są tylko trzy lub dwa ko­
ścioły, mogą odwiedzić je, każdy po cztery lub 
sześć razy; (4) wreszcie, jeżeli w mieście jest 
tylko jeden kościół, wszystkie dwanaście wizyt 
należy odbyć w tym kościele.

C. Dla zakonnic, pacjentów w szpitalach, in­
stytucjach itp .: wszystkie dwanaście wizyt 
można odbyć w miejscowej kaplicy.

D. Dla chorych, sędziwych i wszystkich 
tych, którzy nie mogą odbyć przepisanych wi­
zyt : należy się poradzić spowiednika co do dys­
pensy.

IV. Modlitwy: Następujące modlitwy ku 
pamięci Odkupienia i Męki Chrystusa muszą 
być odmawiane podczas każdej z dwunastu 
przepisanych wizyt: (1) Przed ołtarzem Najśw. 
Sakramentu: Ojcze Nasz, Zdrowaś Mar jo i 
Chwała po sześć razy, szósty raz na intencję 
Ojca św.; (2) Przed Krucyfiksem: Wierzę trzy 
razy i raz modlitwę „Uwielbiamy Cię, O Chry­
stusie i błogosławimy Tobie, żeś przez święty 
krzyż Twój świat odkupić raczył” ; (3) Przed 
statuą lub obrazem Błogosławionej Dziewicy: 
siedem Zdrowaś Mar jo ku pamięci Siedmiu Bo­
leści, i raz modlitwę: „Wspomnij, o Najłaskaw­
sza Dziewico Marjo,” itd., lub jakąś podobną 
modlitwę.; (4) Przed Najśw. Sakramentem: 
jeszcze raz Wierzę jako wyznanie wiary.

Ufamy, Wielebny i Drogi Ojcze, że wy­
jaśnisz te warunki wiernym pozostającym pod 
twoją pieczą i że będziesz nawoływał ich w 
swoich naukach i kazaniach do skorzystania 
z tej sposobności uzyskania duchowych błogo­
sławieństw Jubileuszu, prosząc ich jednocześnie, 
aby się gorąco modlili na intencje naszego Ojca 
św. podczas przedłużenia Roku Jubileuszowego, 
mianowicie, o wolność i swobodę chwalenia Boga 
dla Wiary Katolickiej, o pokój i dobrobyt po­
między wszystkiemi narodami, o pomyślność 
działalności misyjnej, o upadek i nawrócenie 
bojowych ateistów, o połączenie wszystkich 
Chrześcijan w jednej owczarni i pod jednym 
pasterzem.

Szczerze oddany w Chrystusie,
Jerzy Kardynał Mundelein, 

Arcybiskup* Chicagoski.

Chicago, 31. maja, 1934.

bie Panie Marsza,liku wyrazy szczerej czci i naszego żołnierskie­
go hołdu.
Hon. Ignacy Jan Paderewski,
Vevey, Switzerland.

Czcigodny Panie Prezydencie i nasz opiekunie serdeczny 
Stów. Wet. Armji Pol. w Ameryce, zebrani na swym szóstym 
zjeździe walnym w Newarku, ze czcią serdeczną podkreśla zasłu­
gi Twoje, Panie Prezydencie, oddanie nietylko dła spraw wete- 
rana-inwalidy, nietylko dla wychodźtwa, ale i dla Polski całej i 
jej potęgi. Zjazd nasz cofa się z przyjemnością do tych chlub­
nych i nigdy nie zapomnianych dni, tworzenia Czynu Zbrojnego 
na wychodźtwie pod Twem Wysokiem przewodnictwem, zjazd 
z dumą wspomina każdy krok Twój, powzięty na tej obcej ziemi 
nietylko wśród nas, ale i wśród najwyższych dostojników Sta­
nów Zjednoczonych, którzy ze swym wodzem, prezydentem Wil­
sonem, widzieli w Tobie rzecznika odradzającej się Polski i jej 
narodu. O ile mile jest nam każde o Tobie, Drogi Panie Prezy­
dencie wspomnienie, o ile niezgłębiony Twój patrjotyzm byl, 
jest i będzie dla nas symbolem służby dla ojczyzny, o tyle z bó>- 
lem szczerym i żalem szczerym Izba Zjazdu 6go S. W. A. P. 
przyjmuje cios, jaki Cię dotknął z powodu zgonu Twej zasłużonej 
i zacnej małżonki.

Przyjm, Panie Prezydencie, od zjazdu naszego słowa serde­
cznego współczucia, a zarazem słowa najwyższego uznania, 
wdzięczności i głębokiego hołdu.
Jego Ekscelencja,
Kardynał Hlond,
Poznań, Polska.

Wasza Ekscelencjo Księże Kardynale:—
Szósty Walny Zjazd Stowarzyszenia, Weteranów Armji Pol­

skiej w Ameryce przesyła Ci Najwyższy Duszpasterzu Polaków 
na obczyźnie, wyrazy najwyższej czci i hołdu.

Popierajcie Tych, Którzy Się Ogłaszają 
w “Dzienniku Ckicagoskim.”

S C O T T S  S C R A P B O O K

ÓLBER L.MyERś RÓSŁ
FR.OM A RECRUlf1ó .PRIVA1ł , 
CORPORAL-SERCiEAN-r, FIR5T- 
SERGEAN-f, SERGEANT- MAJOR, 
SECOiMD UĘUTEMANLi FIRST 
LIEuT&HANT i CAPTAIN , MAJOR, 
UEUlENANT COLOHEL AŃP 
COLONEL ALL WITUlN ThE 
s a m e  r e g i m e n t ,T he  i i £  

u . s ,  in f a m Try

By R. J. Scott

0  P ię śc ia rz a c h .
W  dalszym  ciągu otrzym ujem y li­

sty  od czytelników  naszych, za in te re ­
sow anych n iespraw iedliw em i decyzja­
mi w ydanem j przez sędziów n a  mię­
dzynarodow ych zaw odach w Chicago 
Stadium , gdzie ucierp ieli w znacznej 
m ierze bokserzy z Polski.

*
Dr. M. W. Majchrowicz z Town of 

Lakę tak  p is z e : — „^przyjem nością 
czytałem  w sobotnim  num erze D zien­
nika Cliicagoskiego „Głosy C zytelni­
ków” waszego poczytnego pism a, o 
meczu bokserskim  pomiędzy P olską a 
Ameryką.

Załączam  kopję  listu , k tó ry  w ysła­
łem do dziennika Chicago Tribune, 
do red ak to ra  działu  “Yoice of the 
People”. L is t ten  mówi sam  za sie­
bie, a  może być podany jak o  m oja o- 
p in ja  w D zienniku Chicagosklm. P rzy  
te j sposobności zaznaczam , że jako 
były red ak to r działów  sportow ych 
m iałem  sposobność być naocznym 
św iadkiem  przeszło ty s iąc  w alk bok­
sersk ich” .

L is t do T ribune był treśc i ta k i e j :
„R ok po roku, s ta le  uczęszczam na 

zawody „Z łotych RęStawic" w Chica­
go ; nigdy w  h is to r ji tych zawodów 
sportowydh: u rządzanych przez Chica­
go T ribune  n ie  zanotow ano ty le  n ie­
spraw iedliw ości ja k  w tedy, kiedy w y­
stąp ili bokserzy z Polski.

„Bokserom  z  P o lsk i przyznano ty l­
ko jedno zwycięstwo, a A m erykanom  
siedem. Zgodnie nie ty lko z m oją opi- 
n ją  (byłem  rodatorem  sportowym  
przez 5 la t)  a le  opinją ogromnej 
większości w idzów decyzję sędziów w 
trzecim  i  siódmym meczu powinny 
były być na  korzyść K a jn a ra  i  K a r­
pińskiego.

„Zadowolony jestem  w ielce z tego, 
że w asz korespondent z Polski, p. D o­
nald  Day, k tó ry  przy jechał z bokse­
ram i, także  podziela opinje redak to ­
rów sportow ych innych pism, że n ie­
spraw iedliw ością w ielką obdarzyli 
gości sędziowie, k tórzy  na  zaw odach 
urzędow ali”.

*
Adwokat Paweł M. Cocot ta k  p i­

sze : —- “E d y to rja ł sz. pana  w  num e­
rze D ziennika Cliicagoskiego z dn ia  
26go m aja, za ty tu łow any  „Zwycię­
stw a n ie  żebrać” , bardzo by ł na  cza­
sie, gdyż odnosił się do przyczyny klę­
ski drużyn  p ięściarsk iej, i słusznie 
się zapytuje. —  Ale czy była p rzy­
gotow ana należycie?

„Dowodem, że ocenionoby polską 
drużynę, jeżeliby by ła  okazała  w 
punk tach  wyższość, je s t to, że w ielka 
liczba atje tów  am erykańsk ich  pol­
skiego pochodzenia ja k  B ronko Na- 
gurski, Simmons, R odak, U rbański, 
etc. cieszą się ogrom ną popularnością 
w społeczeństw ie am erykańskiem , 
poniew aż nap raw dę  im ponują zdol­
nościam i”.

Z J ó z a f a t o w a .

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. ŻURAWSKI róg
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Od 1 2 te j do  2 g ie j 1 od 6 te j  do 8m eJ 

p ró c z  ś ro d y  w ie c z ó r . 
CHO 11O BY S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I  M O C Z O -P Ł C 1O W E ,

W A D Y  U f l Y  I S K Ó R Y .

1200 N. ASHLAND AVE.,

DR. BRONISŁAW J . MIK
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu r o  i M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G odz.: 1— 2 po p o t ,  7 :30— 9 w ie c z .  
T e l.  B r u n s w ic k  2422

D r .  W A R S Z E W S K I —l a s s  n o ble  ulica  
T eł. Brunswick 2 4 0 6 - 2 4 8 7Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 

Od 6:30 do  S w ieczo rem .

D r .  S A M P O L I N S K I  -  C h i r u r g  i L e k a r z
1804 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem . GODZINY :— 1 do 2 :30 i 7 do 8 :3O 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

DR. f t .  B E C KE TT
L E K A R Z -C H I R I R G  

I A K U S Z E R

Ofis: 1574 Milwaukee Ave„ DamenSAve.
G o d z in y  10-12, 2-4 i 7-9.

) D o  O fis u  B r u n s w ic k  0319  
( D o  M ie s z k a n ia  B e r k i  4163T E L E F O N

Br. Jan P. Wojtalewicz g K a
U fis .  160S M ilw a u k e e  A ve., 10 p ię tro . 
Godz. 1 do  3 po p o t  i 7 do 8:30 w iecz. 
o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li . W  so b o ty  

t y lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
T el. O fisu . A r m . 2300— rez . Irv in ję  .*>200

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ś ć  C h o r ó b  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2538 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynefe 

T e le f o n y  B I tU n sn -I c k  2 7 0 8 -2 7 7 0  
G odz. 11 do 12— 3 d o  4— 7 d o  8 wlec*

Telefon ofisu: ARMITAGE 0 2 9 6  
D R . F . J. T E N C Z A R

O P IS : O P IS :
986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.

w Domu Zjednoczenia W ic k e r
C o d 7  • 1 nn  n n ł  M e d i c a l  B l« lg .

i 7 ”8:30 Wleci? Tel. BRUNSWICK 2770 
oprócz środy. G odz. o 11 rano.

T e le fo n  re z y d e n c j i  B r u n s w ic k  4376

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m it a g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po poindoia, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

DR. F. WOJNIAK
S P E C JA L IS T A  CHO RÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
11-1 1 6-8 z w y ją tk ie m  ś ro d y . 

Telefon BOUIeeanf 3990-TeL Rei. HEMIoek 2787

S,n7-"o ‘ ILAKE VIEW 5803 
D R . T . Z . X E L O W SK J

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU
CH O R Ó B  K O B IE C Y C H  I  C H IR U R O  

P O K Ó J 408.
1200 N . A s h la n d  A v e .,  r ó g  D I v ls io n  U l. 
G odz. O fis .: od 12 do  1 d z ie n n ie  i od 
1 do  9 w iecz . z w y j4 t .  ś ro d y  i piatlciŁ  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

D r. S . R . PIE T R O W IC Z
S P E C JA L IS T A  I  K O N SU L T O R  CH O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H  

L a b o r a to r ju m  1 O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Division 
Od 11 do 2 po po ł. i od 6 do 8 w ie c x  

T eł. A rm łtag re  1129.
Bez. 2~80 Sheridan Bd„ Evassto»

T el. S h e ld r a k e  5285.

Zła rada temu zawżdy temu 
bywa najszkodliwsza kto ją 
wymyśla. Mikołaj Rej.

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec . C h o ró b  O czu . U sz u , N o sa  i  G a r d ła  

© fis :  1GO8 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640. 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię t ro .  
W  pon . i p ią tk i  od 4-6 I od 7-9 wlec®. 
W e  w to r k i ,  c z w a r tk i  i s o b o ty  od 1-fi 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ie c z o re m .
W  O fis ie  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  pon ., ś r o ­
dy  i w  s o b o ty :  od 12-2 po  p<ał. B e z .:  
2956 L o g a n  B łv d . —  T el. B e lm p n t 5217,

D r. JÓ ZEF F . KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER
Ofis:1628W.Divisionst.MarŚh«twAv:
G o d z in y : od 10 do  12 i od  2 do 4 i 6 do  
8 w iecz . W  n ie d z ie le  r a n o  od 10 do  12.

Telefon A rm itage 6145
T e l .  H U M B O L D T  4207 .

DR. S. K. PRZEGONIĄ 
HRYNIEWIECKI 

B y ły  A s y s t e n t  S z p it a la  R u d o lfa  
w e  W ie d n iu .

Od 1 d o  2 p o  p o ł.  i  o d  6  do  8  w ie c z .
W  n ie d z ie lę  ty lk o  za u m ó w ie n ie m . 

O p ła ty :  w e z w a n ie  do  d o m u  $3, 
w  o f is ie  52.

2406 W . C H IC A G O  A V E . C H ICA G O

FRANCUSKI SPECJALISTA J .W .B eaudette.M .D.
L E K A R Z  I C H IR U R G  

S p e c ja l iz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó ry , 
k rw i , k is z k i  o d c h o d o w e j, m oczu , 

c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 0464

G O D ZIN Y : od 1 do 4 po poi. 1 od 
7 do &:30 wieczorem.

P r z e s z ło  30 la t  n a  ty m  n a r o ż n ik a .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AWE.,

C A b lF o R K lA  WAS dWEM 
|TS NA M E By -fHE_ 
FOLLOW ERS oF C O K lE Z ,
WHO CONQUEREt> AŁTfeci
MEKICO -—  IM A  STOR'/ ** 

Ti-IE'/ BAD READ oF  AU 
OŁD SPAN1SH ROMANCE A 
A FA.BLED 1SLANP 8V 
Th e  m a m ę  of c a e if o r n iA 

WAS D E 5C R IB E P  AS A 
P L A C E  W H E R E  OOLD 

ANO PR.ECIOU5 SfoMES 
W E R Ł  FOIIND IM 

A BU N D A N CŁ

W in ę  insT ł AP 
OF M O N E Y  — 

EM PLO yEBS WORKIMÓ 
POR WINĘ PRODUCŁRS 
IN SOME O FT fit FRENCh 
RHINELAMP PROyiMCES 

ARŁ PA ID IN W I N Ł  
FOR 'TWEjr> CCDoiz-ec:

1  A kadem ji 
SS. Z m artw ychw stan ia  

P ańsk iego .
Jak już wczoraj pisaliśmy, 

uczennice Akademji odegrają 
w audytorjum szkolnem dra­
mat p. t. „Liija Wawelu”, jutro 
o godzinie 3ciej po południu. 
Dramat osnuty jest na tle ży­
cia świątobliwej królowej Je- 
dwigi. Obecnie ożywiły się sta­
rania o beatyfikację królowej 
Jadwigi; Episkopat polski, ,z 
J . E . księdzem kardynałem, 
prymasem Hlondem na czele, 
czyni starania w Rzymie; w 
Polsce urządzane są uroczyste 
akademje ku Jej czci Polacy 
modlą się do Niej. Aby uczcić 
Tę świątobliwą postać, uczenni­
ce Akademji Sióstr Zmartwych­
wstania Pańskiego przygoto­
wują dramat na tle Jej życia.

W roli Królowej Jadwigi wy­
stąpi p. M. Ballas; w roli kró­
lowej Elżbiety, jej matki, p. J. 
Słońska. Rola „Duch Buntu” 
przypadła w udziale p. Gracji 
Grzemskiej. Wójtem będzie p. 
J. Szeklucka, a paziem p. W. 
Pazdan. Uczennice dokładają 
wszelkich starań aby dramat 
jak najlepiej wypadł. Serdecz 
nie zapraszają wszystkich przy­
jaciół, dobrodziejów zakładu 
szanownych gości.

S reb rn e  Gody Tow .
L ilja  M atk i B oskiej, 

G r. 92 Zw. Pol.
Jutro, w niedzielę, dnia 3go 

czerwca, Tow. Lilja Matki Bo­
skiej N. P., gr. 92 Z. P., obcho­
dzić będzie 25-lecie swego za­
łożenia. Uroczystość rozpocznie 
się Mszą św., o godzinie 7 :30 
rano, w kościele św. Jacka, na 
której członkinie przystąpią do 
Stołu Pańskiego. Po sumie bę 
dzie pochód do sali parafjalnej, 
skąd członkinie rozejdą się do 
domów. O godzinie 6ej wieczo­
rem, odbędzie się bankiet w sa­
li Oaza, 1250 Milwaukee ave 
Mistrzem toastów będzie p. J. 
Schwaba. Komitet przygotować 
program interesujący. Po ban­
kiecie zabawa.

Jutro, na Mszy św., o godzi­
nie 7 :30 rano, dzieci szkolne 
przystąpią uroczyście do Ko- 
munji św. Po południu dziatwa 
otrzyma szkaplerze. Chłopcy 
będą przyjęci do Tow. Imienia 
Jezus, a dziewczęta do Brac­
twa Dzieci Marji.

*
Jutrzejsza procesja Bożego 

Ciała, odbędzie się zaraz po su­
mie.

*
Przedstawienie kursu han­

dlowego, odbyte w ubiegłą śro­
dę wieczorem, w s>ałi parafjal­
nej, udało się pod każdym 
względem pomyślnie. Program 
jaki miejscowe czcigodne Sio­
stry Nazaretanki opracowały, 
był rzeczywiście pochwały go­
dny.

Nabożeństwo do Najsł. Ser­
ca Pana Jezusa, odprawiać się 
będzie w każdy piątek wieczo­
rem, przez cały miesiąc czer­
wiec.

*
Doroczny popis z okazji za­

kończenia roku szkolnego, od­
będzie się w niedzielę, dnia 10 
czerwca, w sali parafjalnej.— 
Dziatwa wykona piękny pro­
gram.

sk
Bferzmowanie na Józafato- 

wie odbędzie się dnia 14 czerw­
ca, o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Sakramentu bierzmowania u- 
dzieli dzieciom biskup William 
O’Brien.

•f'
Letnie wakacje dla dzieci 

szkolnych na Józafatowie, roz- 
poczną się w piątek, dnia 15 
czerwca,.

&
Posiedzenie towarzystw w 

przyszłym tygodniu: jutro,— 
Tow. św. Franciszka Ksawere­
go, Tow. św. Jozafata, Dwór 
św. Salomei, Dziewice Różań­
cowe ; w poniedziałek, Złączone 
Towarzystwa i Kółko Dziewic; 
we wtorek, Dwór św. Jozafata; 
w środę, Tow. św. Wincentego 
a Paulo.

SEZ YOU A nsw ers

1, F a ls e . C a lifo rn ia . 2. F a lse . 
I n v e n to r s .  3. T ru e . 4. T ru e . 5. 
F a lse . L e t  I t s ta n d .

N a w o ln ą  chw ilę.
Ks. T. S. ligman,

Bóg jest istotąWładza ludzka łatwo zapomi­
na o granicach swej władzy.

* * >!:
Nawet uparty i bezlitościwy 

despota daje się za nos wodzić 
posiadającemu trzos z pieniędz­
mi. * * *

Dziecinnem j est przywłasz­
czanie sobie monopolu na pięk­
ność lub przodownictwo w sztu­
ce albo wiedzy.

* * *
Piękność może być tylko 

przyj emnem uprzedzeniem lub 
ogólnie przyjętym przesądem.

* * *
Niejeden nam oddany ukłon 

zakrawa raczej na susa.
* * *

Doskonałe wyszkolenie woli 
nadaj e człowiekowi charakter.

* * *
Wszelkie prawa ludzkie po- 

winne odznaczać się cechą miło­
ści bliźniego, 'tak samo jak to 
czynią prawa, nadane nam 
przez Boga.

* * *
Panieństwo tylko raz można 

utracić.

Bóg obdarzył jedynie nas 
zdolnością uśmiechu; używaj­
my więc tej rozweselającej 
zdolności raczej, niż zdolności, 
wyrażającej smutek i boleść.

* * *
Chrystjanina cechą: Wal­

czyć skutecznie z wszelkiemi
przejawami złego.

* * *
Głos sumienia zdaje się prze­

mawiać za zbyt przygłuszonym 
głosem, albo też może mamy 
już za tępy słuch.V >jc JfC

Wiosennej zieleni piękność 
najlepiej ocenia podróżnik, po 
długiej morskiej podróży.

* * *
Nie bieda, tylko brak pod­

stawowej uczciwości jest przy­
czyną coraz bardziej rozpo­
wszechniających się kradzieży.

* * *
Kradzieżą jest nietylko nie­

prawne zabieranie cudzej wła­
sności, ale nawet nieprawne 
zmuszanie, pod presją, do od­
dania jej.

Tylko mizerota szczyci się i 
popisuje ze swej przebiegłości; 
prawdziwie arcyprzebiegły ani 
wspomni o niej.

k' 'I' b"
Delikatna uprzejmość jest ła­

ską nieba

Sam tylko 
niezawisłą.

*
Dopóki spostrzeganie ujem­

nych stron w bliźnim sprawia 
przyjemność, to odkrywanie w 
nim doskonałości sprawia po­
niekąd zawód i niesmak.

'K
I ten chybia, kto za wysoko 

cgluje.
* * *

Pszczoła wyobraża sobie, że 
kwiatki dla niej stworzone; a 
może raczej ona: dla zapylania 
kwiateczków stworzona.

UROCZYSTOŚĆ 
NA A N N 0W 1Ł

W niedzielę, dnia 3go czerw­
ca, Osada Nr. 28 Z. P. R. K., 
obchodzić będzie uroczystość 
z okazji poświęcenia sztanda­
rów Polskiego, Stanów Zjedno­
czonych i Skautowskiego dla 
drużyny skautowej przy Osa­
dzie Nr. 28. Uroczystość ta roz­
pocznie się o godz. 1-ej po po­
łudniu, w sali parafjalnej św. 
Anny, poczem nastąpi pochód 
do kościoła na nabożeństwo i 
przytem uprasza się wszystkie 
towarzystwa męskie i żeńskie 
o liczne przybycie ze sztanda- • 
rami do wzięcia udziału w wy­
marszu po ulicach i balu wie­
czorem. A także jak najusil­
niej komitet zaprasza wszyst­
kich, którzy podali swoje naz­
wiska za chrzestnych, aby nam 
nie odmówili i przybyli jak naj­
liczniej i dopomogli nam w za­
miarach, jakie postanowiliśmy 
względem naszej młodzieży, 
która tak licznie wstąpiła w 
szeregi skautowskie, jak rów­
nież wszystkich znajomych i 
sympatyków do licznego udzia­
łu jak najserdeczniej zaprasza 
Komitet Opiekuńczy Skautu 
Osady Nr. 28 Z. P. R. K.

Mary Pickfortł nie poleci 
do kongresu.

Hollywood, Cal. — Mary 
Pickford, „sweetheart of Ame­
rica”, zaprzeczyła pogłoskom, 
jakoby zamierzała kandydować 
do kongresu mówiąc, że wpraw 
dzie interesuje się polityką, 
jednak nie na tyle, aby porzu­
cić swoją karj erę aktorską.



STRON A SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA. DNIA 2-GO C Z E R W C A . 1934.

Wg DO OUR PART

NOTATKIREPORTERA
Wioska Bellwood 

obchodziła 34tą rocznicę.
Wioska Bellwood przez urzą­

dzenie karnawału wczoraj wie­
czorem i zabawy tanecznej na 
ulicy przy narożniku ul. 28ej 
i St. Charles road obchodziła 
24tą rocznicę swego inkorporo- 
wania. Przeszło 2,000 mężczyzn 
kobiet i dzieci brało udział w 
tej celebracji podczas której 
20tu byłych urzędników wioski 
Bellwood uczczono. Gdy wioska 
Bellwood była inkorporowana 
w roku 1900 posiadała tylko 
100 mieszkańców, dzisiaj wio­
skę tą zamieszkuje razem 
przeszło 6.500 osób. Prezesem 
wioski jest dzisiaj William J. 
Mink.

* * *
Panna Krawczyk 

zmarła po zażyciu trucizny. 
Panna Irena Krawczyk, lat 

19, pokojówka w mieszkaniu 
Dr. Berty Schmulivitz, p. nr. 
3722 West Roosevelt road 
zmarła wcz-oraj w powiatowym 
szpitalu po zażyciu trucizny. 
Powiedziała policjantom gdy ją 
przewieziono do szpitala, że 
doprowadzona do rozpaczy sła­
bym stanem swego zdrowia po­
stanowiła życie zakończyć.;jc >(c

Tramwajarze chicagoscy 
domagają się podwyżki w 

pensji.
Dla motorowych i kondukto­

rów zatrudnionych przez cbica- 
goską kompanję tramwajową 
urzędnicy unijni dopominają 
się o podwyżkę ich penisyj. 
Tramwajarze żądają podwyż­
szenia pensyj z 70 do 80 cen­
tów na godzinę. Ugcda ich z 
kompan ją tramwajową już od 
czwartku bieżącego tygodnia 
nie obowiązuje. Guy A. Ri- 
chardson, przejemca kcmpanji 

■ tramwajowej powiada, że na 
razie o podwyżce żadnej myśleć 
nie można, że o takowej mówić 
będą na konferencji w następ­
nym tygodniu. Richardson nie 
obawia się strajku do którego 
on myśli, że nigdy nie dojdzie. 
Tramwajarze jednak obstają 
przy swojem żądaniu i czekają 
na podwyżkę pensyj.

sk * *
Zwłoki kobiety wyłowionej 

z kanału rozpoznano.
Wczoraj pisaliśmy o wyło- 

wieniu z kanału w Lockport 
zwłok kobiety. Otóż wczoraj w 
kostnicy powiatowej rozpozna­
no zwłoki je. Krewni powiedzie­
li władzom powiatowym, że w 
kanale utonęła Ada Kinderman, 
lat 54, dawniej zamieszkała w 
Summit. Z Włoki jej rozpoznał 
brat Edgar, który powiedział 
policjantom, że siostra jego od 
dłuższego czasu oddawała się 
rozpaczy z powodu słabego sta­
nu zdrowia.

Policjanci stoczyli walkę 
z rabusiami.

Wczoraj rychło nad ranem 
policjanci stoczyli walkę na re­
wolwery z rabusiami, gdy ci 
uciekali z domu Józefa Szy 
pulskiego, p. nr. 1542 North 
Oakley avenue. Szypulski, brat 
sierżanta policji Jerzego Szy­
pulskiego w biurze detektywów 
chicagoskich, spał snem spra­
wiedliwych, nie wiedząc o tern, 
że mieszkanie jego splądrowa­
li rabusie.

* * *
Dzisiaj bankiet na cześć 

wice-prezesa Uniwersytetu 
De Paul.

X. Michał J. 0 ’Connell, C. 
M., wice-prezes Uniwersytetu 
De Paul będzie gościem honoro­
wym dzisiaj wieczorem na ban­
kiecie, jaki urządzają studen­
ci w kwaterach Klubu Kobiet, 
p. nr. 72 ul. East l i ta . Gośćmi 
na tym bankiecie będą także 
X. Franciszek V. Corcoran, C. 
M., prezes Uniwersytetu i sę­
dzia Jan F. O’Connell, brat X. 
O’Connella. * *

W sali Związku Polek bal 
Polsko-amerykańskich 

lotników.
W sobtę, dnia 9go czerwca, 

w sali Związku Polek, pnr. 1300 
North Ashland avenue, odbę­
dzie się bal lotników polsko-a­
merykańskich. K. W. Kunau, 
prezes klubu donosi, że przy 
kasie 25 gości otrzyma bilety 
na bezpłatne wycieczki w aero- 

. planie podczas tej zabawy ta­
necznej. Kwatera klubu Natio-

Biskup Bona na Zebraniu Alumnów 
Kolegjum Św. Stanisława Kostki.

nal Fłying Clubs znajduje się 
na drugiem pfliętrze budynku 
p. nr. 309 ul. South La Salle, 
gdzie kandydaci na lotników 
mogą zasięgnąć cennych infctr- 
macyj.

jfc Sfc ifc
Obrabowali skład Wieboldfa 

na Lincoln avenue.
Dwie kasjerki i piętnaście 

pracownic w składzie departa­
mentowym Wieboldfa, przy 
narożniku Lincoln i Belmoint 
avenues -wczoraj padły ofiara­
mi bandytów, którzy uciekli po 
zrabowaniu $500 w gotówce i 
$2,200 w przekazach banko­
wych.

5k sfc
Na cześć tegorocznych alumnów 

i fakultetu szkoły Crane.
W sobotę, dnia 9go czerwca,

w hotelu Graemere, róg Wa­
shington bulwaru i Homan ave- 
nue na cześć tegorocznych alu­
mnów i fakultetu szkoły miej­
skiej ,,Crane Evening Scbool” 
.urządzona będzie zabawa tane­
czna przy doborowej muzyce. 
Zabawę tą urządza Stowarzy­
szenie Alumnów szkoły wyżej 
wspomnianej, które zorganizo­
wano cztery lata temu. Popi­
sy tegoroczne w szkole wieczor­
nej Crane’a odbędą się dnia
14go czerwca,

* * *
Spółka św. Heleny 
otwiera 82gą serję.

Spółka Budowniczo - Pożycz­
kowa i Kasa Oszczędności św. 
Heleny otwiera nową 82gą se­
rję, w poniedziałek, dnia 4-go 
czerwca. Zapisać się można w 
każdy poniedziałek wieczorem 
od godziny 7mej do 9tej, w sali 
paraf jalnej na Helenowie, przy 
Augusta bulwarze, blisko North 
Western avenue, lub każdego 
dnia u sekretairza Jana F. Rush- 
kewicza, p. nr. 2351 Augusta 
bulwar. Na czele zarządu stoi 
Teodor L. Skweres, jako pre­
zes, a członkami tegoż są: L. 
Woźny, wice-prezes; Jan F. 
Rushkewicz, sekretarz; Józef 
A . Kowalski, asystent sekreta­
rza; Paweł J. Bolda, kasjer; 
Andrzej Pierdos i Artuń Rush­
kewicz, dyrektorzy i adwokat 
Piotr P. Mindak.

* * *
Dziś Bal

Stów. Urzędników Federalnych.
Dziś wieczorem, w dużej sa­

li Związku Polek, odbędzie się 
wiosenny bal Stowarzyszenia 
Urzędników Federalnych, połą­
czony z urozmaiconym pro­
gramem, który trzymany jest 
w sekrecie. Komitet z p. Janem 
Romanem na czele już od dłuż­
szego czasu czynił przygotowa­
nia, tak, że spodziewać się na­
leży, iż impreza ta  spotka się 
z wielkiem powodzeniem, tak 
jak to było ze wszystkiemi po- 
przedniemi zabawami organizo- 
wanemi przez zorganizowanych 
urzędników pocztowych i fede­
ralnych polskiego pochodzenia. 
Początek o godzinie 8mej wie­
czorem.

* * *
Sto osób na otwarciu letniska 

Aąuilla.
W ubiegłą środę odbyło się o- 

twarcie znanego i popularnego 
wśród chicagoskiej Polonji let­
niska Aąuilla, właścicielem któ 
rego jest dr. Leon Kozakiewicz. 
Ogółem sto osób zjechało z 
Chicago, ażeby odpocząć i o- 
detchnąć świeżem powietrzem, 
którego w tej pięknej miejsco. 
wości nie brakuje. Podczas gdy 
w Chicago ubiegła środa była 
dniem chłodnym, to temperatu­
ra nad jeziorem Powers pozwa­
lała nawet na kąpiele, także 
pokaźna ilość przybyłych gości 
korzystała ze sportu wodnego. 
Niemal wszystkie domki są już 
wynajęte, tak, że letnisko na 
szego rodaka dir. L. Kozakiewi­
cza znane jako „Aąuilla” cie 
szy się w dalszym ciągu po­
wodzeniem i liczną frekwen­
cją.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

18 i 92 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $87.75; hondy 
7-proc. $114.62 i pół centa; 
bondy 6-proc. $76.00.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

W pięknej sali gimnastycznej 
im. ks. Gordona, przy Haddon 
ave„ odbyło się przed kilkoma 
dniami nader ożywione posie­
dzenie Stów. Alumnów Kole­
gjum św. Stanisława Kostki i 
Wyższej Szkoły im. Arcybisku­
pa Webera. Posiedzenie uwień­
czone było najpierw przedsta­
wieniem tegorocznych abitu­
rjentów z Wyższej Szkoły im. 
Arcybiskupa Webera, tak zwa­
ną klasę 1934, w liczbie 57, star 
szym alumnom, których później 
wśród oklasków przyjęto w po­
czet członków Stowarzyszenia, 
z każdym rokiem powiększają­
cego się. Załatwiono następnie 
kilka spraw, poczem komitet 
programu z p. Edmundem Ba- 
wełkiem na czele zaprosił wszy­
stkich uczestników posiedzenia 
na „Wieczór Podarunkowy” ja­
ki będzie miał miejsce w tejże 
samej sali w przyszłą niedzie­
lę, zwracając wszystkim uwa­
gę na bilety i odcinki, które ma­
ją być zwrócone jak najprędzej. 
Atrakcją posiedzenia był pro­
gram wykonany przez zespół 
tegorocznych abiturj entów, któ 
ry to program wielce wszyst­
kich ubawił. Na pierwszy nu­
mer programu Józef Zaborow­
ski wystąpił z deklamacją poe­
matu z werwą wypowiedziane­
go a po nim Józef Dziurdzik wy 
stąpił z monologiem p. t. „Przy 
telefonie”. W dalszym ciągu 
programu odegrano jednoaktów 
kę p. t. „Rabunek Banku”, w 
której wykonawcami poszcze­
gólnych ról byli następujący:-— 
Rolę herszta złodziejskiego grał 
Stanisław Fugiel; w roli pierw­
szego złodzieja wystąpił Czes- 
aw Renkiewicz; rolę drugiego 

złodzieja impersonował Michał 
Barglik. Stróżem był Tomasz 
Lakówka a policjantami byli: 
Edwin Książkiewicz, 'Edward 
Bratko i Antoni Gozdziak. Sztu 
ka ta wypadła na ogół w sposób 
pochwały godny.— Pod koniec 
programu Andrzej Kamiński, 
jeden z 57-miu abiturjentów, 
wystąpił z przemówieniem, któ­
ry w imieniu swoich kolegów, 
wyraził radość z faktu tego, iż 
chociaż on i jego koledzy opusz­
czają mury tej najstarszej pol­
skiej i katolickiej wyższej u- 
czelni, to jednak to stowarzy­
szenie, do którego zostali przy­
jęci, będzie dalszym łącznikiem 
z ich Alma Mater, a częste spo­
tykania się z kolegami na ze- 
oraniach, będą przypominały 
im lata na ławach szkolnych 
spędzone. Po wyczerpanym pro 
gramie abiturjentów, przemó­
wił p. Juljusz F. Szatkowski, 
superintendent cmentarza św. 
Wojciecha, który najpierw od­
dał abiturjentom uznanie za ten 
popis a następnie stawił wnio­
sek o przyjęcie wszystkich do 
stowarzyszenia. Punktem kul­
minacyjnym było przemówie­
nie Dostojnego Gościa w osobie 
Jego Ekscelencji biskupa Sta­
nisława Wincentego Bony, D. 
D. ordynarjusza diecezji Grand 
Island, Nebraska, który jest 
wychowankiem Kolegjum św. 
Stanisława Kostki i honorowym 
kapelanem Stów. Alumnów. — 
Przezacny Gość w słowach iście 
ojcowskich, wyraził radość, ja­
ka napełnia serce Jego, kiedy­
kolwiek przychodzi Mu przestą 
pić progi tej uczelni, w której 
spędził najpiękniejsze dni ży­
cia swego. A dalej Dostojnik 
Kościoła Katolickiego powie­
dział, iż obecność jego wśród 
dawnych wychowanków tej u- 
czelni, sprawia mu wielką przy­
jemność i zadowolenie, albo­
wiem przypominają Mu się cza­
sy, kiedy pobierał naukę w tej 
uczelni, a które to czasy są dla 
Niego miłemi wspomnieniami. 
Oświadczył dalej, iż wybiera się 
na jubileusz djamentowy kole­
gjum amerykańskiego w Rzy­
mie, w którym się kształcił na 
kapłana. W dalszym toku swe­
go przemówienia biskup Bona 
zwrócił się do abiturjentów, u- 
przytomniając im, jakie poświę 
cenie rodzice ich czynią dla 
nich, dając im wykształcenie w 
szkole wyższej katolickiej i pol­
skiej, a którym powinni być za 
to bardzo wdzięczni. Zachęcał 
Książę Kościoła by zawsze pozo 
stali takimi, jakimi wychodzą z 
tej szkoły a mianowicie dobry­
mi katolikami, dbającymi o zba 
wienie duszy swojej.

Po pięknem i tak serdecznem 
przemówieniu ks. biskupa Bo-

ny, przemówił ponadto rektor 
szkoły wyższej, ks. Mieczysław 
Starzyński, C. R. na temat wy­
kształcenia katolickiego, stwier 
dzając faktami, iż wyższa szko­
ła im. Webera stoi dziś na po­
ziomie sobie przynależnym i 
przewyższa inne wyższe uczel­
nie t.zw. publiczne. Akredytowa 
na jest przez najwyższe stowa­
rzyszenia kulturalno - oświato­
we. Dr. Jan J. Liss, wiceprezes 
Macierzy Polskiej, powinszował 
ks. Jakóbowi J. Strzyckiemu, 
kapelanowi Stów. Alumnów i 
proboszczowi parafji sś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników 
z okazji srebrnego jubileuszu 
założenia tej parafji, życząc mu 
doczekania się złotego jubileu­
szu. Wśród alumnów, ks. Alek­
sander Knitter, proboszcz pa­
rafji św. Konstancji, poseł Ben­
jamin Adamowski, Jan Konopa, 
adw. Jan Rybicki, Stanisław 
Mroziński, organista z parafji 
Niep. Serca Marji, Leon Heł- 
miniak, organista ze Szczepa­
nowa i adw. Grzegorz Szczepań­
ski, byli także do mówców za­
liczeni, a których przemówie­
nia trafiły do serc każdego z u- 
czestników posiedzenia.

Z C r a g in .
W dzień „Wieńczenia Gro­

bów” miejscowy oddział Skau­
tów pod komendą skautmistrza 
Franciszka Bobki, i pod-skaut- 
mistrza Kazimierza Bobki, i 
przy dźwiękach kapeli doboszy 
i trębaczy wyruszył z podwórza 
parafjalnego, niosąc w pocho­
dzie wielki sztandar amerykań­
ski. Wymarsz po ulicach cra- 
gińskich skończył się na po­
dwórzu paraf jalnem, gdzie 
skauci wywiesili sztandar do 
połowy masztu. Bardzo ładnie 
przedstawiali się nasi skauci i 
przyznać im trzeba, iż uczą się 
patrjotyzmu tak bardzo w tych.
dniach potrzebnego.

*
Po południu tego samego 

dnia, Posterunek Palmer Post, 
Am ery kaliski ego Legjonu z od­
działem doboszy i trębaczy zło­
żony z synów legjonistów, 
wziął udział w wymarszu na
Michigan ave. w śródmieściu.*

W ubiegły wtorek miejscowy 
Klub Obywatelski im. Króla 
Władysława Jagiełły odbył swe 
regularne posiedzenie w sali 
paraf jalnej. Po odebraniu przy 
sięgi przez ks. proboszcza St. 
Gadacza, C. R„ od jedenastu 
nowych członków, zaproszono 
do sali panie z Klubu Królowej 
Jadwigi, ażeby wspólnie radzić 
nad piknikiem dzieci szkolnych 
który się odbędzie we wtorek, 
12go czerwca. Wybrano kilku 
członków do pracy w dniu pik­
niku. Po załatwieniu tej spra­
wy mistrz ceremonji przygoto­
wał program składający się z 
obrazków migawkowych, kana­
pek i piwa, a program każde­
mu się podobał.

*
A tak, piknik dzieci szkol­

nych i parafjalny odbędzie się 
w ogrodzie Marcel Inn Grove 
na Milwauke ave„ w Niles, 111., 
we wtorek, dnia 12go czerwca. 
Dzieci wyruszą z podwórza 
szkolnego o 9tej rano w auto 
buisach. Program dla dzieci bę 
dzie jak zwykle urozmaicony i 
komitet stara się ażeby dzieci 
należycie ubawić przed rozpo 
częciem wakacji. Autobusy bę­
dą kursowały z przed kościoła 
do oigrodu cały dzień, co godzi­
nę. Wieczorem o 7-ej dzieci bę­
dą odwiezione do domu, lecz to 
nie znaczy, iż piknik będzie 
skończony. O nie, dla starszych 
będzie doborowa orkiestra, du 
żo piwa i nawet będzie można 
kolacje zjeść na świeżem po­
wietrzu. Ks. Proboszcz i komi­
tet spodziewają się zobaczyć 
wszystkich parafjan. Bilety już
można nabyć na plebanji. 

sfc
Jutro po Sumie odbędzie się 

procesja „Bożego Ciała” do Bo 
żych Domków ustawionych na 
podwórzu paraf jalnem, według 
przyjętego zwyczaju doroczne­
go.

Chłopak zabił ojca broniąc 
matki.

Washington. — Leo Jackson 
lat 21, zastrzelił swojego ojca. 
Jamesa Jacksona, lat 65, kiedy 
ów, podczas gwałtownej kłótni, 
groził śmiercią matce.

C o  S ły c h a ć  
N a  P o lo n j i

Dziś, w kościele św. Jacka, o 
godzinie 5ej po południu, na 
kobiercu ślubnym staną: p. 
Franciszek Smolka, syn dobrze 
znanej rodziny, z panną Marją 
Sobeczko. Gody weselne odbę­
dą się w sali Central Park.

*
Wczoraj wieczorem aeropla­

nem spółki United Air Lines 
do Sobieski, Wis. wyjechał p. 
Franciszek J. Kruppa, ażeby 
tamże w niedzielę rano wziąć 
udział w prymicjach X. Anto­
niego Betlej, który je odprawi 
w kościele św. Jana Kantego. 
Prymicje te są pierwszymi w
Sobieski od lat 30tu.

*
Wszyscy członkowie Polsko- 

Demokratyeznego klubu 31ej 
wardy, mają się zebrać dziś 
wieczorem o godzinie 7ej przed 
kwaterą pnr. 2659 Augusta 
bulwar, skąd udadzą się na bal 
Tow. św. Fidelisa, jaki się od­
będzie w sali Mirror, przy Had 
don ave.

*
Dziś, o godzinie 5ej po połu­

dniu, w kościele św. Trójcy na 
kobiercu ślubnym staną p. Sta 
nisław Wasikowski, pracujący 
w biurze skarbnika powiatowe­
go z panną Józefiną Wiech. 
Gody weselne odbędą się w do­
mu rodziców pana młodego pnr.
2373 Ełston ave.

*
Wszyscy członkowie Stów. 

„The Futurists” mają się ze­
brać jutro o godzinie 2ej po po­
łudniu przed ogrodem Natoma, 
przy końcu linji tramwajowej 
Milwaukee ave„ sikąd udadzą 
się na piknik Tow. św. Jana 
Chrzciciela.

*
Od dłuższego czasu zapowia­

dany i oczekiwany piknik Chó­
ru Chopina odbędzie się jutro 
w niedzielę, 3go czerwca, w 
Ogrodzie Nomejko przy Cum­
berland Road, począwszy o go­
dzinie lej po południu. Wiele 
gości i sympatyków tegoż ze­
społu i cała drużyna śpiewacza 
wybierają się na piknik Chóru 
Chopina.

♦
Tow. św. Fidelisa, gr. 878 Z. 

P. R. K. urządza bal skautowy 
na umundurowanie skautów 
drużyny 92, skupiającej się 
przy towarzystwie. Zabawa ta 
odbędzie się w sobotę dnia 2go 
czerwca, w sali Mirror Hall na 
Western i Haddon aves.

Państwo Otton i Helena (z 
domu Kukielska) Gabeł, zam. 
pnr. 5620 S. Turner ave„ ob­
chodzić będą srebrny jubileusz- 
pożycia małżeńskiego jutro, w 
niedzielę, dnia 3go czerwca. Z 
tej okazji odbędzie się dla nich 
miłe przyjęcie. Państwo Gabel 
dochowali się syna Artura i 
córki Klary.

*
Pani Eugenja, z domu Adam­

kiewicz, Kostańska, małżLinka 
aptekarza Józefa Kostańskiego, 
zam. pn. 6001 Diversey ave., po­
wiła córeczkę ważącą sześć fun­
tów. Nietylko ojciec ale i dzia­
dek, p. Stanisław Adamkiewicz,
czują się dumni z córeczki.

*
Adw. Walter Bednarski z 

South* Chicago, bawi obecnie na 
wschodzie. — Odwiedził swego 
brata ks. Fabjana Bednarskie­
go i ks. prałata Dworzaka, w 
Yonkers, N. Y. Mecenas Bed­
narski zamierza wrócić do do­
mowych pieleszy przy końcu
przyszłego tygodnia,*

W sobotę, dnia 9go czerwca, 
w sali Związku Polek, pnr. 1309 
No. Ashland ave„ odbędzie się 
zabawa na którą przybędą za­
wodowi awjatorzy.

Państwo Franciszek i Łucja 
Wiśniewscy, prowadzący za 
kład fotograficzny pnr. 3049 
Milwaukee ave„ w Avondale, 
powierzyli pewną sprawę spad­
kową mecenasowi dr. Francisz 
kowi Frankowskiemu w Pozna­
niu, który tę sprawę w pochwa 
ły godny sposób przeprowadził 
ku ich ogólnemu zadowoleniu. 
Tu chodzi o wyjaśnienie faktu 
iż wielu jest zdania, iż sprawy 
w Polsce, podobne jak ta nie
mogą być załatwione.

*
Państwo Jan i Magdalena 

Waloch, zam. pnr. 1851 Armi- 
tage ave„ obchodzili w tych 
dniach złote gody małżeńskie. 
Msza św. na ich intencję odpra­
wiona została na Jadwigowie. 
Dalsze szczegóły dotyczące te­
go jubileuszu podamy później.

ZE B R A N IA  f
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*

Stów. Ojców i Matek Złotej 
Gwiazdy, jutro, dnia 3 czerwca 
o godzinie 10 rano, zbierzemy 
się w kościele św. Szczepana,- z 
odznakami, gdzie będzie 'cele­
browana Msza św. na intencję 
ojców i matek Złotej Gwiazdy. 
Mamy się również zebrać o go­
dzinie 3-ej po poi., w dolnej sa­
li Związku Polek, 1309 N. Ash­
land ave„ gdzie odbędzie się 
program i przyjęcie dla tych, 
którzy stracili synów w wojnie 
światowej. — Ks. F. Kuliński 
i ks. S. Bubacz, kapelani; A. 
Dulski, prez.; M. Rudzińska, 
wice-prez.; A. Menkicki, sekr.; 
J. Kamińska, sekret, fin .; J. 
Skupniewicz, kasj.; A. Matysik, 
H. Czapiewska i S. Wichlacz, o-
piekunowie kasy.

*
Do członków Posterunku Allied 

nr. 226 Am. Legjonu.
Jutro w niedzielę, unia 3go

czerwca bierzemy gremjalny 
udział w uroczystości na cześć 
■ojców i matek, których syno­
wie polegli w ostatniej wojnie 
światowej.

Rano o godzinie lOej wystę­
pujemy w mundurach w koście­
le św. Szczepana na Mszy św., 
na intencje naszych najdroż­
szych osób, zaś po południu o 
godzinie 2:30 mamy zebrać się 
gremjalnie w mundurach w 
dolnej sali Związku Polek, pnr. 
1309 N. Ashland ave„ gdzie dla 
tych ojców i matek Legjon Po­
lek urządza piękne przyjęcie o 
bogatym programie. W stęp 
wolny dla wszystkich.

Posterunek Allied występuje 
sztandarami i oddziałem 

sikautów pod kierownictwem 
skautmistrza Ryszarda Dusela.

. Piotr Bielawa, komendant;
Ralph Anderson, adjutant.

*
Oddział Allied wzywa do 

występu.
Staraniem Legjonu Polek 

jutro w niedzielę, dnia 3go 
czerwca o godzinie 2:30 no 
południu w dolnej sali Związku 
Polek, pnr. 1309 N. Ashland 
ave„ odbędzie się przyjęcie 
matek i ojców, których syno­
wie stracili życie w ostatniej 
wojnie śwatowej połączone z 
bogatym programem.

Uprasza się więc wszystkie 
członkinie Oddziału Pomocni­
czego przy Posterunku Allied 
nr- 226 Amerykańskiego Legjo­
nu o gremjaine wzięcie udzia­
łu w niedzielnej imprezie. — 
Członkinie mają wystąpić w 
mundurach.

Rano tego samego dnia o go­
dzinie lOej w kościele św. 
Szczepana na cześć Ojców i 
Matek odprawiona zostanie u- 
roczysta Msza św., na którą 
również zaprasza się wszystkie 
członkinie naszego Oddziału.

Helena Bielawa, prezeska;
M. Bowers, sekretarką.

*
Ze Związku Oświaty i Obrony 

Kresów Polskich. 
Uprasza się wszystkich człon­

ków i członkinie Związku 
Oświaty i Obrony Kresów Pol­
skich o wzięcie udziału w pięk­
nej ceremonji na cześć Ojców 
i Matek, jakie urządza Legjon 
Polek w sali dolnej Związku 
Polek. Uroczystość ta rozpocz 
nie się. o godzinie 2:30 po po­
łudniu. Wstęp wolny dla wszy 
stkich. \

Jutro rano o godzinie lOej w 
kościele św. Szczepana odpra 
wioną zostanie na ich intencje 
uroczysta Msza św., na którą 
również zapraszamy członków 
i członkinie do współudziału..

Jadwiga Kossak, sekretarka; 
Anna Neuman, kasjerka.

* *Baczność Legjon Pułaskiego 
i Oddziały Pań,

Uprasza się wszystkich 
członków Legjonu Pułaskiego 
i członkinie Oddziałów Pań 
przy naszej organizacji o wzię­
cie udziału w pięknej uroczy­
stości urządzonej przez Legjon 
Polek na cześć matek i ojców 
którzy w ostatniej wojnie świa­
towej stracili swych synów tak 
w armji amerykańskiej jak 
armji polskiej.

Uroczystość ta odbędzie się 
w dolnej sali Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland ave„ 
punktualnie o godzinie 2:30 pó 
południu. ' Wstęp wolny dla 
wszystkich.

Tego samego dnia o godzinie

lOej rano w kościele św. Szcze­
pana na intencje tych matek 
i ojców odprawiona zostanie u- 
roczysta Msza św., na którą 
również zapraszamy członków 
Legjonu Pułaskiego i Oddziały 
Pań przy naszej organizacji.

Wincenty Pokiacki, prezes; 
Wm. J. Andrzejewski, sekre­
tarz gen. *

Do Legjonu Polek.
Uprasza się wszystkie człon­

kinie Legjonu Polek do wzięcia 
udziału w nabożeństwie na 
cześć Ojców i Matek, których 
synowie polegli w ostatniej 
wojnie światowej. Msza św. na 
ich intencje odprawiona zosta­
nie jutro w niedzielę, dnia 3go 
czerwca, o godzinie lOej rano, 
w kościele św. Szczepana,

Po południu zaś o godzinie 
2 :30 mamy się wszystkie zebrać 
w dolnej sali Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland Ave„ 
gdzie urządzamy przyjęcie z 
bogatym programem na cześć 
tych matek i ojców.

Emilja Zajączkowska, pre­
zeska ; Genowefa Jażdzyk, sekr.

Ważne posiedzenie polskich 
właścicieli bufetów.

Półroczne posiedzenie Stowa­
rzyszenia Polskich Właścicieli 
Bufetów (United Beer Retail- 
ers’ Ass’n., odbędzie się w, 
nadchodzący poniedziałek, 4go 
czerwca, w sali parku Eck- 
harta, przy zbidgu ulicy Noble 
i Chicago ave. Początek o go­
dzinie 2giej po południu punk­
tualnie. Ze względu na to, iż 
na posiedzeniu tern omawiane 
będą żywotne interesy polskich 
właścicieli bufetów, o-raz inne 
bardzo ważne sprawy, obecność 
wszystkich jest konieczna-. — 
Walenty Kożuch, prezes; Jakób 
Smoleń, sekretarz.

H and larze  T runków  
C hcą W łasnego  

K odeksu.
Washington, 2 czerwca. —

Szerokie żądanńt kodeksu, któ­
ryby regulował detaliczny han­
del trunkami, dotarły wczoraj 
do federalnej administracji 
kontroli alkoholowej.

Detaliści, stojący w obliczu 
rujnującej konkurencji ze stro­
ny butlegerów, sądzą, że przy­
jęcie kodeksu zaradziłoby choć 
częściowo tej trudnej dla nich 
sytuacji.

F. A. C. A. ma się odnosić 
przychylnie do planu i będzie 
kooperowała, jeżeli detaliści 
podejmą formalną akcję.

To pan zdaniem mojem,
Kto przestał na swojem.

J. Kochanowski.

BEZPŁATNE LECZENIE 
WSlfZYMyJE CIERPIENIE!
A żeby  s ię  p rz e k o n a ć , że m o ż e c ie  s ię  
u w o ln ić  od c ie r p ie n ia  i w y le c z y ć  się , 
p r z y n ie ś c ie  to  o g ło s z e n ie  n a ty c h m ia s t  
po 3 -d n io w ą  B E Z P Ł A T N Ą  p ró b k ę  z io ­
ło w e g o  to n ik u  n a  j a k ą k o lw ie k  d o le ­
g liw o ś ć  i po b e z p ła tn ą  c e n n ą  p o r a ­
dę, k o n s u l ta c ję  i e g z a m in a c je . a lb o  
$10.00 F lu o ro s c o p ic  X .-R ay  i z b ą d a -  
n ie  k rw i  za  $3.00,. N iech  W as n ic  n ie  
w s tr z y m u je .  T y s ią c e  w y le c z o n o  t a ­
n im  k o sz te m  i n a  d o g o d n y c h  w a ­
r u n k a c h .  G o d z in y  do 7 m e j w iecz ., w 
n ie d z ie le  do l s z e j  po p o łu d n iu . D R ,  
P. B. SCH Y M A N , s p e c ja l i s t a ,  s y n  H e ­
len y  S z y m a ń s k ie j,  s ły n n e j  z io ło z n a  ty­
czy ni, 1 8 6 9  X . D a n i e n  A v e .

\ Chi. 6-2-34. (O g l.)

Z abaw a K lubów  N a 
Janow ie .

Już jutro, w niedzielę, dnia 
3-go czerwca w sali paraf jalnej 
św. Jana Bożego, przy ulicach 
52-ej i Souht Tbroop odbędzie 
się wielka zabawa taneczna po­
łączona z rożnem i niespo dzian­
kami.

Urządzeniem tej imprezy zaj­
mują się połączone kluby w pa­
rafji św. Jama Bożego, jak Klub 
św. Teresy, Klub Obywatelski, 
Klub Have a Heart, i Good Fel- 
lowship Club.

■Wyłoniony z tych klubów Ko­
mitet z p. Antonim Kaśkiewi- 
czem, jako przewodniczącym 
na czele, zaprasza na niedziel­
ną zabawę rodaków nie tylko z 
parafji św. Jana Bożego, ale i 
innych dzielnic. Do tańca przy­
grywać będzie doborowa, muzy­
ka.

Na zabawę tą kilkanaście to­
warzystw występuje in gremjo. 
Zabawa rozpocznie się o godzi­
nie 6:30 wieczorem.

Kto więc pragnie mile spę­
dzić czas w doborowem gronie, 
niech jutro, w niedzielę wybie­
ra się gromadnie do sali para­
fialnej św. Jana Bożego>.

P rezy d en t N a G rad u ac ji
N ajm łodszego  Syna.
Groton, Mass., 2 czerwca.— 

Prezydent Roosevelt był wczo­
raj obecny na graduacji swoje­
go najmłodszego syna, Johna, 
przybywszy tu samochodem w 
południe z Worcester.

Prezydent chodził ongiś do 
tej samej szkoły przygotowaw­
czej i z satysfakcją rozglądał 
się wśród znanych i mało co 
zmienionych scen.

Ta prywatna instytucja by­
ła wczoraj w całenrtego słowa 
znaczeniu prywatną. Nawet 
korespondentów, towarzyszą­
cych Prezydentowi z Washing- 
tonu, nie wpuszczono do wnę­
trza.

Spadkodawca jest to czło­
wiek, zostawiący komu spadek, 
zapisujący komu majętność, 
testator, zaipisodawca.
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ACROSS

■Mussolini a n d  H it le r  a re
----------in  th e ir  r e s p e c ti r e

countries
-A d v e rb
- P le s ifo rn i  n e tw o rk  
- F o r m  of to  be 
-A lt itu d e  (ab b r.)
- J u t t i n g  ro ck  
- T i ta n iu m  (sy m b o l)
-M o ck
-R a iłro a d  (ab b r.)
-U n b le a c h e d
-C o g n o m e n s
- D ire c ts
- P r a c t i c e  o r  u se
- H o rs e
- L e t s
-A to p
- T a u n t
- I n te r n a t io n a l  lan g u n g e  
—P r in te r ’s  m e a s u re  (pl.)
—In  law  a  th in g  
—E x p a n s e  o f sa lt  w a te r  
—O ne s te m  of c o a rse  g ra s s  
—M odest
—P e r ta in in g  to  rad io

7—  P la c e  to r  o b ta in in g  p ro v is io n l
8— A sso c ia te  

10— Sina
12— W in d  flow er
13— T e rm s  of h o ld in g  rea l e s ta te
16— P e ti t io n s
17—  O dder
20— H u rr ie d  ,
22— M ales
25—  W ith o u t a d e q u a te  m ean a
26—  T o b u ły
28— W a lk  h eav ily
29— W et th o ro u g h ly
32— A preflx  fo rm in g  m a n y  c o m . 

p o u n d s  w ith  sc ien tiflc  w o rd f
35— B ody of w a te r
37— B ehold
39— D o cto r of D iv in ity  (a b b r .)
40— M inor m u sica l no tę

A n s w e r  to  p r e v io u s  p u z z la

DOWN
1— S im p lest a n d  o ldes t of . G reek 

a rc h i.te c tu re s
2— A n g er
S—Civil engineer (abbr.)
4— C apable
5— E ith e r
fi— S te e p  in  w a te r .

N

O

C5

K
„ H S IS B E r

4, N D
K. O D



DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA, DNIA 2-GO CZERWCA, 1934. STRONA SIÓDMA

1 Już Tylko Osiem Dni do Wielkich Polskich Zawodów 
Atletycznych na Polu Żołnierza.

Cała Polon ja chicagoska i z 
miast okolicznych oczekuje z 
wielką ciekawością zbliżaj ą- 
cych się Wielkich Zawodów 
Sportowo - Atletycznych, któ­
re odbędą się w niedzielę, dnia 
lOgo czerwca, na Polu^ Żołnie­
rza (Soldiers Field). Jak wyni­
ka z nadchodzących wiadomości 
praca przygotowawcza Komi­
tetu Głównego, pomocniczego 
Komitetu Pań oraz Komitetów 
pairaf jalnych wre w całej pełni. 
Wszyscy zdają sobie sprawę z 
tego, że po wielu latach gorą­
cego udziału naszej młodzieży 
we wszystkich sportach. Zawo­
dy lOgo czerwca będą pierwszą 
generalną szansą w której na­
sza młodzież wykaże osiągniętą 
sprawność w atletyce. Zwy­

D w ie  C z ło n k in ie  S z a j k i  
D i l l i n g e r a  w  A r e s z c i e .

Podczas najazdu na hotel 
Chateau, p. nr. 3838 Broad­
way, wczoraj kapitan policji 
Jan Stege aresztował dwie 

'członkinie szajki notorycznego 
Dillingera i te kazał zamknąć 
w kozie. Aresztowano Beatry- 
cję Clark, lat 28, żonę Russella 
Clark’a, odsiadującego karę do­
żywotniego więzienia w Ohio za 
zamordowanie szeryfa Jess L. 
Sarbera i Wirginję Hughes, lat 
30, narzeczoną Hieronima Pier- 
ponta, czekającego na egzeku­
cję w więzieniu w Lima, Ohio 
za udział w zbrodni wyżej po­
danej. Sarber zamordowany zo­
stał gdy Clark, Pierpont i 
Charles Makley wykradli z 
więzienia w Lima Jana Diliin- 
gera, dnia 12go października, 
ubiegłego roku.

Po zabranu aresztantek do

$ 2 1 8 ,6 0  n a  S i e r o c i n i e c  
Ś w . J a d w i g i  w  N i le s .

P r z ezn a czy ł K om itet W yk on aw czy  P rzy jęc ia  B okserów  
z P olsk i.

Komitet Między organizacyj­
ny Przyjęcia Bokserów z Polski 
donosi, że mimo licznych przy­
jęć i zabaw dla naszych bokse­
rów z jednej tylko zabawy tane 
cznej odbytej w sali Zjednocze­
nia w piątek, dnia 25go maja 
był dochód.

Raport kasjera, Dr. Jana J . 
Lissa wykazuje, że dochodu te­
go było razem $218.60, co też 
ju tro  przed południem członko­
wie Komitetu wręczą X. Fran­
ciszkowi S. Ruschowi, Kapelano 
mi i zarządcy Sierocińca, św. 
Jadwigi, w wiosce Niles.

Raport poniżej podany obej­
muje szczegółowo dochody i 
rozchody z tejże zabawy.

DOCHÓD:
Przy kasie za 870 biletów 

po 35c $304.50!
Buffet — 2,540 biletów

po 5c 127.00

Razem $431.50
ROZCHÓD:

Orkiestra $72.00
Buffet (p. Lenard) 95.25
Pracownicy w garderobie i

przy kasie oraz bufecie 27.25

DEPOZYTORZY ŻĄ D A JĄ  W YPŁACENIA 
DEPOZYTÓW .

N a C zele Ruchu Stoją  D ep ozytorzy  Cragin S tate  B a n k

Dziś i jutro odbywają się w 
Washingtonie przesłuchy i 
■konferencje, zorganizow ane 
przez ogólno krajowy komitet 
depozytorów zamkniętych ban­
ków, któremu to komitetowi 
przewodniczy p. A. M. Palmer, 
republikanin, były federalny 
prokurator generalny. Komitet 
ten rozesłał ostatnio odkrytki 
do komitetów depozytorów w 
całym kraju wzywające do u- 
działu w dzisiejszej konferen­
cji w Washingtonie. Takie sa­
mo zaproszenie dostali również 
indywidualni depozytorzy...

Chicago-skie komitety depo­
zytorów zamkniętych banków 
zarzucają dziś p e t  y c j a m i 
wszystkich senatorów, kongres 
manów, gubernatora, burmis­
trza, posłów do legislatury, se­
natorów stanowych i wogóle 
wszystkich ludzi na wyższych

urzędach, domagając sję wpły­
nięcia na kongres, żeby jeszcze 
przed odroczeniem się uchwalił 
pożyczkę czy jakieś.inne fun­
dusze na wypłacenie depozyto­
rów wszystkich zamkniętych 
banków aż od roku 1929 po 
dzień dzisiejszy. Każdy z wy­
mienionych urzędników dosta- 
je te petycje całemi funtami. 
Są one jednobrzmiące, ale po­
chodzą z różnych stron, z róż­
nych dzielnic.

Depozytorzy stoją wciąż na 
stanowisku, iż obowiązkiem 
rządu federalnego jest przyjść 
im z pomocą. Rządy lokalne 
wołają o podatki i wzywają 
rząd federalny, ażeby im przy­
chodził z pomocą, a tymczasem 
gdyby rząd federalny nakazał 
wypłacenie depozytów „zamro­
żonych”, ludzie mieliby fun­
dusz na płacenie podatków.

cięzcom, jacy będą uznani przez 
sędziów wręczone będą piękne 
puhary pamiątkowe, które o- 
fiarowane zostaną przez nasze 
organizacje i miłośników spor­
tu polskiego, Właśnie lin ja 
Gdynią-Ameryka w  Chicago już 
jeden taki puhar Komitetowi o- 
fiarowała. ,

Jeszcze 8 dni dzieli nas od 
Zawodów Sportowych na Polu 
Żołnierza, Międzyorganizacyj- 
ny Komitet Igrzysk apeluje i 
zwraca się do wszystkich roda­
ków w Chicago i okoliÓy o ser­
deczne poparcie tych pierw­
szych popisów sportowych, 
przez gromadna przybycie na 
Pole Żołnierza. Bilety są tylkc 
po 40 centów, zaś dzieci z ro­
dzicami do lat 15 mają wstęg

zupełnie wolny. Bilety są do 
nabycia we wszystkich organi­
zacjach, towarzystwach oraz u 
obywateli i obywatelek z Komi­
tetu. Uczestników czeka wiele 
miłych niespodzianek. Kilka 
orkiestr dętych przygrywać bę 
dzie w czasie popisów. Niechże 
Polon ja  chicagoska która już 
tyle razy przejawiła zapał do 
wszystkich spraw polskich, wy­
każe i tym razem, że młodzież 
polska droga jest jej sercu i 
ocenia należycie wysiłki młode­
go pokolenia zrodzonego na 
ziemi Waszyngtona.

Rodacy, Komitet Organiza­
cyjny pracuje usilnie, aby im­
preza ta wypadła imponująco 
i spodziewa się uwieńczenia 
swych wysiłków pełnym sukce­
sem.

więzienia na stacji Marąuette 
zgłosiła się telefonicznie kobie­
ta chcąca dowiedzieć się co się 
stało z panią Clark. Odszukano 
skład cukierków p. nr. 2838 
Armitage avenue, skąd wezwa­
nie telefoniczne pochodziło i 
tam aresztowano Janinę Burkę, 
lat 28.

Areszotwana twierdziła u- 
porczywie, że nie zna nikogo z 
szajki Dillingera, ale kapitan 
Stege pewny jest, że panna 
Burkę jest narzeczoną Artura 
Johnsona, który do szajki tej 
należy.

Wieczorem przewieziono a- 
resztantki do biura Melvina 
Purvisa, w budynku federal­
nym, gdzie poddano je bada­
niom. Mają być później oddane 
w ręce kapitana Matt Laech’a, 
członka policji w Indiana.

Zabezpieczenie pieniędzy 5.00 
Inne wydatki komitetu 13.40

Razem $212.99
ZESTAWIENIE:

Dochód
Rozchód

$431.50
212.90

Pozostaje $218.60
Na posiedzeniu Komitetu u- 

chwalono jednogłośnie, aby ca­
ły dochód przeznaczyć na Pol­
ski Sierociniec św. Jadwigi w 
Niles, 111.

Zaznaczyć wypada, że p. Jan 
J. Olejniczak, prezes Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Kato 
lickiego będąc uwiadomiony iż 
dochód ma być przeznaczony na 
Sierociniec, udzielił salę Zje- 
dnoczenia gratis.-

A. Sobota, przewód.;
Br. B. Sadowski, sekr.; 
Dr. Jan J. Liss, skarbnik.

Jutro, około godziny H ej ra­
no cały Komitet złoży wizytę 
X. Franciszkowi S. Ruschowi, 
w Sierocińcu i tam odda 
$218.60 na ten polski a w art po 
parcia* zakład opiekuńczy.

W przyszły poniedziałek, dn. 
4go czerwca, o godzinie 8ej wie 
czorem, w sali Związku Polek, 
odbędzie się walne zebranie 
Międzyorganizacyjnego Komi­
tetu Igrzysk, na które przybyć 
proszeni są wszyscy intereso­
wani Polskiemi Zawodami Spor 
towemi na Polu Żołnierza, ja ­
kie odbędą się w niedzielę, dnia 
10-go czerwca.

Sukces finansowy na tern za­
leży, aby wszyscy pracowali jak 
jeden i na Pole Żołnierza spro­

Postrzeliła męża broniąc syna.
Lancaster, Pa. —- Areszto­

wano tu Irenę Wolfe, lat 33, o- 
skarżoną o postrzelenie męża. 
Kobieta miała dać strzel z re­
wolweru, kiedy mąż zaczął znę- 
sać się nad 14-letnim synem 
bijąc go i kopiąc brutalnie.

Z A kadem ji N ajsw .
Rodziny z N azare tu .
W przyszły wtorek, dnia 5go 

czerwca, odbędzie się w audi- 
torjum Akademji Najśw. Ro­
dziny, przy ulicach Cleaver i 
Division, impreza tak zwana 
„Class Day”, na którą są pro­
szeni wszyscy dobrodzieje, 
przyjaciele i sympatycy.

B aczn ość  W ielkopolan ie

Klub Wielkopolan - Ślązaków 
i Pomorzan, łącznie z Klubem 
Młodzieży, urządza we wtorek, 
5 czerwca, zabawę kostkową, w 
sali p. Hyjek, 1130 Milwaukee 
ave., początek o godzinie 7 :30 
wieczorem. Komitet przygoto­
wał wiele niespodzianek dla 
biorących udział i zaprasza 
sympatyków i przyjaciół o u- 
dział w tej zabawie.—F. Wy- 
strach, sekr.

Dyskiewicz zabity przez auto.
Cbarlemont, Mass. — W. 

Dyskiewicz, lat 49, z Wilkes - 
Barre, Pa., zatrudniony w tu­
tejszym obozie C. C. C., zgi­
nął pod kołami auta, którem 
kierował J. O. Low, student z 
kolegjum Williams. Student za­
trzymano w areszcie prewen­
cyjnym.

Z POGRZEBU ŚP. PIO TRA  
W O DAJ.

Przed kilku dniami na cmen­
tarzu św. Wojciecha, na parceli 
rodzinnej, złożono zwłoki jedne 
go z przedni ejszych parafjan 
Kazimierzowa, starego wiaru­
sa, ś. p. Piotra Wodaj, zam. p. 
nr. 2242 So. Whipple ul. Nie­
dawno temu Piotr Wodaj ze 
swoją małżonką obchodzili zło­
te gody małżeńskie, a dziś już 
spoczywa on w ciemnej mogile 
w łonie matki-ziemi. Liczył przy 
zgonie lat 75. Mszę św. za du­
szę zmarłego z przynależnemi 
ceremonjami liturgicznemi od­
prawił proboszcz ks. prałat An­
toni Hałgas, w asyście ks. Jana 
Petersona i ks. Teodora Kaczo­
rowskiego. Ciche Msze św. przy 
bocznych ołtarzach jednocześ­
nie odprawili kuzyni zmarłego, 
ks. Stanisław Ozmina i ks. Mi­
chał Kaja. — Pogrzebem zajął 
się Alojzy Salamowicz. Niech 
odpoczywa w pokoju.

PODZIĘKOWANIE
Z głębi serca przejęci wdzię­

cznością pragniemy złożyć na­
sze podziękowanie tym wszyst­
kim krewnym i. znajomym, 
którzy brali udział w pogrzebie 
najukochańszego męża mojego, 
ojca i brata naszego, ś. p.

MARCINA DZIEWIOR 
Dziękujemy Wiel. ks. Poiinskie- 
mu za wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy do kościoła, i za od­
prawienie Mszy św., organiście, 
członkom Towarzystwa za nie­
sienie trumny na wieczny spo­
czynek, tym którzy przysłali 
kwiaty i bukiety duchowne, 
pogrzebowemu Jos. Wojcie­
chowskiemu i tym wszystkim 
którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do ostatniej po­
sługi ziemskiej zasyłamy nasze 
najserdeczniejsze i szczere po­
dziękowanie i staropolskie Bóg 
Zapłać.

W smutku pogrążeni:
Marjanna Dziewior, żona; 

Genowefa, córka. (ogł.)

W  PONIEDZIAŁEK_W AZNE POSIEDZENIE.
M iędzyorganizacyjny K om itet Igrzysk  Prosi W szystk ich  

o P rzybycie ,

wadzili kilkanaście tysięcy ro­
daków i rodaczek. Plany już są 
na ukończeniu, zawody sporto­
we od ju tra  za tydzień, więc 
raz jeszcze apelujemy, aby 
wszyscy bez wyjątku należący 
do Międzyorganizacyjnego Ko­
mitetu Igrzysk przybyli na po­
siedzenie w przyszły poniedzia­
łek, dnia 4go czerwca, o godzi­
nie 8ej wieczorem, do sali 
Związku Polek, pnr. 1309 North 
Ashland avenue.

Troje w jednej trumnie.
New Kensington, Pa. — Jed­

na trumna pomieściła zwłoki 
Elaine Swonger, lat 26, i jej 
dwóch bliźniaczych córeczek.— 
Bliźnięta, nie mające jeszcze 
dnia, zmarły w parę godzin po 
śmierci matki.

Wszystkim krewnym ł znajomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i  b ra t 
nasz, ś. p.

P I O T R  Ś U Ć K O
po długiej 1 ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 81go m aja, 1934 
roku, o godzinie 11:45 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4go czerwca, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 1404 N. Pauli­
na ul. do kościoła Sw. Trójcy, a  stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych! znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anastazja (z domu Wyniewicz,), żona ; Zofja i Jadw i­
ga, córk i; Karolina, matka, w Polsce; Józef, b ra t, w Pol­
sce ; Stanisława, Emilja i  Aleksandra, siostry, w. P olsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy A. Lisowski, 1137 Noble ul. Tel. Armitage 
3271. * i 2

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój i b ra t nasz, ś. p.

Klemunt Jerzy Cimuthowski
pożegnał się z  tym. światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
31go maja, 1934 roku, o godzinie 7ej wieczorem, w kwiecie 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4go czerwca, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2129 W ebster 
Ave. do kościoła św. Jadwigi, a stam tąd na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten smutny, obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Paulina (z domu Niziołek), żona ; Helena Niziołek, teścio­
wa ; Anna Niemczyk, siostra; Stanisław, Józef (w  Knowlton, 
Wis.), Jan, Michał i Harry, b ra c ia ; syn ś. p. Stanisława i Fran­
ciszki Cimuchowskich.

Pogrzebowy JjSzef Wojciechowski, Telefon Armitage 4630.

W szystkim  krew nym  i znąjom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciec i dziaduś, nasz, ś. p.

A D A M  M O D Z O L E W S K I
po k ró tk iej lecz ciężkiej Chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony Sw. S akram entam i, dn ia  31go m aja, 1964 roku, o go­
dzinie 12:40 po południu, w  podeszłym wieku..

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  4go czerwca, o 
godzinie 9 :30 ranó, z  domu żałoby pnr. 3038 N. A vers Ave. do 
kościoła Sw. W acław a, a  stam tąd  n a  cm entarz  św. W ojcie­
cha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

Melanja. żo n a ; Monika i Helena, c ó rk i; Edward i  Hen­
ryk, synow ie ; Henryk i Edward, wpuki; Bolesław Żukowski, 
zięć ; w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy R inga. 2

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m a tk a  i  babcia nasza, ś. p.

A N N A  J A G I E L S K A
(Z DOMU GÓRNIAK)

członkini B ractw a N iew iast Różańcowych Igo  D rzew a, lóej 
Róży. Tow. W olnych Polek na ziem i W ashingtona, g rupa 32go 
Sw. 'T eresy  —  po d ług iej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z 
tym  św iatem , opatrzona Sw. S akram entam i, dn ia  Igo czerwca, 
1934 roku, o godzinie 8 :4j0i wieczorem, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we w torek, dn ia  '5go czerwca, o godzi­
n ie 8 :30 rano, z domu żałoby pnr. 2512 N. Rockwell ul. do ko­
ścioła św. Jadw ig i, a  stam tąd  na  cm entarz  św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
1 znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i:

Marcin, m ąż; Agnieszka., Marjanna, i Zofja, c ó rk i; Ignacy, 
Stanisław, synow ie; Szczepan Tadlja, Wilhelm Bujak, Edward 
(hwarszczynski, zięciow ie; Helena, synowa, w nuki, wnuczki, 
w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Leon Idaszak , 2023 W ebster Ave. Tel. B runs­
wick 0258.

ZAWIADOMIENIE
O raz odbędzie się p rzeniesienie zwłok m atk i je j ś, p. Kata­

rzyny Górniak, dnia 5go czerwca, na parcelę fam ilijną.

PODZIĘKOWANIE.
Z głębi serca przejęci wdzię­

cznością, pragniemy złożyć na­
sze najserdeczniejsze podzięko­
wanie tym wszystkim krewnym 
przyjaciołom i znajomym, któ­
rzy brali udział w pogrzebie u- 
kochanej cótrki mojej i siostry 
naszej ś. p.

LUDWIKI STERMER 
a mianowicie Wiel. k;s. Zubonez, 
Gotka i Luźny za eksportację 
zwiłok z domu do kościoła i od­
prawienie Mszy św. przy głów- 
■nym ołtarzu, organistom pa­
nom Balucie i Rybowiakowi za 
tak piękny śpiew podczas Mszy 
św., paniom Franciszce Zem- 
bron i Eleonorze Tragarz za 
piękne śpiewy, panu Maksymi- 
ljanowi Kozakiewicz za grę na 
skrzypcach, Tow. św. Trójcy, 
Macierzy Polskiej, dziękujemy 
tym którzy nadesłały kwiaty 
oraz bukiety duchowne i tym 
którzy odwiedziły dom żałoby, 
panu Feliksowi J. Sztermer 
pogrzebowemu za umiejętne i 
grzeczne prowadzenie pogrze­
bu. Jeszcze raz dziękujemy 
wszystkim krewnym, przyja­
ciołom i znajomym staropoł- 
skiem Bóg Zapłać.

W smutku pogrążone: 
Weronika, matka, Anna, sio­

stra, wraz z całą rodziną.
(Ogł.)

Błogosławione to święte u- 
czucie,

Co szuka szczęścia, po grze­
chu, w pokucie.

I. Hołowiński.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosim y tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy  m ąż 
mój, ojciec i dz iaduś nasz

S. P.
WOJCIECH ROBACK

po d ług iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z  tym św iatem ,

B opatrzony św. S akram entam i, 
d n ia  30go m aja , o  godzinie) 
1 0 :35 wieczorem, przeżyw szy 
la t  67.

Pogrzeb odbędzie się w  -ponie­
działek, dn ia  4go czerw ca, o go­
dzinie 8 :30 rano, z zak ładu  po­
grzebowego H en ryka A. P a tk a , 
narożn ik  48mej i So. H erm itage 
ave. do kościoła śś. C yryla i 
M-etodie-go, a s tam tąd  na  cmen­
ta rz  Z m artw ychw stan ia  P ań ­
skiego n a  lo-tę fam ilijną .

N a ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystk ich  krew nych 
i znajom ych, w sm u tku  pogrą­
żeni :

Marja (z domu Kalata,) 
ż o n a ; Marja, córka ;. Woj­
ciech, Henryk i Franciszek, sy­
now ie; Jan Janiszewski, zięć; 
Marja i  Katarzyna Roback, sy­
now e; E thei, Jan, Marja, Hen- 
rjeta, Franciszek i Wojciech, 
w n u k i  i  winiueziki, w r a z  z całą 
fam ilją .

Pogrzebem zajm uje  się H en­
r y k  A. P a tk a . 2

W szystkim  krewmym i znajo­
m ym  donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż na jukochańszy  o j­
ciec i  dziadek masz

Ś. P.
JULIAN ADASIEWICZ

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał sie  z . tym  św ia­
tem , opatrzony św. S akram en­
tam i, dn ia  31gx> m aja, 1984 ro­
ku, o godzinie 3ej rano-, w po­
deszłym  wieku.

Pogrzeb odbęd-ze się w  ponie­
działek, dn ia  4go czerwca, o go­
dzinie 9 :3d rano , z dom u żało­
by pnr. 3104 So. M osspnatt ul., 
do kościoła N ajśw . M .. P. od 
N ieust. Pomocy, a  s tam tąd  
n a  cm entarz  Z m artw ychw sta­
n ia  Pańskiego

Na ten  sm utny  obrządek za­
p raszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu  
pogrążen i:

Zofja, Anna, Stefanja, Ed­
ward, Jadwiga, Roman, dzieci: 
Jan i Dominik, b ra c ia ; Antoni 
Cebulski i Jan'Różański, zięcio­
wie ; Bronisława Szymańska, 
synowa; Franciszek Adasiewicz, 
ipół-brat; Marianna Popowska, 
pół-siostra, w n u k i i wnuczki, 
W raz z ca łą  rodziną-.'

Pogrzebowy W. M. Pom ierski. 
Telefon Boułeyą-rd 4421. 2

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosim y tę  sm utną w ia- 
domoS-ć, iż najukochańszy dzia­
duś nasz,

Ś. P.
JÓZEF HENZEL

po k ró tk ie j chorobie, pożegnał 
's ię  z tym  św iatem , opatrzony 
Sw. Sakram entam i, dnia 2go 
czerwca, 1934 roku, o godzinie 
3 :15 rano, w podeszłym wieku, 

Dom żałoby pnr. 4004 So. Al-
bany Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W ciężkim żalu  pog rążone: 
Dzieci, w raz  z ca łą  rodziną. 
Pogrzebowy Lubejko, Telefon

C anal 1246.

W szystkim  krew nym  i znajo -, 
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i m a tk a  nasza

Ś. P.
ANNA LISOWSKA 

(z domu Wachowiak)
członkini Tow. Sokół Polski 
B ra tn ia  D łoń Nr- 1, g rupa 1060 
Z. N. P. i  Tow. M atk i Boskiej 
K rólow ej Korony Polskiej, g ru ­
pa 5 Z P. w  Am,, po długiej . i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tyim św iatem , opatrzona św. 
S akram entam i, dn ia  3 Igo m a­
ja , 1934 roku, o godzinie 7 :40 
wieczorem, przeżyw szy l a t  57.

Pogrzeb odbędzie sie w  po­
niedziałek, d n ia  4go czerwca, o 
godzinie 9tej rano, z  dom u ża­
łoby pnr. 2124 W. 18-ta uib, do 
kościoła św. Anny, a  s tam tąd  
n a  cm entarz  Z m artw ychw stania 
Pańskiego.

N a te n  sm utny obrządek za­
praszam y: w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
p o g rążen i:

Kazimierz, mąż : Irena, Artur, 
Albertyna i Czesław, dzieci; 
Paweł Wodarczyk i Ignacy Ja- 
rzembowski, zięc iow ie; Helena 
i Adela, synow e; Katarzyna 
Mendel, Marja Teska, Elżbieta 
Wachowiak i Helena Landow­
ska, siostry  ; Franciszek Wa­
chowiak, b r a t : Józef Mendel i 
Leon Landowski, szwagrowie, 
wnuiki i wnuczki, w raz  z cała 
rodzina.

Pogrzebem zajm uje  s ię  H en­
ryk  W- Obartrach, 2123 Cermok 
Road, Tel. Camal 2202—2452. 2

W szystkim  krew nym  i ano jo- 
mym donosimy tę  sm utną  w ia ­
domość, iż najukochańszy syn 
i brait nasz.

S. P. •
EDWARD A. JERZAK

po k ró tk ie j i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się  z tym  św iatem , o- 
patirzony św. S akram entam i, 
dini-a 31go m aja, 1964 roku, o 
godzinie 7mej rano, przeżyw ­
szy la t  20 i 10 miesięcy-

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, d n ia  4go czerwicą, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałtolby, (p. nr. 1340 Słoan ulicy, 
do kościoła górnego św. S tan i­
sław a K ostki, a  S tam tąd .na 
cm entarz  św. W ojciecha.

N a te n  sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu  
po g rążen i:

Andrzej i Marja Jeirzak, ro­
dzice; Walenty, Szczepan i 
Piotr, b r a c ia ; Konstancja, Zo­
fja i Elżbieta, s io s try ; szw agro­
wie i eziw agieiki; F ranc iszka  
Tyniecka, narzeczona; Jan 
Wielgoreoki, chrzestny  ojciec, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy J. L. W iśniewski, 
1237 N. A shland Ave. Telefon 
HramlbołUłt 0060. 2

W szystkim  krewmym i  znajo­
mym donosimy te  sm utna w ia­
domość, iż na jukochańsza żona 
m oja, córka i s io stra  nasza

Ś. P.
BLANDYNA KOPAŁA 

(z domu Syzdek)
po dług iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie  z tym  św iatem , 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 31go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 6:30 wieczorem, prze­
żywszy la t  22.

Pogrzeb odbędzie sie  w  po­
niedziałek, dn ia  4go czerwca, o 
godzinie 8 :30 rano-, z dom u ża­
łoby pn. 1152 H ickory Ave.. do 
kościoła św,. S tan isław a K ost­
ki, a  s tam tąd  na cm entarz  św. 
AVo,jćiecba.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
p o g rążen i:

Jan Kopała, m ąż; Jakób, i 
Anna Syzdek, rodzice; Edward, 
b ra t ;  Genowefa i Joanna, sio­
s t r y  ; Piotr i Marjanna Kopała, 
teściow ie; Aniela, Józefa i E- 
wa, b ratow e; Stanisław Kopa­
ła, Philip Frey, Charles La.mb- 
retch, szw agrow ie; siostrzen i­
ce; Jan Syzdek i Franciszek 
Syzdek, wujow ie, wiraż z  ca łą  
rodziną. 2

W szystk im  krew nym  i  żnar 
jomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka  m oja i  s io stra  naszą,

Ś. P.
ELEONORA ŻURAWSKA

członkini K lubu N iedźw iada 
Oświatowego —  po k ró tk ie j lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym  św iatem , opatrzona św. 
Sakram entam i, dn ia  31go m aja, 
1934 roku, o godzinie 11:40 ra ­
no, przeżywszy la t  20.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek. dnia 4go czerwca, o 
godzinie S :30 rano, z dom u ża­
łoby pnr. 175S A ugusta Blvd. do 
kościoła św. J a n a  Kantego. a 
s tam tąd  na  cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Elżbieta, m a tk a ; Ludwik, 
Anna, Aniela, Władysław, Ade­
la i Stanisław, bracia  i s io s try ; 
Bolesław Kopała, szw ag ie r; 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy A nton A. Póciask, 
1335 W. Chicago Ave. Telefon 
Monroe 4613-7306. 2

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja,

Ś. P.
ANIELA STELNICKA

pożegnała się z tym  św iatem , o- 
pa trzona św. S akram entam i, 
dn ia  2go czerwca, o godzinie 
4ej rano.

Zwłoki znajdu ją  się w zak łff-' 
dzie pogrzebowego J. M akar- 
skiego, 1123 Noble ul.

B liższe szczegóły później.
Dom żałoby pnr. 1039 N. Da- 

m en Ave.
W  ciężkim  żalu  pogrążony :
Ferdynand Stelnicki, m ąż, 

w raz z rodziną.
■ Pogrzebow i J. M akarski i 

Syn, Tel. A rm itage 1921.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy b ra t  
nasz,

Ś. P.
WALENTY KRZYWDA

członek Tow. A m erican Legion 
F landers Post, — po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św. 
S akram entam i, dn ia  30go m aja, 
1934 roku1, o godzinie 9 :40 wiej- 
czorem, przeżywszy la t 42.

Pogrzeb odbędzie, się w ponie­
działek, dn ia  4go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr. 2637 So. H illock Ave. 
do kościoła św. B arbary , a s tam ­
tąd  na cm entarz  Z m artw ych­
w stan ia  Pańskiego. .

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu  
p o g rążen i:

Anna Sorkowicz, Wiktorja 
Sajdak, s io s try ; Franciszek i 
Jan  Krzywda, bracia, w raz z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebow y W. M. Pom ier­
ski, Telefon B ouleyard 4421.

W szystkim  krew nym  i zna jo ­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domo,ść. iż najukochańsza m ąt; 
k ą  i babcia nasza,

Ś. P.
FRANCISZKA GIERUT

członkini Tow. św. Jadw ig i No. 
138, Z. P . w  A., N iew iast R óżań­
cowych przy  p a ra f ji  śś. P io tra  
i Pawła, i Tow. M atki Boskiej' 
D obrej R ady — po k ró tk iej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym  św iatem , opatrzona, 
św. S akram entam i, dnia Igo  
c z e f w c a ,  o godzinie 2:45 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się “W ponie­
działek, dnia 4go czerw ca, 1934 
roku, o godzinie 9 f30 rano, z do­
m u żałoby, pnr. 1626 W. 38ma 
ulica, do kościoła śś. P io tra  i 
P aw ła , a  s tam tąd  na  cm entarz 
Z m artw ychw stan ia  Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek  zar 
praszaniy  w szystkich krew nych 
i znajom ych, w sm utku  pogrą­
żeni :

Ja n , s y n ; Anna, córka ; Pau­
lina, synowa ; F ranciszek  W oj­
narowski, z ię ć : Zofja Gierut, 
bratow a, w nuki i w nuczka, 
w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebem  zajm uje  się Ju l ja  
W. K am ińska, Tel. Y ards 4507,

.73

IN MEMORLYM
Donosim y w szystkim  krew ­

nym  i znajom ym , iż w pierw szą 
rocznicę śm ierci na jukochań­
szej i nigdy niezapom nianej 
m atk i i  babci naszej,

Ś. P.
ROZALJI BARANOWSKIEJ

będzie odpraw iona Msza św. w 
niedzielę, dn ia  3go czerwca, o 
godzinie 9:15 rano, w kościele 
św. W ładysław a.

Do licznego w spółudziału w 
nabożeństw ie z a p ra s z a ją :

Dzieci.

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosim y tę  sm utną w ia ­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój i ojciec pasz,

Ś .P .
JAN RA(IŁAWSKI

członek Tow. św. Antoniego, 
gr. 569 Z. P . R. K.—po bardzo 
kró tk iej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony Sw. 
Sakram entam i, dn ia  Igo  czerw ­
ca, 1934 roku, o godzinie 7ej 
rano, przeżyw szy la t  48.

Pogrzeb odbędzie się w ponies- 
działek, dn ia  4go czerw ca, o go­
dzinie 9 :3l0 rano, z domu żało­
by pnr. 3328 N. Springfield Ave. 
do kościoła św. Jacka , a s tam ­
tąd  n a  cm entarz św. W ojcie­
cha.

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych
i znajom ych, w ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Anna, żona ; Małgorzata, Ka­
rolina i Elmer, dzieci; Józef i 
Marjanna Adamscy, teściowie, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm ują się H. 
Sadow ska i Syn, Spaulding 
0694.

1



STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA, DNIA 2-GO CZERWCA, 1934.

I

Sprawa Dnia Polskiego na W ystaw ie 

Św iatowej Idzie Naprzód.
K ongres Po laków  i P o lek  O m aw iano Szczegółow o Na W czorajszem  

Posiedzeniu.— Z am ianow ano Różne K om itety.
Przedstawiciele i urzędnicy 

organizacyj polskich zebrali 
się wczoraj wieczorem w sali 
Związku Polek, aby tam wraz 
ze swoim zarządem omówić 
kilka ważnych spraw dotyczą­
cych urządzenia Dnia Polskiego 
na wystawie światowej.

Posiedzenie otworzyła preze­
ska, panna A. Emilja Napieral- 
ska powołując do odczytania 
protokółu z ostatniego posie­
dzenia sekretarza, p. Francisz­
ka Barcia. Protokół ten. zebrani 
przyjęli bez poprawek. Komi­
tet Dnia Polskiego na wysta­
wie światowej następnie zabrał 
się do- załatwienia licznych a 

■ ważnych spraw. Przewodniczą­
cy Komitetu sprzedaży biletów, 
p. Paweł Drzymalski zdał szcze­
gółowe sprawozdanie, mówił o 
pożyczce w sumie $5,000, jaką 
udzielić miały organizacje pol­
skie z czego do wczoraj w jego 
rękach znajdowało się zaledwie 
$1,500, gdyż $500 pożyczył 
Związek Polek, a  $1,000 złoży­
ła Macierz, Polska. Do tego p. 
Franciszek W. Zintak, klerk 
sądu wyższego dodał $500 a p. 
Drzymalski ze swego skarbca 
dołożył $1,000, aby można już 
zakupić bilety na Dzień Polski. 
Dodał, że tak Zjednoczenie jak 
i Związek Narodowy Polski dzi­
siaj obiecały. złożyć na ten cel 
po $1,000. Zairząd wystawy do­
maga się wypłaty w sumie 
$5,000 przed wydaniem biletów 
wystawowych. Zgodził się jed­
nak na żądanie p. Drzymalskie- 
go na przyjęcie na razie $3,000 
i sporą liczbę biletów już wy­
dał Komitetowi polskiemu. Bi­
lety nie rozsprzedane Polski
Komitet może bardzo szybko
sprzedać innym. Każda książe­
czka biletów kosztuje $2.50, a 
posiada biletów za $3.75. Bilety 
te sprzedawane będą nie tylko 
w organizacjach i dziennikach, 
ale także na plebanj ach pol­
skich pairafij z czego sprzeda­
jący będą mieli 25c zarobku, a 
25c pójdzie do kasy Komitetu 
Dnia Polskiego.

Sprawa Kongresu 
dużo zabrała czasu.

Panna A. Emilja Napieral- 
ska twierdziła, że Kongres Po­
laków jest konieczny, że musi 
się odbyć dlaobywateli amery­
kańskich polskiego pochodzenia 
i że na ten cel powinien pójść 
zarobek z biletów wystawo­
wych. Zabrał głos w tej spra­
wie redaktor Franciszek Barć, 
który twierdził, że Kongres po­
winien się odbyć, ale Kongres 
organizacyj polskich.

Redaktor p. Józef Przydatek 
niema nic przeciw zwołaniu 
Kongresu czy też zjazdu orga­
nizacyj bratniej pomocy w ce­
lu omówienia spraw handlo­
wych, spraw młodzieży i spraw 
organizacyj, ale uważał Kon­
gres- taki' na razie za niewłaści­
wy, gdyż w Warszawie ma się 
wkrótce odbyć zjazd Polaków 
z Zagranicy, gdzie te same kwe­
st je będą poruszane, a więc nie 
warto według zdania p. Przy- 
datka tych samych spraw młó­
cić w'Chicago. Twierdził dalej, 
że sejmy Zjednoczenia i Związ­
ku Narodowego Polskiego sta­
ją  Kongresowi na przeszko­
dzie. Jest jednak całą duszą za 
urządzeniem Dnia Po-lskiego na 
wystawie światowej, ale spra­
wę Kongresu radził oddzielić, 
gdyż jak sam twierdził muszą 
te sprawy być rozdzielone.

Panna Napieralska jest za u- 
rządzeniem Kongresu jeszcze w 
tym roku, na którym ornawia- 
n-oby sprawy nader poważne, 
które wymagają załatwienia 
choć może nie, równocześnie z 
Dniem Polskim na wystawie. 
„Społeczeństwo polskie musi 
pomyśleć o sobie”, mówiła prze­
wodnicząca, która radziła Kon­
gres odłożyć do jesieni bieżące­
go roku, a zysk ze sprzedaży 
biletów przeznaczyć na ten cel.

Sprawozdanie p. Drzymal- 
skieigo przyjęto i za dotychcza­
sową jego pracę podziękowano.

Wrócono do sprawy sprzeda­
ży biletów na Dzień Polski i 
głosy w tej sprawie kolejno za­
bierali pani Agnieszka Wisła, 
p. W. Zolla, p. W. Hetman i

p. S. S. Tyrakowski ,oraz p. 
Franciszek Tomczak. Uradzo­
no, aby Komitet Biletów z p. 
Drzymałskim na czele zajął się 
dystrybucją biletów i sprzedażą 
ich po paraf j ach i w organiza­
cjach a tam gdzie nie mniej 
jak 100 kisążek sprzedadzą dać 
25c za każdą ksążeczkę, dru­
gie 25c przelać do funduszu 
Komitetu Dnia Polskiego.

Przewodnicząca następnie 
przystąpiła do zamianowania 
członków i członkiń Komitetu 
do- zwiedzenia parafij polskich 
na czele którego to komitetu 
stanął p. W. Hetman. Zamia­
nowani zostali: Eugenjusz Wa­
chowski, Władysław Panka, S. 
S. Tyrakowski, Dr. Napieral- 
ski, W. Zygmunt, St. Halick, 
W. Zolla, W. Jóźwiakowski, X. 
Czonstka, Fr. Tomczak J. Ni- 
kliborc i M. Hej na.

Adwokat Wawrzyniec Zyg­
munt następnie oańajmił iż go­
tów jest pożyczyć Komitetowi 
Biletów $500, co przyjęto do 
wiadomości z uznaniem. Zwią­
zek Polek zaś rozmaitym komi­
tetom oddał do użytku sale i 
rądteono porozumieć się z go­
spodarzem co do czasu następ­
nych posiedzeń.

Znów poruszono sprawę Kon­
gresu Polaków i Polek i tak p. 
Hetman radził aby zwołane by­
ło osobne posiedzenie w tej 
sprawie, p. Tomczak był za wy­
borem komitetu dla spraw Kon­
gresu i odbyciem walnego ze­
brania, a p. Przydatek pytał 
przewodniczącą czy porozumia­
ła się z prezesami organizacyj 
polskich, jak jej to polecono 
na ostatniem zebraniu Komite­
tu Dnia Polskiego. W odpowie­
dzi panna Napieralska oznaj­
miła, że z powodu iż dwóch 
prezesów „było wyjechanych” 
sprawy tej jeszcze nie załatwi­
ła, ale uczyni to w niedalekiej 
przyszłości. Pan Nikliboirc zaś 
domagał się, aby Komitet wy­
brany powiedział dlaczego ma 
się odbyć Kongres, p. Barć zaś 
radził pozostawić tę sprawę w 
rękach panny Napierałskiej i 
na tern nareszcie zamknięto dy­
skusje.

Zabrano się dp sprawy pa­
miętnika wystawowego i od- 
znaków. Pamiętnik czy też pro­

SPĘDZILI DZIEŃ ŚWIĄTECZNY NA WYSTAWIE ŚW IATOW EJ.

Rycina wyżej podana przedstawia tłuin gości zwiedzających wystawę światową dnia 30go maja. Zdjęcie dokonane zostało w pobliżu 
wiosła Belgji, jaką widać na prawej stronie. Podobne tłumy znajdowały się w różnych częściach wystawy.

gram ma być w mniejszej for­
mie bez ogłoszeń, z listą tylko 
obywateli zawierającą ich na­
zwiska i interesy, za które pła­
cić ma każdy po $5.00. Takich 
naliczyli, że będzie nie mniej 
ni więcej jak 500. Pan Kozło­
wski radził sprawę tą oddać Ko­
mitetowi programu. Pan Nie­
miec był zatem, aby pamiętnik 
taki na Dzień Polski wydano. 
Pan J. Przydatek zaś rzeki: 
j,myśł ^zasadnicza nasza po­
winna być, aby pomóc wy­
stawie jako pierwsza grupa na­
rodowościowa w Chicago, je­
stem przeciw temu, aby wyda­
wać pamiętnik w języku an­
gielskim, przeciw wydaniu pa­
miętnika w tym roku.”

Przewodnicząca oznajmiła, 
że pamiętnik czy też program 
być powinien, ale nie powinno 
go się sprzedawać lecz rozdać 
darmo tym, którzy w Dniu Pol­
skim przybędą na wystawę. 
Myśl tą  poparła także pani An­
drzejewska.

Dr. Jan J. Liss radził, aby 
Komitet Programu zajął się o- 
pracowaniem szkicu pamiętnika 
nad którym dopiero zebrani 
mogliby się zastanowić. Za taką 
sugestję zastał zamianowany 
przewodniczącym Komitetu Pa­
miętnika jakiego do wczoraj 
nie było, a, dodano mu do po­
mocy panów i panie: T. Szmel- 
galskiego, kapitana Józefa Pał­
czyńskiego, Józefa Przydatka, 
Karola Piątkiewicza, Francisz­
ka Barcia, pannę Werę Feliń­
ską, Jana Piekiełko, Józefa 
Niemca, Kazimierza Wachow­
skiego, pannę Adelę Łagodziń- 
ską, Annę Kłapkowską, Milasiet- 
wicz, Jachimowska, Dr. Józefa 
Orłowskiego, pannę Henrykę 
Mułewską, Bolesławę Malinow­
ską, Antoniego Tomczaka i 
Czesława Hibnera.

W skład Komitetu Transpor- 
tacji weszli panowie i panie: 
Franciszek Tomczak, przewodni 
czący; Leon Winiecki, Karol 
Hej na, Eleonora Deka, Piątkie­
wicz, Józef Słupkowski.

Do Komitetu Odznak weszli: 
pani A. Wisła, p. Wojciech Da­
niach, p. Jan Konopa i p. W. 
Przybylski, pani Piątkiewicz i 
pani Chrzanowska,

Do Komitetu Biletów przy­
dzielono następnie p. Bolesława I

l Z  Parafji Małki Boskiej od Nieust. I  

i  M a r c i e .  ■
TAJEMNICZY POŻAR.

Tow. Boskiego Serca Jezusa 
będzie miało swe miesięczne 
posiedzenie jutro o godzinie 
lej po południu. Tefćjarze ju­
tro o godzinie drugiej po połud­
niu. Dziewice Różańcowe i dzie­
ci Marji -najprzód odmówią Ró­
żaniec w kościele a potem zwy­
czajne posiedzenie w przyszły 
poniedziałek o godzinie 7:30 
wieczorem.

Jte
Dzisiaj przystąpią do spowie­

dzi św. Dziewice Różańcowe i 
Dzieci Marji, a jutro przystą­
pią do wspólnej Komunji św. o 
godzinie 7:30 rano.

Jutro po południu o godzinie 
trzeciej Jego Ekselencja Ks. 
Biskup Bernard Sheil udzieli 
naszej dziatwie szkolnej oraz 
tym wszystkim którzy jeszcze 
nie otrzymali Sakramentu 
Bierzmowania, Jestto wielka 
uroczystość, a więc cala para-

Kozłowskiego, alderman Józef 
P. Rostenkowski został człon­
kiem Komitetu Finansowego, 
pani Rosantreter zaś członkinią' 
Komitetu Biletów, do którego 
także przydzielono p. Józefa 
Kabylańskiego. Edward1 Koła­
kowski zaś został zamianowany 
członkiem Komitetu Pamiętni­
ka, a p. M. Matecki członkiem 
Komitetu Transiportacji.

Pan Brodnicki wchodzi do 
Komitetu Biletów, a wszyscy 
zebrani na wczorajszem posie­
dzeniu wraz z proboszczami pa­
rafij polskich i wybitnymi oby­
watelami polskimi tworzyć mar 
ją Komitet Recepcyjny, co przy 
jętp do wiadomości i zatwier­
dzono, z zastrzeżeniem, że z li­
sty takiej skreśleni mają być 
ci, co nic nie robią.

Pan Drzymalski mówił o sta­
cjach do sprzedaży biletów ja­
kie już otwarto w biurach or­
ganizacyj polskich i w redak­
cjach dzienników polskich w 
Chicago. Prosił o inne stacje, 
ale odpowiedzialne. Przewodni­
czącym Komitetu Rajdowego, 
zamianowany został p Władys­
ław Panka, który to Komitet 
ma się zająć ogłoszeniem Dnia 
Polskiego na falach;, rajdowych. 
Przez dodanie p. Szydłowskie­
go do Komitetu Biletów uzupeł­
niono takowy, na czem też 
wczorajsze posiedzenie odro­
czono.

Następnie posiedzenie odbę­
dzie się w piątek, dnia 8go czer­
wca, także w sali Związku Po­
lek, o godzinie 8ej wieczorem.

i

fja powinna brać, udział w tej 
uroczystości.

*
W zeszłą środę przeszło 700 

dzieci z naszej szkoły przystą­
piło do pierwszej solennej Ko­
munji św. Uroczysta procesja 
rozpoczęła się z podwórza 
szkolnego do kościoła. Potem 
rozpoczęła się solenna Msza św. 
którą odprawił Ks. Prałat Bona, 
w asyście Ks. Derwinskiego ja­
ko djakona i Ks. E. Radwań­
skiego jako śubdjakoina. Po e- 
wangelji św. przemówił parę 
serdecznych słów do dziatwy 
o znaczeniu i ustanowieniu 
Przenajświętszego Sakramen­
tu. Potem przystąpiła dziatwa 
do Komunji św. otrzymując 
Komunję św. z’ rąk Ks. Pra­
łata. Do. tej pięknej uroczysto­
ści dodali większą uroczystość 
rodzice dziatwy przyjmujących 
Komunje św. Upiększyli przez 
to że ®ami wraz z synami albo 
córkami przystąpili do stołu 
pańskiego. Zaiste był to obraz 
godny pochwały.

W zeszły czwartek odbył się 
pogrzeb śp. Julji Cużydło zam. 
p. n. 3322 S. Wall. Zmarła li­
czyła łat 49. Msze św. za duśzę 
zmarłej odprawił Ks. E. Rad­
wański. Po skończonych cere- 
monjach zwłoki zmarłej złożo­
ne zostały na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Po­
grzebem zajmował się W. Po­
mierski.

Jk
Wczoraj odbył się pogrzeb 

śp. Michała Kwilinskiego zam. 
pnr. 3055 Lyman ul. Ekspor- 
tacji z demu dokonał Ks. S. 
Derwinski. Msze św. za duszę 
zmarłego odprawił Ks. S. Der­
winski w asyście Ks, E. Rad­
wańskiego jako djakona i Ks. 
H. Pobutkiewicza jako subdja- 
kona. Po skończonych ceremo- 
njach liturgicznych zwłoki 
zmarłego zawieziono na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego. Pogrzebem zajmował 
się W. Pomierski. Rodzinom w 
smutku pogrążonym zasyłamy 
nasze serdeczne współczucia.

*
Jutiro z okazji Bożego Ciała 

odprawiona będzie solenna 
Msza św. o godzinie 10:30 z u- 
roczystą procesją.

Owczarek szkocki, Collie, jest 
to pies owczarski, powstały 
przez krzyżowanie psów podwó­
rzowych z chartam i; jest on ko­
smaty, szerść ma złoto-żółtą, 
szyję i przednie nogi białe.

F

Widok pożaru, jaki wybuchł i zniszczył główny budynek klaszto­
ru Pasjonistów w Union City, N. J. Przyczyny pożaru nie zdołano usta­
lić, jakkolwiek istnieją silne podejrzenia, że ogień podłożyła jakaś 
zbrodnicza ręka. (Klisza Inh News).

Ostatnie Wieści Ze Świata.
A MUSSOLINI STALE SWOJE. . .

Berlin, 2 czerwca. — „Berliner Boeraen Ztg.” ogłasza arty­
kuł Mussoliniego, omawiający sytuację w naradach rozbrojenio­
wych. Zdaniem Mussoliniego nie można dziś już mówić o> Kon­
ferencji Rozbrojeniowej, która została de facto zamknięta, o- 
becnie bowiem toczą się obrady nad' dozbrojeniem. W tej sytua­
cji nie pozestaje nic innego do wyboru, jak przyjęcie planu 
włoskiego, lub rozpoczęcie wyścigu zbrojeń. Plan włoski daje 
Francji' możność utrzymania w swem ręku przewagi na wypa­
dek wybuchu wojny. ,

W razie rozbicia się Konferencji Rozbrojeniowej' zaczną się 
zbroić nie tylko mocarstwa już uzbrojone, lecz i Niemcy, którym 
nikt nie będzie mógł w tern przeszkodzić. Niedopuszczenie do
zbrojeń niemieckich możliwe byłoby tylko w drodze wojny pre­
wencyjnej. Francja jednak rozumie, że w tym wypadku nie mo­
głaby już liczyć na tę solidarność, jaką okazano wobec niej pod­
czas wielkiej wojny.

Sądzę — podkreśla Mussolini — że wyścig zbrojeń dopro­
wadziłby ponownie do rozbicia się państw europejskich na dwa 
wrogie i zwalczające się wzajemnie obozy. Niepowodzenie Kon­
ferencji oznaczać będzie koniec Ligi Narodów. Na, miejsce poli­
tyki Ligi wejdzie polityka przedwojenna sojuszów a w końcu 
przemówią armaty.

KORESPONDENT ANGIELSKI WYDALONY 
Z NIEMIEC.

Berlin, 2 czerwca. (Prasa Srow.) — W dwadzieścia cztery 
godziny po aresztowaniu i uwięzieniu korespondenta londyń­
skiego pisma „Daily Express,” p. Pembroke Stephensa, władze 
niemieckie postanowiły wydalić go z granic Rzeszy przy pomocy 
deportacji. Pod strażą tajnej policji niemieckiej korespondenta 
odstawiono do granicy belgijskiej w pobliżu Aachen i tam od­
dano go Belgom. Urzędowy komunikat rządu niemieckiego o- 
znajmia, że Stephens przedstawiał pokojowe dążenia rządu nie­
mieckiego w mylnem świetle. Twierdził on w swych korespon­
dencjach, że Niemcy zbroją się pokryjomu.

LIGA ZAJMIE SIĘ WOJNĄ GRAN CHACO.
Genewa, Szwajcar ja, 2 cźerwca. — Rada Ligi Narodów po­

stanowiła zainteresować się bardziej długotrwałą wojną między 
Boliwją i Paragwajem i w tym celu polecono przeprowadzić 
gruntowne inwestygacje. z zamiarem doprowadzenia do zawie­
szenia broni i trwałego pokoju między wojującymi. Wystąpie­
nie to Ligi Narodów spowodowane zostało żądaniem Boliwji, 
która powołując się na artykuł XV Ligi Narodów, żąda jej in­
terwencji i doprowadzenia do-zgody.

Pian Kontroli Giełdowej Czeka na 
Podpis Prezydenta.

Bil Zatw ierdzony Przez Izbę i Senat.

Washington, 2 czerwca. — 
Wczoraj wieczorem brakowało 
tylko podpisu Prezydenta Roo- 
sevełta do  ̂ wpisania w księgi 
statutów ustawy o federalnej 
kontroli nad amerykańskiemi 
giełdami pąpierowemi.

Senat i Izba skompletowały 
akcję kongresową w sprawie 
bilu wczoraj po południu, kie­
dy się zgodziły zgłosić relację 
komitetu konferencyjnego, któ 
ry uzgodnił i zrewidował bile 
przyjęte osobno przez Izbę i 
senat.

Wprowadzenie aktu w życie 
1. lipca z nałożeniem zastrze­
żeń regestracyjnych 1. wrześ­
nia i wymagań marginesowych 
(margin) 1 października, bę­
dzie sygnalizowało nową erę e- 
konomiczną centralizacji, w 
której władza nad systemem 
kredytowym kraju będzie u- 
mieszczona w rękach nowej ko 
misji giełdowej i wydziału re­
zerwy federalnej.

Drogą reguł, przepisów i re- 
gulacyj, komisja i wydział bę­
dą dominowały nad całą maszy- 
nerją inwestycji kapitału w 
kraju.

Lokaut w dystylami 
• skończony.

Pekin, III. — Kłopoty robot­
nicze, które doprowadziły do 
czterodniowego lokautu w fab­
ryce American Commercial Al- 
cohol Distillery, zostały zała­
godzone i około 500 robotni­
ków wróciło wczoraj do pracy.

---------r---------
Bandyci zabili 4 urzędników 

w Meksyku.
Vera Cruz, Meksyk. — Ban­

da opryszków napadła na mia­
steczko Santa Cruz Juarez i. 
zabiła raayora oraz dwóch in­
nych urzędników i szefa poli­
cji.

Są, k tó rz y  w olą być n ieg o d ­
n ie  sław n i, niż sław y  godni.

S. L u bom irsk i.

Zaślubieni Na Annowie.
W sobotę, dnia 26go maja, o 

godzinie lOej rano, w kościele 
św. Anny stanęli na ślubnym 
kobiercu p. Alojzy Koly (Ko­
walczyk), syn pp. Jana i Ma- 
rjanny Kowalczyków, zam. w 
Grand Rapids, Mich, z panną 
Albiną Nowak, córką śp. Jana 
i pani Julji Nowak, zam. pnr. 
2043 W. Cullerton a.ve. Mszę 
św. w' intencji nowożeńców, od­
prawił X. Józef Kruszka, pro­
boszcz pa,ra.fji, podczas1 której 
połączył młodą tę parę węzłem 
małżeńskim i udzielił błogosła­
wieństwa..

Na chórze duet „Ave Maria” 
LambilC'tte’a, odśpiewali: p. 
Józef Śliwa i p. Jak Kmieć, 
przy akompanjamencie organi­
sty p. W. Witta, a na skrzyp­
cach przygrywał p. Edward 
Bielecki.

Do ołtarza pannę młodą po­
prowadził p. Jan A. Jakiel, zaś 
damą honorową była panna 
Helena Nowak, siostra panny 
młodej. W pierwszej parze druż 
bowałi: Józef Śliwa, z panną 
Michaliną Nowak, siostrą panny 
młodej i ip. Floyd Kmieć z pan­
ną ' Marjanną Bobak.

Po Mszy św. w domu matki 
panny młodej p. Julji Nowak, 
odbyło się śniadanie, na które 
przybył i zaszczycił swą obec­
nością gości weselnych X. prób. 
Józef Kruszka, zaś na kolacji 
był obecny X. Mieczysław Cie­
plak, asystent par. św. Anny. 
Między gośćmi byli obecni: pp. 
Jan i Matylda Jaklowie z dzieć­
mi ; pani Walerja Klich, siostra 
panny młodej, z Grand Rapids, 
Mich.; pp. J. Śliwa z rodziną; 
pani Maleska, babcia pana mło 
dego z Grand Rapids, Mich.; 
pp. Józef i Anna Such ,panna 
Anna Such, panna Helena Such, 
pp. Michał i Katarzyna Czapka, 
p. Helena Czapka, pani Ciszko- 
wa, p. Jan Kulik, pp. Marcin i 
Marjanna Ritterowie z 17ej ul.; 
p. Mar ja Wongit, p. Roz&lja 
Dziewa, p. James Clark, p. Ida 
Mae Henriott, p. C. B. John­
son, p. Hazel Knickerbocker i 
wielu innych. Państwo młodzi 
wyjechali na tygodniową po­
dróż poślubną do Grand Rapids, 
Mich., skąd powrócą jutro rano 
i zamieszkają w domu matki 
panny młodej. Zaznaczyć wypa­
da, że do tańca przygrywała 
orkiestra p. Władysława Bielec­
kiego.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata
Organizacja weteranów ar- 

mji polskiej czem jest starsza 
tem bardziej staje się wojsko­
wą. Na ostatnim Zjeździe w 
Newarku postanowiono nazy­
wać wszystkich prezesów tej 
organizacji. komendantami, a 
prezesa Stowarzyszenia komen 
dantem naczelnym. Niema rów 
nież sekretarzy, tylko są adju- 
tanci protokółowi i finansowi.jj; jfę

Młoda, bo zaledwie dwa mie­
siące istniejąca organizacja 
nazistów polskich, nazywają­
cych się radykałami narodowy­
mi, zaczyna działać. Już sły­
chać, że tu i tam poturbowano 
Żydów i socjalistów, że doko­
nano najazdu na kwaterę or­
ganizacji socjalistycznej; że 
we Lwowie poturbowano Ży­
dów i stoczono bitwę z młody­
mi sjonistami. Temu wszyst­
kiemu jest winien Hitler.

* * *
W Genewie za łby się wzięli 

sir John Simon, brytyjski min. 
spraw zagranicznych z Louis 
Barthou, min. spraw zagrani­
cznych Francji. Obaj są obra­
żeni na siebie i atakują się na­
wzajem w mowach, lecz — jak 
twierdzą obserwatorzy — każ­
dy po załatwieniu spraw ofi­
cjalnych udaje się czem prę­
dzej do swego hotelu i oczeku­
je z niecierpliwością na przy­
bycie przeciwnika. Barthou 
chce zmusić Simona do pierw­
szego ustępstwa, a Simon znów 
Barthou. Bawią się jak dzieci, 
kiedy nad światem zaczynają 
się junosić krwawe łuny nowej 
wojny.

4 ofiary eksplozji pieca.
Geona, Neb. — Eksplozja 

pieca gazolinowego w. domu 
farmerskim w pobliżu Genoa 
spowodowała pożar, w którym 
zginęła matka i jej troje drob­
nych dzieci.

Trzeźwość a miara, to są 
najwierniejsi stróże zdrowia 
naszego. Jan Kochanowski.

ł r
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PREZYDENT NA REWJI FLOTY.

Prezydent Roosevelt i jego rodzina przyglądają, się z pokładu krążownika “Indianapolis” defi­
ladzie zbrojnych sił morskich Stanów Zjednoczonych na wodach liewyorskich. (Klisza Int. N ews).

D robne O głoszenia 

DO W YNAJĘCIA

coln ul., lsze, z frontu.

Wood uil. S. Januszew ska.

Jokoje mseszKuiuo. w u i  i c , .  • ■— 
follerton Ave. Telefon Albany 1089.

stępna cena.
DO W ynajęcia 4 pokoje, czyste, w id­
ne, blisko parku . 1628 N. Ta 
Ave., blisko N orth  Ave.

Ihapin ulica.
DO W Y NAJĘCIA 4  potooje ogrzeiwa-

meni:
i,e, $14.00. 1073 N. P au lin a  ulica.

SALWA PREZYDENTA.

Zdjęcie pokazuje okręt admiralski „Pennsylvania” w momencie oddawania salwy z 21 strzałów 
na cześć Prezydenta Roosevelta, naczelnego dowódcy floty amerykańskiej, który odbył przegląd zbroj­
nych sił morskich z pókładu krążownika “Indianapolis”, widzianego z lewej, w tyle.

(K lisza In t. Ne^vs).

Avenue.

Ayefis. Avenue.

i pokoje $10,00; 5 pokoi, $12.00. 
2829 Keeieiy ul. blisko A rcher. I  
fayetite 6904.

N. Paullitoa ulica.

S22 N. Oafcl-ey Bilvd.

land Ave.

łum m ings, 2gle piętro.

R E W J A  F L O T Y .
nowo di 
sięcanto.

ibsiluga, $25, 
ulica.

ulica.

D robne O głoszenia

DO W YNAJĘCIA
DO W YNAJĘCIA „rond-house”, s ta ­
cja gazolinowa i „stand” na I-Iiggiua 
Road, 4 m ile na wschód otl Dundee. 
Mamie and  Steve'« Place. 29-1-2

DO W ynajęcia 6 pokojowe pomiesz­
kanie, kąpiel, $12.00 oraz 5 pokojowe 
mieszkanie z  kąpietoia. Zgłosić się 
pńr. 2132 O rystal ul. do sk ładu  k ra ­
wieckiego. 2
W YNAJME 4 pokoje, kąpielnia, czy­
ste i widne. B ardzo tanio- 1632 Brig- 
ham  ul. 2
DOBRY doan d la  przyzw oitych an­
gielsko mówiących mężczyzn, $2.00— 
$2.50. 1339 N- Damen Ave., 3cie p ię­
tro. _ 2
WYNA.TMĘ 4 pokoje nowoczesne, 2gle 
front. 2741 Laiwndale Ave. przy Di- 
y-eif&ay.

POKÓJ duży, ładny, tanio, osobne 
wejście. 1217 Maltom©, naprzecity 
WfciboUdlta.
3 ALBO 4 pokoje do w ynajęcia w idne 
— nie drogie. 1715 Brlgliam  ulica.

DO W YNAJĘCIA 4 pokoje, $10. 1505 
N.- Raullnia ulilca.
3 PO KO JOW E m ieszkanie w ynajm ę 
z Ujtgpem, 2gle front. 1235 W. H uron 
ulica.
UMIEBŁOWAiNE dubeltow e 1 poje­
dyncze pokoje do wyinikjęcla. 1115 N. 
D am en Av«. 2-6-9

W YNAJM Ę duży pokój, $9 m iesięcz­
nie. P a rą  ogrzewane. 1596 N. Damen 
Ayenue.
POTRZEBA ' porządnego pana na 
mieszkanie, $7 miesięozmie. 1505 No. 
P au lina ulica.

PO K O JE do- w ynajęcia, można goto­
wać. 1513 No- Ho-yn-e Ave.

DO W ynajęcia pokój sypialny. 152-9 
H addon Ave.

DO W ynajęcia Skład i 5 pokoi, wodą 
ogrzewane, z calem  kompletnem u rz ą ­
dzeniem do g rasern i i  buczerni- E lek­
tryczna m'aazyna do- łodiu. Dobra, loka, 
eta, ta-nl ren t, z powodu choroby wy- 
najm ę lub sprzedam . 2256 W. 47-my 
Płace.

DO W ynajęcia umeblowane pokoje, 
pojedyńcze łub  dubeltowe, można goto­
wać, w szelkie wygody, $2 i wyżej 
tygodniowo. 818 M ilwaukee Ave.

DO W ynajęcia 5 pokojowe mieszka­
n ie  ogrzewane $25. 1301 H oyne Ave.

6 POKOI do w ynajęcia, cizyiste, w id­
ne $15. 2S07 A ugusta Blvd.

DO W ynajęcia 4 pokoje na drugiem
1 8 n a  dole. 1426 Dickson ul.

DO W ynajęcia 4 pokoje tanio-. 1336 
Ohapin ul. 4
DWA pokoje do w ynajęcia, gaz, elek­
tryka, elektryczna, lodownia, $16. 936 
No. Saiaramłento Blvd., zapytać jani- 
fora-
LOGAN Sąuare, wynaji&e 4 widne, 
słoneczne poikojei, tan io . 2921 No. Ke- 
dizie Ave.

do w ynajęcia, 2gie p iętro  fron t. 1308 
N. Hoyne’ Aye.

DUBELTOW Y pokój dio wynajęcia 
d la inteligentnego pa-nai lub dwóch 
kolegów. Cichy bezdzietny dom. 1834 
N. I r r in g  Ave., 2gie piętro-

JADW IGOW O,' do w ynajęcia 5 pokoi 
w  nowym domu, w oda ogrzewane, od­
dam  tanio. 2125 C harleston ul.

DO W ynajęcia 6 pokojowe mieszka­
nie, furneseim ogrzewane, 2ffie piętro.. 
2443 N. F rancisco  Ave.

DO W ynajęcia 6 pięknych pokoi za 
$18. 2220 M ilwaukee Ave.

4 ŁADNE pokoje do w ynajęcia i  2 
ładne  pokoje, o raz  1 automobilowy 
garaż  do w ynajęcia. 1628 Dickson ul. 
Anton Rakowski.

PO KÓ J do w ynajęcia, $1.26 tygodnio­
wo. 1534 H addon Ave., 3cie front.

DO W ynajęcia 4 pokoje z fron tu  na 
dole, $10. 1539 Em m a ul. •

KUPNO I SPRZEDAŻ
INSTRUMENTA

KONCERTYNA, 104 kinezy, “P earl 
K ing.” $26. oraz 76 kluczowa za $10. 
Taniość- 2465 A rcher Ave. 2
PIANO Accordlon, Italo-A m erlcan 
wyroby. 120 basów, tanio . 2465 Archer 
Ayenue. _____ 2

P tac tw o  i Z w ierzęta
POLICYJNA suka, 2 la ta  s ta ra  na 
sprzedaż. Dobry stróż. 1410 N. T ripp 
Ave., ls z e  piętro.

NA SPRZEDAŻ bia łe  p iesk i “ Slpitz” . 
1931 N. ■ G irard  uli. 2

KUPNO I SPRZEDAŻ

P tac tw o  i Zw ierzęta

KUPNO I SPRZEDAŻ

I N T E R E S A

KUPNO I SPRZEDAŻ
DOMY I ZAMIANA

Potęga floty wojennej Wuja Sama uwidoczniła się w całej pełni, kiedy 86 kolosów morskich, na­
jeżonych armatami, przepłynęło w defiladzie przed krążownikiem „Indianapolis”, stojącym na kotwi­
cy z lewej strony, z którego Prezydent Roosevelt i członkowie jego rodziny przyglądali się imponu­
jącej ' demonstracji. Admirał Sellers, głównodowodzący floty Stanów Zjeijn., wyraził się na bankie­
cie urządzonym w New Yorku po rewji, że flota jest gotowa do wojny i zdolna do zwycięstwa.

'  (K lisza lu t . N ew s).

4 DUŻE pokoje do w ynajęcia, wodą 
ogrzewane, um iarkow ana cena dla 
dobrych ludzi. 3454 N. A vers Ave.

W YNAJM Ę pokoik umeblowany, w an­
na, telefon, 2036 H addon Ave.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

P R A C A
POTRZEBA 100 DZIEWCZĄT
nie robi różnicy ile la t  macie, do nau­
czenia się szycia sukien, robienia de­
seni lub szycia na parow ych maszy­
nach ; jtnała opłata.

CHICAGO SCHOOL 
2/16 W. Jackson Boulevard.
1 Telefon D earborn  9092.

PO TRZEBA  dośw iadczonej dziewczy­
ny do lekkiej pracy domowej. Dobry 
dom. Telefonować lndependence 4826. 
©opeland. 3210 B erw yn Ave-_______ 2

PO TRZEBA  człow ieka lub  kobietę 
na  farm ę, do pomocy. 3538 N. Lawn- 
dale  Ayenue._________  .________ 2

PO TBZEBA  kobiety do domowej 
pracsy, $3 i  w ik t. 674 N. F ay ul., przy 
Erió i  M ilw aukee A y e . ________ 2
POTBZEBA 50 operatorek. Muszą 
być zupełnie dośw iadczone przy  p ra l­
nych suilcniaich. In n e  niech się nie 
zgłaszają, Iry ing  iSobel and  Co., 2300 
A rm itage Ave, ____________ xxx

PO TBZEB A kelnerek, doświadczenie 
niewym-aga-ne, 303 So. Hałste-d ul- — 
B iuro  P racy._____________ ________ _
PO TBZEBA  m łodej dziewczyny do 
ogólnej domowej roboty, m ały a p a r­
tam en t. tró je  w rodzinie, pozostać nia 
noc. Telefon, J un iper 5768.__________
PO TBZEBA  doświadczonej opera to r­
ki. I-Ielene Bearaty Shop, 1200 N. Ash- 
land  Ave.___________________________
POTBZEBA m łodej dziewczyny do 
domowej pracy, m usi mówić trochę po 
angielsku,, pozostać, $3 tygodniowo. 
Keyistone 8790.______________________

KUPUJĘ P. K. O.
K siążeczki oszczędnościowe. A. K afa- 
ra, 1913 Ile ryey  ul. przy Daanen Ąve. 
blilsiko A rm itage Ąve., dlrugie p iętro  
z tyłu.
POTBZEBA dziew czyny ailbo kobiety 
z okolicy do ogólnej domowej p ra ­
cy, rekom endacje w ym agane, p an i 
Oloff, 4943 N. iSawyer Ave., 2gi a- 
pantamenit.

POTRZEBA m łodej dziewczyny do 
domowej roboty1, pokój, w ik t i m ała 
zalpłata. M. Nagel, 2425 Logan Blvd.

PO TBZEBA  drugiej k u chark i do­
świadczonej w żydow sk ie j’ re s ta u ra ­
cji, ta k ż e  k o b ie ty  do m ycia naczyń . 
Schwarbz R esta  ura-nt, 2749 W. Divi-
sion Uk

POTBZEBA mocnego chłopca do po­
mocy iplumbiaPaowi, tak iego  który  u- 
mie kierow ać samochodem. Zgłosze­
nia phr. 1-133 N. w e s te rn  Ave.

POTBZEBA „dWver” do p ra ln i. 2902 
W. 22go ulica. 6

D ro łm e O głoszenia

R O Z M A I T E
CEMENTOWE ROBOTY

Remod olew anie domów. „storę 
fronitis” , fundam enta, publiczne chod­
niki i „drive-w ays”, podmurówki, 
okryw anie w erand, mailowanie do­
mów oraz w szelkie p race  budowla­
ne w ykonuje tanio. Przyjm ujem y 
hondy pożyczki rządowej.

Pułaski Construction Co.
PISKORZ BROS.

3010 E llb rid lg e  A v e . S ip a u ld in g  7428 .

WŁAŚCICIELE DOMÓW
Jeżeli maicie kłopoty z wawzetni mor- 
geczaimi lufo m acie niepłacą.cych reu- 
ciarzy, w stąpcie do- naszego stow a­
rzyszenia. W stęp darm o. Chicago 
Reiality & M-ortigalge Aissociation, 1508 
W. Diyliston ulica.

TA PECIA RZ i  m a l a r z  p o s z u k u j e  p ra i- 
cy. W ykonuje dobra robotę. Telefon 
Y ir g in i a  1427. ' 28-2

PIA N IN A  tonu je , rep e ru je  w szelkie 
fortepiany. Telefonow ać H um boldt 
8048. Władyslław P ie tras. 26-2

MALOWANIE, papierow anie $3 po­
koi. robota gw arantow ana. A rm itage 
6297. 2

KONTRAKTORZY
POLONIA BUILDERS CO.

B udujem y nowe domy 1 garaże, po 
najniżsaych c en ach ; przeróbki około 
domów, cementowe lub  m urarsk ie  ro­
boty i  oddajem y w am  za gotówkę Mb 
na sp łaty . P isać  lub telefonow ać po 
inform acje. Telefon A rm itage 2163. 
1909 Wabamsia Ave.

MACIE konlstypa-cję? ch-cecie ulgę? 
Piszcie po bezpłatną, próbkę słynnej 
Cherokee Ziołowej herbaty. Przyjem ­
na i skuteczna. Inteligentne, energicz­
ne kobiety mogą dużo aaroiWć sprzeda­
jąc  te  herbatę. Cherokee M edicine Co. 
Inc.. 1141 W. 63-cia ul.
KUCHARKA bierze zam ów ienia na 
w e s e la  i  zabaw y. P an i Cębulak, 1510 
H o lt uL

OHOW pieski n a  sprziedaż. 1236 W. 
Huro-n ulica.

D robne O głoszenia KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM s ta re  skrzypce z fu te ra ­
łem. $150 T enor B anjo  z fu terałem  
za $35. 1006 N. R w kw ell ul. w  piw iar-

AOCÓRDION Pianowy, m ato używ a­
ny (speciai iceds) Łanio ®a gotówkę 
Mb zamienię- 1256 N.\ Lincoln ul., 3cie 
piętro. 1

PA PIERO W A N IĘ $4 pokój, pierw szo­
rzędna robota, —  Telefon A rm itage 
5916.4---------------------------------------— ------------■

MALARZ DEKORATOIU
W ykonuje wseeUlkiei roboty m alarskie, 
po najn iższych cenach. Brunsw ick 
9534.

M A L A R Z
M alarz pokojowy, w ykonuje wszelkie 
roboty w zakres m alarski, po cenach 
bardizo niskich, robota gw aran tow a­
na, obliczenie darmo. F eliks Ok-zyk. 
Albany 4369. 2691 N- Saw yer Ave. 2
WASZE obuwie będzie napraw ione po 
najniższej cenie, blaszki lub sznuro­
w ad ła  darm o, polska obsługa. 1058y3 
M ilwaukee Ave. 22-25-28-2

MALARZ DEKORATOR
M alowanie i tapetow anie, wszelka 
dekoracja po przystępnych cenach. J. 
K o p a ła ,  H a y m a r k e t  7923 .

Podmurówki Fundamenta
„storę fronitS”,* w erandy k ry te  i  o- 
tw arte , etc., w ykonujem y szybko, ta ­
nio za gotówkę lub na łatw e spłaty. 
Robimy pożyczki na reperacje.

Chicago Construction Co.
6212 W. GRAND AV. Merrimac 9015.
PLAJSCIARZ w ykonuje iroboity p laj- 
Sciairbkie i m u larsk ie  tanio, dobrze 
i prędko. Telefon A rm itage 6045. — 
1649  N. Parailina ulica.

P O Ż Y C Z K I
PO TR Z EB U JĘ  $3,000 n a  pierwszy 
morgecz, dom na dw ie fam iłje,, w szyst­
ko opłacone. P roszę się  zgłosić w nie­
dzielę pomiędzy godziną 9*—12 rano 
lub w  poniedziałek. 4115 S. Sacra- 
menlto Ayenue.

KUPUJEMY Morgecze, bondy, war- 
ran ty  podatkowe, polskie bondy oraz 
różne inne akcje  i bondy. O pałka and 
Co. Inc., 120 So. L aSalle ul., pokój 
1465, telefon S tate  1409. z

Zgubiono - Znaleziono
ZGINĄŁ duży żółty pies, Gollie, lewa 
s tro n a  łba, pod gard łem  i cztery łapy 
i koniec ogona białe. Ł askaw y zna­
lazca gdy przyprow adzi lub  da znać 
gdzie sie  p ies znajdu je  otrzym a n a ­
grodę- 750 No. Ada u l, lub telefono­
w ać H aym arket 1624. Z apytać się o 
/iwieusz Czasi,

A U T O M O B I L E

NADZWYCZAJNA SPOSOfeNOŚĆ
aut<

>SOB
O fia r u je m y  n a j w ię k s z e  t a n io ś c i  w  z n b r n n y c h  xa  dluję a u to m o b ila c h  tv  

m ie ś e ie  C h ic a g o . —  N IE  P O M IŃ C IE  T E J  Ś W IE T N E J  SP O SO B N O ŚC I!
P r z y jm u je m y  s ta r e  a n t a  rr z a m ia n ę  I d a m y  w a m  12 do  1S m ie s ię c y  d o  
z a p ła c e n ia . K a ż d y  sa in oc liO d  z a k u p io n y  od n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n ą  g w a -  
r a e ję  n a  PO d n i o r a z  m a c ie  T d n i d o  w y p r ó b o w a n iu  a u to m o b ilu  d a r m o .
BTJICK n a jp ó ź n ie js z y  1931 DeL»uxe 
se d a n . B a rd z o  m a ło  u ż y w a n y . O ry ­
g in a ln e  p ię k n e  w y k o ń c z e n ie , j a k  n o ­
w e, z n a k o m ity  m o to r  c ich o  d z ia ła ­
ją c y . K o s z to w a ł  $1,700 ja -  C
ko  n o w y , n a s z a  c e n a  ty lk o

N A SH  D e L u x e  s e d a n  1931. J a k  n o ­
w y , w  k a ż d y m  sz c z e g ó le . Je żd żo n o  
n im  b a rd z o  m ało . W y e k w ip o w a n y  
w 6 d ru c ia n y c h  kó ł, z n a -
k o m ite  o pony . T y lk o  . . .

D O D G E 1931 sedaijl. M ało  u ż y w a n y . 
D o s k o n a łe  w y k o ń c z e n ie , m o to r  i o- 
pony . P iś m ie n n a  9 jb-dniow a<jJO iQ •Ej 
g w a r a n c ja ,  T y lk o  ..............

S T U D E B A K E R  D e L u x e  1932 se d an . 
G w a ra n to w a n y  j,ak  n o w y . P ię k n y  
sa m o ch ó d . 6 opon  j a k  n o w y ch , 
F re e  W h e e lin g , „ s a f e ty ” sz k ło , n a j ­
lep sze  w y k o ń c z e n ie . —  K o s z to w a ł 
p rz e sz ło  $1800./N a s z a
c e n a  t y l k o  . ... .............................

FR A N K LIN , 1931 se d a n . B a rd z o  m a -  
o u ż y w a n y . W y k o ń c z e n ie  i Opony 
ją, bez  w ad y . J a k o  n o w y  k o s z to w a ł 
irz e sz ło  $2,800, —  R
ła s z a  c e n a  ty lk o  ................  JL

C A D IL L A C z i9 3 1  D e L u x e  se d a n . — 
N a jle p s z y  sa m o c h ó d  za  te  p ie n ią ­
dze. M u sic ie  zo b acz y ć  a b y  c a łk o w i­
cie o cen ić . N a s z a  c e n a
w a s  zad z iw i. T y lk o  .........  A w

A U B U R N , 1931 se d a n . W  n a jle p s z e j  
k o n d y c ji. M a 6 d ru c ia n y c h  k ó ł, o- 
p o n y  j a k  now e.
T y lk o  ............................................A M

M A RM O N  D e L u x e  1931 se d a n  — 
z n a k o m ity  w  k a ż d y m  1 (Q‘Ę
sz czeg ó le . T y lk  o ..............

R E O  1932 se d a n . P a rd z o  m a ło  u ż y ­
w a n y . N ie m oże b y ć  o d ró ż - 
n io n y  od n o w eg o . T y lk o  . .

E S S E X  1932 se d an . Je ż d ż o n o  n im  
b a rd z o  m ało . N ie m o żec ie  o d ró ż n ić  
go  od n o w eg o .
T y lk o ............................................

D E  SOTO 1932 se d a n . 
J a k  n o w y . C e n a  t y l k o ----- $295
C H R Y S L E R  D e L u x e  1931 se d a n . —  
T a k i  sa m  j a k  k ie d y  o p u śc ił  f a b ry -4 
kę . D a  w ie le  l a t  o b s łu g i.
K o s z to w a ł  p rz e sz ło  $1,800. **>« •  O

P o s ia d a m y  roanm aite In n e . N ie  p o m iń c ie  t e j  s p r a e d a ń y . T e r a z  j e s t  c z a s  do  
z a k u p ie n ia  s a m o c h o d u .

D a m y  l ib e r a ln e  w a r u n k i  I 1 2  d o  18  m ie s ię c y  d o  z a p ła c e n ia .  
O tw a r te  c o d z ie n n ie  i  w  n ie d z ie lę  d o  OteJ w ie c z o r e m .

Square Oeal Auto Finanse Go., 2529-35 N. Crawford Ave.

ftARANTOWANE B.ARGAINS
Po N ajniższych Cenach 

>33 F ord  T udor
>32 F ord  V-8 i 4 cyltad. Tudore 
130 Roaldster Ford  
>33 Oh©v ro let T udor 
>39 Ford  Sedan.
JOJALNIE — $10 do  $76 Dodige, 
, w aiyte K night, N ash  i  w iele 
nch.
>hn P. Lynch Motor Sales Co. 

1134 N. Ashland Avenue
inna Gwarantowanej Obsługi.

SPRZEDAM  mój 1930 Ford  Sedan. 
N ajlepsza oferta. 1048 N. Wood ul. 
llsrae p ię tro  front.

SPRZEDAM  E.ssex, 1930 modelu, — 
sprzedam tamto. 2049 W» J)ivistofa ub

SPRZEDAM M arm on 1928, sedan, dio- 
bry, tanio. 1019 Newton ul.

KŁOPOTY finansow e zm uszają mnie 
do sbuaedaniia. mego 1930 La Salłe Se. 
dan, majipóźńiejsizeigo modelu. Był iw 
m agazynie c a ła . zimę, nowe opony. 
G w arantow any. W majilipszej m echa­
nicznej kondycji. Potrzebuje  gotów­
ki. Oddam za ty lko  $226. — 735 N. 
Hamiliu Ave., 2gto mieszkanie.

CHOW pieski n a  sprzedaż. 1142 N. 
Ashland Ave., w składzie.

UÓLIOYJNY , p ies ro k  sta ry , dobry 
stróż, banio sprzedam . 1455 N. Iry ing 
Ave.

R O Z M A I T E
K U P U J E M Y

Zło-te bondy. polskie bondy, akcje i 
morgecze. Zgłosić s ię : 2(A S. l a  Salłe 
Ul. Pokój 1088. M innich B radley and 
Co., Ino. sx

SPRZEDAM m aszyny do sk ładu  re ­
peracji obuwua, 2 „L andis”, 1 „Flem ­
ing”, 1 „naileir” , skład, motory, 
„ca-sih reg ister” , „S lngers”, inne. 2141 
N. L aram ie Ave. > S
“THOR al-uminum” m aszyna do p ra ­
nia i wyżymacz. A -l kondycja, $14. 
5043 Addison ul. 2

NA SPRZEDAŻ 0 “lshow eases”, bar­
dzo tanio- 2211 W. OUlliarton ul. Tel. 
Oanał 8054. 2

URZĄDZENIE do piw iarni, w łącza­
jąc  barę, sprzedam  przystępnie jeżeli 
zaraz. Telefon Oanal 5085- 2
700 STÓP calowych desek nai budy­
nek, tanio . 1113 Noble ulica.

NA SPRZEDAŻ m aszyny do repera­
cji Obuwia. 2734 W. 18ta ulica.

LODOW NIA do sprzedania  nadająca 
się do groeernii, .salonu lub  re s tau ra ­
cji. 1721 D iyision u lic a ..

RZECZY DOMOWE
B A E R  S T O R A G E

n a  z a p a s ie  3 p ię t r a  u ż y w a n y c h  lecz 
p rz e w a ż n ie  n o w y c h  m e b li j a k
g a r n i tu r y  do p o k o ju , ja d a ln i  i
s y p ia ln i  o ra z  p iece , ę iyw any  i ( S tu ­
dio C o u c h e s) . S p ła ty . D z ie n n ie  do 
lO tej, w  n ie d z ie le  do 4 te j.

1927 MILWAUKEE AVENUE
B lis k o  W e s te rn  A ve.

KOMBINACYJNY piec ja k  nowy na 
sprzedaż. 1824 W. T hom as u l ,  cot­
tage.

M EBLE 4 pokoi na 'sprzedaż, bardao 
tanio. In form acja  u  p an i H orw itt, 
2145 W. Diyteiora, ulica.

SOHĄULER Sitorage. 4644 N. W estern 
Ave. iMdble 4 polkoi kompletne, $95; 
nowe, używ ane g a rn itu ry  panlorowe, 
do sypialni, jadaln i, $29; im portow a­
ne Ohinese, Orienfcal deseniowe dy­
wany,, $10, $15, $215. Gotówką lub w a­
runki. O tw arte  'dziennie do 9ej. Nie­
dzielam i do 5ej. 6

BIA ŁE lodownie, piece, łóżka, aógar, 
sfcóraamny garn itu r. 1623 N orth  Ave.

NA SPRZEDAŻ 2 kaw ałkow y ̂ garni­
tu r  parłoroiwy koloru rust, m ało uży­
wany, tanio. 3815 N. C hris tiana  Ave.

RZECŻY ja k  stoły, piec gazowy, lo­
downia, ogrzewacz, krzesła, miały g a r­
n itu r parterow y $5.00, z powodu prze­
prowadzki. 1609 Waibansia Ave. •

P IE C  kom binacyjny (gaz i  palacz 
o d p adków ). na  sprzedaż. 4338 Augu­
s ta  Blvd. Żywicki.

KANAPA rozk ładana „da-bed” na 
sprzedaż. 1019 No- W estern Ave„ w 
balw iem i.

I N T E R E S A
SPRZEDAM skład  cukierków, Przy­
borów szkolnych i religijnych, dobry 
interes, w arto  zobaczyć. 4800 So. H er. 
m itage Ave. 29-31-2
WYRÓB w ędlin na  sprzedaż z powo­
du dwóch interesów . 1162 M ilwaukee 
Ave. 31,2

MUSZE sprzedać m oja grosernle z 
•powodu w yjazdu, praw dziw a taniość 
jeżeli kupione -zaraz- 1749 W. 4Sma 
ulica. 29-2

B-UCZERNIA i g rosem ia na  sprze­
daż. Musi być sprzedana. 4350 So. 
H enn itage  Ave- 26-2-9
SIPRZEDAM p iw iarn ię  lub zamienię 
za Skład cukierków  b  powodu choro­
by żony. 1022 N. Weistern Ave.

DO SPRZEDANIA dobra narożniko­
wa groeóm ia n a  Jozafatow ie z do­
mem lub bez, z powodu choroby. 2259 
GreenvŁew Ave.

SKŁAD cukierków , lodów, cygar, p a ­
pierosów, rozm aitości, m leka i Chle­
ba na  slpirzedaiż, bardzo dobra loka­
cja. wyrobiony interes. 2622 W. Fiil- 
lertoin Ave.

SKŁAD •cubierlkiów na  sprzedaż tanio  
z powodu Innego in teresu . 1702 So. 
P au lina ulica.

SPRZEDAM  pierw szorzędny skład 
wyrobów wędlin,, naprzeciw  składu 
departam entowego. Telefon Monroe 
6552. 2-8-9

SKŁAD cukierków' n a  sprzedaż tanio. 
719 N. R aeine Ave.

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków  i 
gtroserjl za  m ałą  cenę. 1508 N. Camp­
bell Ave.

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, u- 
rządzeni-e 'dob re  do salonu. 1215 No. 
Daniem Ave.

SPRZEDAM tan io  Skład delikatesów, 
groserji, cukierków. 3602 W. 40ty 
Plące.

GROSERINIĘ sprzedam  tan io  lub za- 
niieinię aa dóbry autom obil. 6017 
Norbhwelśt Highiway.

NA SPRZED A Ż g ro sem ia  i buczer- 
nlu, 5 pokoje miestefanlne, 2 autom o­
bilowy garaż, bezmenlt, kurn ik , w pol­
skiej Okolicy. U m iarkow ana cena. 
R ent $30. Blilsiko 2 polskich kościołów 
i szkół. 3612 W. 56 ta  ulica. Telefon 
Prolgpect 3085.

POTRZEBA wiąpólnika do  dobrego 
opłacającego s ię  in teresu  od $150 do 
$200. 1582 Tell Place.

SKŁAD cukierków  na  sprzedaż b a r­
dzo tan io . 2215 N. T alm an Ave.

BUCZERNIA, pierw szej klasy, do 
sprzedania!, lodownia, 13 chłodzone 
kantory, z  “ICe m achinę”. Tanio z 
wszystkiem i przyfborami. — Byznes 
gw arantow any, $500. do $600. tygod­
niowo. Sprzednjem y z powodu niepo­
rozum ienia. Tel- Awemue 8032. 2

GR-OSERNIA, dobra lokacja, bardizo 
przystępna cena. Musze sprzedać nia- 
tychmiaist. 1903 W. 61-sza' ulica. 2

P IW IA R N IA  i  re s tau rac ja  na sprze­
daż za najlepsza ofertę. 2341 N. IJa- 
men Ave. 2i s..................................... .........

WIELKA OKAZJA
Grosern.ia i buczernia, nowoczesne u- 
rząd-zenie, “Ice” m aszyna, dużo to ­
w aru. Sprzedam  tanio . Rockwell 2630-

SPRZEDAM grosernię bardzo tanio, 
jeżeli zaraz- 5200 So. H onore ul. 2

PIW IA R N IA  na sprzedaż na połud­
niowej stronie m iasta na byznesowej 
ulicy. Dobre wyrobione miejsce. 1752 
W. 47ma ul. 2-4

RESTAURACJA na sprzedaż, długi 
lease:, ta n i  rent, dobry interes. 4802 
W. No-rth Ave. 4

GROSERNIA i buczernia na sprze­
daż, dobry narożnik, dobry „lease”, 
lub zamienię za coś mniej szego na 
południowej stronie- Telefon Hum­
boldt 0341. 2
NA SPRZEDAŻ zakład  kraw iecki. 
Dużo nowej roboty i czyszczenia. 
Przystępna cena. 1436 N. Ashland 
Avenue. 29-1-2

POTRZEBA w spólnika do re s tau ra ­
cji. Mało gotówki. 2351 N, Cicero 
Ave. , 4

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż ta ­
nio z  powodu innego interesu. Tele­
fon H um boldt 3405. 2
BUCZERNIA i grosernia, dobre m iej­
sce, sprzedam  tanio. 2834 Fullerton 
Ave. 2

SPRZEDAM skład  cygar, cukierków 
i żurnali. 1958 N. Damen Ave. 2
NA SPRZEDAŻ lub zam ienię za f a r ­
mę 2 im terera (cukierków  i p iw iar­
n ię), nowe urządzenie. 1435 Black- 
hawfc ulica.

NA SPRZED AŻ skftad cukierków, 
prżylborów szkolnych, w  dobrym m iej­
scu, madaje się na wszystko. 2325 W. 
Ctillerito<n ulica.

P IW IA R N IA  (B eer Gardem) i 7 po­
kojowy dom, 6 aikrów na drodze 34. 
Samdiwfóh, Illinois. J a n  Matuisiak,

RESTAURACJA do sprzedania, do­
b ra  lokacja, m uszę sprzedać z powo­
du dwóch interesów . 1721 W. Divi- 
sion ulica.

NA SPRZEDAŻ skład cukierków  i 
drobiaeigów, bardzo dobre miejsce, 
blisko szkoły, z powodu choroby. 1734 
A rm itage Ave. Tel. A rm itage 9710.

PIW IA R N IA  na  sprzedaż tamto, z. 
ładmem 6 pokojoiwem mieszkaniem, 
ogrzewane- Telefon H um boldt 0785.

NA SPRZEDAŻ piw iarn ia  z powodu 
w yjazdu  z  Chicago. 2049 W. Divitsion 
ulica.

SKŁAD owoców nu sipradaż. 1219 
W ilson Ave., dobra lokacja, zobacz­
cie w’Mściciela pomiędzy 6 1 7  w ie­
czorem. Telefon Edgewiater 4564.

SPRZEDAM lub zam ienię „rooming 
ho.use 23 pokojowy, w szystkie w yna­
jęte, z powodu, i'ż m am  dwa, blisko 
W ystawy Światowej, 823 N. C lark  ul. 
D elaw ara 3034.

ZAM IENIĘ groisemię i  dclikatesen 
na m ały bungalow lub oo-ttage z m a­
łym morgeezem- Telefonować P a li­
sadę  5821.

GROSERNIA i  delikatesem na  sprze­
daż, przystępna cena, w  dobrem  po­
łożeniu, 2gie drzw i od tea tru , z powo­
du  '  nieporozum ienia w  współnietwie. 
3235 N. Cicero Ave.

FARMY I LOTY
LETNISKA NA SPRZEDAŻ

Oadar Lakę, Wiscomisim,, 5 pokojowy 
cófctialge lub wyma-jmę. 60x150. ŁaS. 
P ryw atne jeziorow e „fromtage”. P ry ­
w atny wjaizd. W yłączna rezydencjal- 
na okolica oraz cottage, 1.000 stóp od 
jeziora. 160x200. Cena $2,00([>. Telefon 
Eaisft Chicago 33120. J. K rzywinski.

NA SPRZEDAŻ 2 akry, 6 pokojowy 
dom, woda, elektryka, .ku rn ik  20x60. 
m ała stajn ia,, ziem ia obsadzona; 65 
kur, 1 krow a, 50 zajęcy, drzew a owo­
cowe ; blisko P a to tin e ; szkoła w po­
b liżu: przystępnie. W iadom ość: 6844 
G rand Ave. 22,24,26,28.31.2

SPRZEDAM lub w ynajm ę 5 akrow a 
farm ę w  W arrenyille, 111- (blisko 
Wheatom, III. 3808 A rm itage Ave. 2

K U P IĘ  1 do 10 akrów  ziemi z domem 
na północno-zachodniej stronie. Po­
dajcie oferite z najn iższa ceną. Pisiz- 
cie Dziennik Cliioagoski, 1465 W. Di- 
visio-n ul. pod lite ra  P . 2
SPRZEDAM pół loty na cm entarzu 
św. K rzyża w  Calum et City, tanio. 
Tel. Palisadę 0856. 19-26-2

DO SPRZED A N IA  8 morgów pola w 
Małopoilsc® w Jarosław iu . Zgłosić 
się pbd nr. 2325 W. O ulterton ul.

MJUSZĘ oddać przystępnie m ają  80 
akrow ą farm ę w Ind iana  z powodu 
choroby, 70 m il od Chicago, budynki 
w dobrej ikondjtojt 500 kurcząt, 200 
kur, 7 pokojowy dom, S tjania, siło, 
kurniki, 3 konto, krow a, narzędzia. 
W łaściciel będzie w Chicago od po­
niedziałku do p iątku . 620 S. K eeler 
Aye.

49 AKROWA farm-a, nowy dom, 11 
sztuk bydła, naprzeciw  kościoła, sdto- 
ty i  s ta c ji kolejowej. Sprzedam  lub 
zamieni za bungalow z m ałym  mor- 
geczein. Hemlock 5070. 2-9

SPRZEDAM lub zamienię Wisfconsin 
farm ę, dłuży inw entarz, dobre budyn­
ki, w szystkie maszyny. “1448 E rie  ul.

ZAM IENIĘ 80 aferową fatrmę w Wis- 
coirisin, 30 enztufc bydła, wlsizystkto u- 
rządzemia. Hvortei!k, 2510 W. Chicago 
Ayenue. 2-9

NIEBYWAŁA SPOSOBNOŚĆ
Każdy, k tó ry  chclałby osiąść mai fa r ­
mie a chętny do pracy, może zostać 
w łaścicielem  dobrej farm y w  stan ie  
A rkansas, Po inform acje p isać : Geo 
W ilford, Faiir Oaksi, Ark.

ZAM IENIĘ 40 akrow ą farm ę wi Wis- 
oo-nsin za  cotitage w mieście lub poza 
m iastem. 1745 Keenon ul.

5 AKROWA realność blisko Chicago 
w prześlicznem położeniu, sprzedam  
lub  zam ienię za realność w mieście- 
1535 N. L eayitt ul., lsze  piętro.

DOMY I ZAMIANA

WIELKIE BARGAINS
NA HELENOWIE m urowany 2x6 I 
1x4, ogrzewany, garaż m urowany, 
szeroka lota, gotówki A O O
$3,000, cena ...............
PRZY HUMBOLDT Parku , m urow a­
ny, 3x6, basem en i cottage m urow a­
ny, 4 pokoje, gotówki KOO
$2,500, cena ...................  M J łJ W
B \ ZNESOWY m urowany, skład, 1x5, 
1x3, gotówki $2,000, O O O
2 PIĘTRDWY m urow any i fram e, 
4x4, na Wood ul., go- 
tówki $500, cena . . . .
NAROŻNIK, m urowany, sk ład  i 2 
m ieszkania, garaż w tyle, zam ienię 
za bungalow lub 2 m ieszkania, mor-

tS............ $5,500
MAM WTELE innych taniości za ba­
jeczna cenę tylko. Zgłosić się lub te ­
lefonować.

WESTERN REAL ESTATE 
940 N. Western Ave. 

Humboldt 4608.
K U P IĘ  damek poza m iastem , dam  
nairożnikorwą ła tę  wypłaconą i przyj- 
mę m ały  morgera. 1524 Cornell ul.

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli madę lokatorów, którzy 
nie p łacą ren to , nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a  o trzy­
macie natychm iastow ą obsłu­
gę. Pozbęd'ziemy się ich dla 
w as m ałym  kosztem.

LANDLORD’S
ASSOCIATION

6-te Piętro
Home Bank Building. 

1200 N. ASHLAND AVENUE 
Edward Zglenicki, zarządca.

NA SPRZED AŻ m urow any dom, 3 po 
4 i 2 pokoje, garaż  2 aiutomobilowy. 
2246 C harleston ul. 26-2

CHCESZ KUPIĆ DOM
za m niej niiż połowę w artości. Mamy 
wiele domów do wyiboru, nowych i  
starszych, m urow anych i drew nia­
nych we w szystkich polskich dzielni­
cach. Zgłoście się do n as i iwybierze- 
cie sobie dom, k tóry  się w am  spodo­
ba, duży lub mały, m ała  w płata, do­
godne w arunki spłaty.

NOWICKI & CO.,
2004—06 Webster Ave.

Blisko Damen Ave. (Robey ul.)
NA SPRZEDAŻ 20 pokojowy budy­
nek. K am ienny front. Dobry na 
“nootning houise”. W szystko umeblo- 
iwiane. Taniość. 1532 N- F airfie ld  Ave.

7

Na sprzedaż przystępnie 4-pokojowy 
drew niany cottage i  konkretny,>y 
“błock” garaż, 4731 So. Honore ulica. 
Cztero pokojowy drew niany 
i cottage w tyle. 4813 So. Ada ulica, 
5-pokojowy drewniany cottage, gorą­
cą wodą ogrzewanie, 2 automobilowy 
drew niany garaż. 449 W. 193ci Place.

Zgłosić s ię :
BENES & HEMZACEK, INC., 

1942 W. 47ma ulica
Lafayette 4460. 4

SPRZEDAM 2 mieszkaniowy m uro­
wany, 4 - 5  pokojowy, piecem ogrze­
wany, $3,500. W arunki. 1867 N. 
L eavitt ul. 23-24-25,26-1-2

NA HELENOWIE
6 m ie sz k a ń , p a ro w e  SjfBM

o g rz e w a n ie , ty lk o .  . .
6 p o k o jo w a  r e z y d e n c ja  m u ro w a ­

na, g a r a ż  n a  d w ie  m a sz y n y , p a ­
ro w e  o g rz e w a n ie ,
ty lk o ..............................

S. HANDZEL 
2032  W . D IV IS IO N  ULICA  

B r u n s w ic k  0392 a lb o  H itm . 2449

NA SPRZEDAŻ 7 pokojowy dom fur- 
nesem otgirzeiwany, 2 .autom obilowy 
garaż, tanio, z powodu w yjazdu z 
m iasta. 5142 Addison ul. 19-26-2

DOlM 2 po 4 i  sk ład  cukierków, 3 po­
koje aa składem,, zam ienię na  dom 
pryw atny. 2623 W. 24ta ulica.

NA SPRZEDAŻ lub zam ianę siedem 
m ieszk i ni za $2.090 lub zam ienię za 
farm ę beiz długu. 1446 Noble u lica 
z tyłu.

Z POWODU śm ierci w rodzinie sprze­
dani 2 p iętrow y m urow any za u m iar­
kowaną cenę. Ogrzewanie gorącą w o ­
dą. 2 aiutomobtlowy garaż, 2 po 6. 
W  najlepszej kondycji. 2645 N. Mo­
za rt ulica.

NA SPRZEDAŻ budynek 2 piętrow y 
(kam ienny fro n t) , 6 i  6 pokoi, go­
rącą w odą ogrzewanie, oddam  zą bez­
cen. 2515 Iow a ulica.

SPRZEDAM 6 pokojowy m urow any 
bungalow  w dobrym  porządku nia 
W ładysławowie, ipnr. 5510 School ul. 
Avenuei 1065.

ŚLICZNY 5 pokojowy dom, duży sło­
neczny pokój, w yborna tran sp a rtac ja , 
na sprzedaż przystępnie. 816 No. P inę 
Ave. 4

ABY ZAMKNĄĆ SPADEK
Duży 7 pokojowy m urow any budynek 
blisko katolickiego kościoła i  szkół, 
w  pięknej dkolicy, blisko Moutrose, 
lo ta  50x125. W szystkie Ulepszenia za­
prowadzone i zapłacone. W ielka ta ­
niość. Cena $2,690. Jos. Łosik, Pensa- 
cola> 4488 po umowę.

NA SPRZEDAŻ przystępnie 6 j 
jowy drew niany cottage, blisko 
ulicy i Loomis. Telefonować Be’ 
6244.

WŁADYSŁAWOWO 5 1 6  m urow any 
na sprzedaż tanio, lub zam ienię za po- 
jedyficzy. 4913 Rosicoe ul.

NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y murc 
ny dom, dobra lokacja. 1545 N. I n  
Ayenue.

SKŁAD bławwtny z różnem i Przybo­
ram i, który  isitnieję przeszło 12 lat, 
bez żadnej komipetycji. Z mieszkal- 
nemi pokojam i. $30. — W arte  $7,900. 
oddam za $4,500. A d re s : 6507 Ogden 
Ave„ Berwyn. 2

NASH 1926 Speciał Sedian 6, sprze­
dam  tamto albo zam ienię na nowszy 
model i  dopłacę gotówką. 2916 Au­
gusta  Blvd.
NASH 1926 Spectal 6, spraedam  ta ­
nio albo zam ienię na nowszy model
i dopłacę gotówką. Chewrolet, Pomtiac PIW IA R N IA  na sprzedaż z powodu 
1830—IdBL 2915 AiUKUSto-BłYdę Z "" ’' A"lrr "

SPRZEDAŻ MAJĄTKU i 
PNR. 3647 W. 56-TY PLACE

8 pokojowy dom, gorącą wodą ogrze­
wany. Telefotnoiwiąć M ilton Bohr, 
Randolph 0432, lu b  p isać Pokój 1331, 
30 No. La Salłe ul.

DOM z buczernła na sprzedaż lub  za- 
snjaflge. 1712 YY. A&na, uU

2 PO 6, pierw sze p iętro  ogrzew ane 
wodą, sprzedam  bardzo tanio, także 
g a rn itu r do jadaln i, Ooloniał k la tka  
dla kanarka. 1926 W ebster Ave.

NA SPRZEDAŻ lub zam ianę byzne- 
soiwe properta  z  prosperującym, in te ­
resem lub sprzedam  osobno. M am^2 
mlesizkaniowy m urow any budynek,— 
skład cygar i cukierków, wezmę m ały 
dom lub bungalow dla p ryw atnej ro ­
dziny- 2311 N. W estern Ave. 2

NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y dom, z 
no-woczesnyim składem. 4 pokoje ną.

pistose, 3020 So.
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| Z  ROMANOWA
Jutro po sumie o godzinie 

10:30 odbędzie się procesja z 
Przenajśw. Sakramentem na 
zewnątrz kościoła do t. z. „Bo­
żych Domków”. Uprasza się 
wszystkie Bractwa i Towarzy­
stwa do wzięcia udziału w tej 
procesji aby zamanifestować 
wiarę naszą i cześć oddać Je­
zusowi Zbawicielowi naszemu, 
w Najśw. Sakramencie ołtarza 
utajonemu.

Dnia 17go czerwca odbędzie 
się doroczny popis dzieci szko­
ły tutejszej.

Dnia 24go czerwca na po­
dwórzu parafjalnem odbędzie 
się doroczny piknik paraf jalny. 
Prosimy parafjan dobrej woli 
o łaskawe składanie premji w 
biuirze parafjalnem. Nazwiska 
ofiarodawców podane będą w 
Dzienniku Chicagoskim.

ste
Kluby' paraf jalne urządzają 

bankiet z okazji swego- srebr­
nego jubileuszu dnia lOgo 
czerwca.

*
Posiedzenie Bractwa Męż­

czyzn Różańca św. odbędzie się 
jutro dopiero po nieszporach.

Bractwo Modlitwy za dusze 
w czyścu odbędzie swe zwy­
czajne posiedzenie we wtorek, 
a nie w niedzielę, dnia ogo 
czerwca zaraz po nabożeństwie 
wieczorem, w ' sali pod kościo­
łem.

*
W czwartek o godzinie 9ej 

rano odbył się pogrzeb ś. p. Ed­
warda Chylaszek. Ceremonje 
liturgiczne odprawił ks. Józef 
Capiga, C. R.

*
Wczoraj o godzinie lOej ra­

no odbył się pogrzeb ś. p. Paw­
ła Dryś. Ceremonje liturgiczne 
odprawił ks. Józef Capiga, C. R. 
Msze św. przy bocznych ołta­
rzach odprawili księża Edward 
S. Brzeziński, C. R., proboszcz 
i Hieronim Kłingsporn, C. R.

*
Dzisiaj o gadzinie 9ej rano 

odbył się pogrzeb ś. p. Roberta

Zobaczcie Złoi© Muzyką Zdobyte, Przetopione 
Na Pomniki.

W jednej z tych, z wami pro­
wadzonych rozmówek o Polsce 
i o tem, co tam zobaczycie, — 
wspomnieliśmy, iż w Krakowie 
stoi pomnik Chwały' Grun­
waldzkiej, postawiony i ufun­
dowany sumptem mistrza to­
nów, wielkiego syna Polski, — 
Ignacego Jana Paderewskiego, 
który złoto zdobyte na boga­
tym świecie, za danie temu 
światu chwile najszczytniejsze­
go i najwznioślejszego unie­
sienia, przetopił w spiż zaku­
wający na długie, długie lata 
chwałę zwycięstwa Polaków pod 
Grunwaldem nad Krzyżakami. 
I powiedzieliśmy, iż pomnik ten 
stoi w Krakowie, i że go zoba­
czycie gdy do Polski w tym ro­
ku z wycieczkami pojedziecie.

Nie jest to jbdyny pomnik, 
który mistrz Paderewski posta­
wił w Polsce.

Jako bliski przyjaciel ś. p. 
Woodrowa Wilsona, w uznaniu 
jego zasług dla wolności świata, 
w uznaniu wielkiej roztropnoś­
ci i daru przewidywania Wil­
sona, iż nie może być pokoju 
bez wolnej Polski, mistrz Pade­
rewski ufundował pomnik W. 
Wilsona.

I ten pomnik zobaczycie, — 
gdy będziecie w Polsce.

Tam też przekonacie się, że 
wielkoduszny, znakomity wyra­
ziciel kultury polskiej, mistrz 
Paderewski, nie zapomniał o za­
sługach pułk. House, doradcy 
śp. W. Wilsona i doradcy obec­
nego Prezydenta F. D. Roose- 
velta.

Nazwisko pułk. House wid­
nieje w Polsce na arcydziele, 
które również sumptem swoim 
wzniósł mistrz Paderewski.

Wróciwszy z Polski, będzie­
cie mogli swoim sąsiadom in­
nej krwi, mowy i wiary powie­
dzieć, że Polska o swoich przy­
jaciołach amerykańskich nie 
zapomniała, że czci ich pamięć, 
że widzieliście własnemi oczy­
ma pomniki, poświęcone pa­
mięci wielkich Amerykanów, 
ludzi, którzy w dobie wielkich 
zmagań Polski z zaborcami,— 
nie zapomnieli o Polsce.

Piękny to rys Polski i Pola-
ków. Jeden z wielkich szczegó- ną ulicę i sprzeda za mil jony

> j«->5**ĵ**j**jł*j**jł»̂»'̂ ’-<j»*4**j*,5*ł5ł̂j**5*
s

Bobowskiego. Ceremonje litur­
giczne odprawił ks. Hieronim 
Klingspo-rn, C. R.

Dzisiaj o godzinie 3:30 po 
południu odbędzie się ślub Paw­
ła Jaśkowiak z Mar ją Slavek. 
O godzhie 4:30 odbędzie się 
ślub Jana Duresa z Wiktorją 
Krawczyk.

Jutro rano o godzinie 7 :30 
odprawiona będzie Msza św. na 
intencję czcigodnej Siostry Na- 
talji, C. R„ przełożonej5 Ochron­
ki mieszczącej się przez ulicę 
od kościoła tutejszego, z okazji 
srebrnego jubileuszu jej życia 
zakonnego.

*
W poniedziałek państwo Sta­

nisław i Magdalena Kamińscy 
obchodzić będą śwą 15tą rocz­
nicę małżeństwa. Z tej okazji 
Msza św. na ich intencję od­
prawiona będzie o godzinie 
7:30.

'S
Państwo Franciszek i Ju- 

ljanna Deja, we wtorek obcho­
dzić będą swą 40tą rocznicę 
małżeństwa. Msza św. na ich 
intencję odprawiona będzie o 
godzinie 8ej.

w .

Państwo Władysław i Helena 
Polinscy obchodzić będą w pią­
tek swą piątą rocznicę małżeń­
stwa. Msza św. na ich intencje 
odprawiona będzie o godzinie 
7ej.

*
Następujące Towarzystwa 

mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: Jutro Bractwo Męż­
czyzn Różańca św. i Bractwo 
Różańca św. — W poniedziałek 
Klub św. Józefa (na tem po­
siedzeniu będą rozdane koszule 
sportowe i będzie przekąska 
dla członków) i Oddział Królo­
wej Jadwigi M. P. — We wto­
rek Tow. Serca Pana Jezusa, 
Bractwo- Modlitwy za dusze w 
czyścu i Tow. Korony Polskiej. 
— W środę Tow. P-cdek św. Ja­
dwigi. —- W czwartek Dwór 
św. Antoniego i Tow. Polek św. 
ny i Oddział św. Alojzego M. P.

łów masy wartości plemien­
nych Polaków, których wasi 
sąsiedzi innej krwi, mowy i 
wiary, z powodu wrogiej Pol­
sce i wychodźtwu propagandy, 
nie znają dobrze.

Jedzcie do Polski w tym ro­
ku z wycieczką związkową, wy­
godnym i pięknym okrętem pol­
skim „Kościuszko,” Linji Gdy- 
nia-Ameryka. Zobaczycie wszy­
stko, co tylko widzieć można i 
nie pomińcie tych pomników, o 
których wspomnieliśmy, pod­
kreślając szczególne ich tam i- 
stnienie.

DR. ANTONI BECHETT 
NA NOWEM MIEJSCU.
Dr. Antoni Beckett, szeroko 

znany lekarz polski, którego 
biuro mieściło się dotychczas 
w dzielnicy Avondale, pnr, 2959 
Milwaukee ave„ z dniem dzi­
siejszym przeprowadza swoją 
kancelarję pnr. 1574 Milwau­
kee ave„ róg Damen ave„ nad 
apteką North-Western, obej­
mując biuro i praktykę po ś. p. 
bracie, Dr. Stanisławie Beckett 
który kilkanaście dni temu 
padł ofiarą nieszczęśliwego wy­
padku.

Dr. Antoni Beckett ukończył 
studja lekarskie kilka lat temu 
na Uniwersytecie Loyoła w 
Chicago, ■ poczem odbył jedno­
roczną praktykę lekarską w 
polskim szpitalu Sióstr Naza­
retanek, gdzie do dziś dnia jest 
członkiem sztabu lekarskiego.

Dr. Antoni Beckett jest czyn 
nym członkiem Tow, Lekarzy 
Polskich w Chicago i wszelkich 
organizacyj polskich. Dr. Be­
ckett przyjmuje pacjentów co­
dziennie (oprócz niedzieli) od 
10 do 12, od 2 do 4 i od 7 do 9 
wieczorem. Telefon do jego 
biura jest Brunswick 0317, a 
do mieszkania Berkshire 4163.

CWANIAK.
— Co pan powiada? Szwind- 

lerski przeniósł się do Angoli? 
Poco on tam pojechał?

— Poco poco? To taki cwa­
niak, że nakupi tam za grosze 
olbrzymią ilość terenów, prze­
wiezie je do Warszawy na głów

Zarząd filmowy wybrał powyższe gwiazdy następującego występu filmowego a temi są: Youitg, 
Drakę, Maek, Yenable i Dell.

j  Z  KAZIMIERZO WA
Kazimierzowianie baczność! 

Bilety na piknik parafjalny, 
który odbędzie się w niedzielę, 
dnia 1 lipca, w ogrodzie Polo- 
nja, nabywać można na pleba- 
nji podczas godzin urzędowych. 

*
Tow. św. Kazimierza, gr. 126, 

Z. P. R. K„ jak również Tow. 
Gwiazda Morza, gr. 230, odbę­
dą swe posiedzenia jutro, w sa­
lach zwykłych, o godzinie 2-ej 
po poł.

*
Dzisiaj, w kościele św. Kazi­

mierza, na ślubnym kobiercu 
stanęli, o godzinie 9:45, p. I- 
gnacy Brzeziński z panną Wik­
torją Cholewa; o godz. 9-ej, p. 
Bronisław Filipowicz z panną 
Eweliną Broniec; o godz. 10:30 
p. Jakób Wedrą z panną Wero­
niką Partacz; o godz. 4-ej po 
poi., p. Józef Górecki z panną 
Eugenją Turkowską.

*
CzłonKowie Tow. Imienia Je­

zus przyjdą dzisiaj do spowie­
dzi a jutro na Mszy św., o go­
dzinie 9-aj rano, przystąpią do 
wspólnej Komunji św. I znowu 
ojcowie z synami namacalnie 
wykażą swoje przywiązanie do 
Wiary św„ która jest niezbęd­
ną dla każdego człowieka do 
zbawienia duszy swojej. W po­
niedziałek wieczorem, odbędzie 
się miesięczne posiedzenie tego 
towarzystwa, na które wszyscy 
członkowie są proszeni o przy­
bycie.

*
Odbył się z kościoła św. Ka­

zimierza pogrzeb śp. Tomasza 
Czecha. Po odprawionych cere- 
monjach liturgicznych, zwłoki 
zmarłego złożone zostały na wie 
czny spoczynek na cmentarzu
Zmartwychwstania Pańskiego.

*
Państwo Aleksander i Józe­

fina Siedleccy, obchodzić będą 
w najbliższy poniedziałek '20- 
lecie swoich zaślubin. Na Mszy 
św. w ich intencji złożą Bogu 
dzięki za łaski odebrane z proś­
bą o dalsze.

*
Jutro, po sumie, o godzinie 11 

odbędzie się uroczysta procesja 
z okazji Bożego Ciała w koś­
ciele.

♦
Wszystkie niewiasty, które 

podały swoje nazwiska podczas 
Misji św. w zamiarze przystą­
pienia do Tow. Matki Boskiej 
Różańcowej, proszone są o przy­
bycie jutro na zebranie, na któ- 
rem zostaną przyjęte do towa­
rzystwa pod sztandar Marji.

*
Dla państwa Jana i Francisz­

ki Falkowskich, odbyła się nie- 
spodizanka, z okazji 20-lecia ich 
zaślubin. Niespodzianka odbyła 
się w sali parafjalnej. Podana 
była wieczerza, podczas której 
życzono solenizantom wszelkiej 
pomyślności i doczekania srebr­
nego jubileuszu" małżeńskiego. 
Przemówił w serdeczny sposób 
do solenizantów miejscowy pro­
boszcz ks. prałat Antoni Hał- 
gas, a potem życzenia składali:
J. Zawiszewski, pani B. Da­
niel, F. Klonder, ks. Leon Czyi, 
ks. T. Kaczorowski, pani K. 
Fruzyna, B. Wiśniewska, M. 
Surzyński, Ed. Wiśniewski i 
mała Florentyna Grzegorska 
wypowiedziała wierszyk. Pań­
stwo Fałkowscy otrzymali upo­

minki w dowód uznania za pra­
cę około dobra parafji. W nie­
spodziance brała udział spora 
liczba przyjaciół pp. Falkow­
skich. Nazwisk gości, z braku 
miejsca, mimo najszczerszych 
chęci, nie możemy podać.

Miesięczne posiedzenie Tow. 
Niewiast Matki Boskiej Różań­
cowej, odbędzie się jutro, w sa­
li zwykłej, o godzinie 1-ej po 
południu. Wszystkie niewiasty 
proszone są o przybycie.

*
Z okazji rocznicy urodzin pa­

ni Wiktorji Kowalskiej, zam. 
pn. 2338 ul. S. Whipple, grono 
krewnych i sąsiadów urządziło 
jej miłą niespodziankę. Po zło­
żeniu pięknych upominków i 
powinszowań, licznie zebrane 
towarzystwo zasiadło ' do suto 
zastawionego stołu i bawiło się 
tańcząc przy dźwiękach dobo­
rowej muzyki.

Ze Stanisławowa.
Członkowie Bractwa Młodz. 

św. Józefa są proszeni o sta­
wienie się do precesji Bożego 
Ciała przed godzinę l i tą  rano, 
aby później nie byłe żadnezo
n ie p o ro zu m ien ia .

&
Posiedzenie Bractwa, które 

się miało odbyć jutro po połu­
dniu, jest odłożone do następ­
nej niedzieli o zwykłym czasie.

ifc
Tow. Polek Królowej Jadwi­

gi odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę dnia 3go czerwca, o go­
dzinie 2ej po południu, w sali 
zwykłych posiedzeń. — Kon­
stancja Czekała, prezeska; Ro-
zalja Dukes, sekr. prot. 

ifc
Bractwo Dziewic Różańca 

św. weźmie udział w procesji 
Bożego Ciała, W niedzielę zaj- 
i lie się udekorowaniem jednego 
z Bożych Domków. Członkinie 
są proszone o stawienie się do 
procesji o godz, 10:30 rano. 
Wszystkie panienki mające bia­
łe sukienki są proszone wystą ­
pić w bieli.

Z powodu procesji Bożego 
Ciała, następne posiedzenie 
Bractwa Dziewic Różańcowych 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
lOgo czerwca, w sali zwykłej i 
o zwykłym czasie.

o<
Dziś, w sobotę, dnia 2go bm. 

i w poniedziałek dnia 4go bm., 
i'półka Budowniczo Pożyczkowa 
Pułaskiego otwiera nową Serję, 
do której można się zapisać 
nietylko dziś, lub w poniedzia­
łek lecz także i później. Spółka 
należy do Federal Home Loan 
Bank . (pod kontrolą rządową), 
United States5 Building and 
Loan, Illinois Sta,te League i 
Polish American League. Ist­
nieje przeszło 45 lat i cieszy 
się popularnością. Dyrekcja 
składa się z następujących: — 
Jan Kondziorski, prezes; And. 
Stachowicz, wice-prezes; Jan 
Czekała, sekr.; Aug. J.Szcze­
pański, kasjer; Wład. Barwig, 
Wal. Kapelański, Edw. J. Cze­
kała, Czesław Bronikowski, dy­
rekcja; Z. H. Kadow, adwokat.

Polonofil oznacza przyjaciela 
Polaków

Z Fidelisowa,,
W sali Mirror, przy Western 

i Haddon aves„ odbędzie się 
dzisiaj wieczorem zabawa ta­
neczna, połączona z programem 
skautów. Zabawę urządza Tow. 
św. Fidelisa, grupa Z. P. R. K. 
Skauci, pod komendą skautmi- 
strza Edwarda Barnasia, wy­
konają program ćwiczeń i in­
nych atrakcyj. Cały dochód z 
zabawy przeznaczony na umun­
durowanie skautów.

*
Odbywa się w kościele św. 

Fidelisa od czwartku nowenna 
do Najśw. Serca Pana Jezusa 
i św. Antoniego Padewskiego. 
Rano każdego dnia, o godzinie 
8:30, nowenna i błogosławień­
stwo, oraz wieczorem.

*
Jutro, na Mszy św„ o godzi­

nie 7-ej rano, dziatwa szkolna 
tak z parafjalnej jak i publicz­
nej szkoły, przystąpi uroczyś­
cie do pierwszej Komunji św. 
Wieczorem zaś o godzinie 7:30
odbędzie się bierzmowanie.*

Doroczny popis dzieci z oka­
zji zakończenia roku szkolnego, 
odbędzie się na Fidelisowie w 
niedzielę, 10 czerwca, w sali pa­
rafjalnej, o godzinie 3-ej po po­
łudniu. Dyplomy abiturjentom 
wręczy miejscowy proboszcz ks. 
Jan Zeleziński. Pozatem wyko­
nany zostanie piękny i zajmu­
jący program pod kierownic­
twem czcigodnych Sióstr Józe- 
finek.

*
Członkowie Tow. Imienia Je­

zus, wszystkie oddziały, przyj­
dą do spowiedzi św. w sobotę, 
dnia 9 czerwca, a w niedzielę, 
10 czerwca, na Mszy św„ o go­
dzinie 7-ej rano, przystąpią do
wspólnej Komunji św.

*
Odbędzie się bankiet na sali 

parafjalnej, w niedzielę, dnia 17 
czerwca, począwszy o godz. 6-ej 
wieczorem. Program wykonają 
dzieci i starsi. — Urządzeniem 
bankietu zajmują się kluby pa­
rafjalnej im. T. Kościuszki i 
Pań Królowej Jadwigi. Na czele 
komitetu stoi ks. Stanisław 
Oźmina.

Jutro Popis
Kursu Handlowego; Na 

Stanisławowie.
Uroczysty p o p i s  uczennic 

kursu handlowego (Commer- 
cial Course) odbędzie się jutro 
w niedzielę, dnia 3go czerwca, 
w miejscowem audytorjum, o 
godz. 3ej po południu. Podczas 
tego popis abiturjentek otrzy­
mają nagrody i świadectwa 
szkolne. Popis ten poprzedzony 
będzie Mszą św. o godzinie 9ej 
rano na której abiturjentki 
przystąpią do Komunji św. Wy­
konany zostanie piękny i uroz­
maicony program pod kierow­
nictwem Sióstr Notre Damek.

Pojawiły się na rynku nowe 
pióra do rysowania. Wypełnia 
się je nie atramentem, lecz wo­
skiem, który znów ogrzewa się 
elektrycznością aż do płynnego 
stanu. Pióro zaopatrzone jest 
w przewodnik elektryczny, 
który łączy się z elektryczno­
ścią w taki sam sposób, jak 
radjo, albo żelazko do praso­
wania.
Czytajcie Dziennik Chicagoski

Bara Jan, Barain Michał, BU 
nowski Józef, Cieszyński Jan, 
Duraj Edward, Dutkiewicz 
Franciszek, Fryza Franciszek 
Fryza Henryk, Gac Ignacy, Ko 
ziół Tomasz, Marciniec Włady­
sław, Pietrzak Antoni, Spaś 
Stanisław, Szeliga Władysław 
Wawrzyniak Kazimierz, Ant­
czak Jul ja, Balaban Florence, 
Buczko Helena, Berszewska 
Franciszka, Fortuna Joan, Gaj 
d.a Józefina, Jarosz Eleonora, 
Jachimiec Helena, Kołodziej 
Matylda, Klecha Adela,. Krzy. 
ściak Helena, Kurcz Genowefa, 
Kruk Helena, Kroczka Aniela, 
Ławnikowicz Emil ja, Majka 
Helena, Mikos Gertruda, Mali­
nowska Stanisława, Nowak 
Wiktorją, Olejnioka Klara, Pa­
włowska Izabela, Pikulska He­
lena, Plamowska Irena, Pias­
kowy Helena, Rataj Marta, Ru- 
secka. Eugenja, Sendziol Emi- 
lja, Stachura Marja, Sempek 
Stanisława Skupień Stanisła­
wa, Turek Cecylja, Wieszczyk 
Irena, Zielińska Marja, Zieliń­
ska Viola, Rewers Irena, Re­
wers Pelagja, Białoń Marja, 
Borowska Józefina, Brzozowa 
Stanisława, Ciotuszyńska Łu­
cja, Doczekalska Marja, Dubo- 
wa Helena, Duszlak Bernice, 
Gondek Stanisława, Kizior Sta­
nisława, Kmak Anna, Krawiec 
Vio-la, Kus Lottie, -Pogorzel­
ska Marja, Salaisa Anna, Smo­
ła Franciszka, Świerk Rozalja 
i Zajkowska Lottie.

Odprawia się codziennie na 
Romanowie nowenna do Najsł. 
Serca Pana Jezusa na którą lud 
licznie uczęszcza. Nowenna za­
kończy się w uroczystość Bo­
skiego Serca Jezusowego, w 
piątek, dnia 8go czerwca. Co­
dziennie odbywa się procesja z 
Najśw. Sakramentem ku zbu­
dowaniu wiernych.

*
Panie, któreby życzyły sobie 

zapisać się do chóru Mężatek 
mogą to uczynić w przyszłą 
niedzielę podczas drajwu wer­
bunkowego. Panie pamiętajcie, 
że kto w kościele śpiewa, ten
podwójnie się modli.

*
Posiedzenia w przyszłym ty­

godniu: Niewiasty Różańcowe 
jutro, Dziewice Różańcowe w 
poniedziałek, Przyjacielskie Ko­
lo św. Józefa we wtorek, Kółko 
Mazowieckie w środę. Pozatem 
odbędzie się nadzwyczajne po­
siedzenie Alumnów szkoły św. 
Romana odbędzie się w ju­
trzejszą niedzielę o godzinie 
2giej po południu, w sali zwy­
kłej.

/ * *
Bankiet na cześć ks. probosz­

cza dra. J. Kozłowskiego, z o- 
kazji dwudziestolecia jego 
święceń kapłańskich, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17go czer­
wca, w sali parafjalnej. Bilety
już można nabywać. '

*
Dzisiaj w kościele św. Roma­

na na ślubnym kobiercu stanę­
li: o 8mej rano, p. Władysław 
Paździora z panną Bronisławą 
Loch; o 9tej, p. Edward Kozioł 
z panną Marją Grzybowską; o 
9:30, p. Edward Wiater z pan­
ną Marją Kopacz; o lÓtej p. Jó­
zef Imbierewicz z panną Augu­
styną Basara; o 4tej po połu­
dniu, p. Edward Połousky z
panną Eleonorą Kroć.

❖
Znowu spora liczba abiturjen 

tów i abiturjentek ukończy ós­
my stopień szkoły parafjalnej. 
Tymi są następujący: Brendel 
Benedykt, Dyman Tadeusz, Fa- 
jewski Franciszek, Gondek Ed­
ward Homicz Władysław, Jure­
wicz Eugenjusz, Karczyński Jó­
zef, Klocek Adolf, Lewandow­
ski Czesław, Matala Andrzej, 
Stanek Józef, Uzupek Miles, 
Ziemba Louis, Bochenek Ed­
ward, Kruk Edward, Kiełbasa 
Maksy mil jan, Antczak Ed­
ward, .Augustyniak Edward,

Jutro Zabawa C. Y. 0 . 
Na Jackowie.

Całe jackowo wybiera się ju­
tro wieczorem na zabawę C. Y. 
O„ do którego należą wszyst­
kie zrzeszenia młodzieży Jac ­
kowskiej. Zabawa odbędzie się 
w sali parafjalnej, która do­
skonale nadaje się na zabawy, 
bowiem odpowiednia posadzka, 
politurowana jest jak szkło. — 
Kto przyjdzie na jutrzejszą za­
bawę nie pożałuje spędzonego 
czasu, ani grosza na bilet wy­
danego. Będzie pierwszorzędna 
muzyka, doskonały bufet do o- 
chłodzenia się po tańcach, a 
ponadto będzie miłe niespo­
dzianki, które dopełnią całości. 
'Idźmy więc wszyscy!

Rekrutacja jest to pobór 
wojskowy rekrutów.

Dla Udzielenia Wam Kompletnej 
Obsługi Bankowej Obejmującej

Konta Czekowe Asekuracje
Konta Oszczędnościowe Sprawy Zagraniczne

Skrzynki Ogniotrwałe
Ofiarujemy usługi doświadczonego i odpowiedzialnego zarządu.

Depozyty Zabezpieczone w Myśl Uchwały Bankowej z Roku 1933

CZŁONEK FEDERALNEGO SYSTEMU REZERWOWEGO 
NATIONAL

Norman B. Collins, prezes Józef Przydatek, wice-prezes

B aczność, P o siad acze  B ondów
K upujem y i pośredniczymy w sprzedaży boudów realnościowycli 

z banków N orthw estern  i Home. Płacim y cenę targow ą w pośred­
nictwie. S taram y się sprzedać za najw yższą cenę. In form acje udzie­
lamy bezpłatnie. B iuro o tw arte od godz. bej rano do Bej po południu.

P E O F L E S  IN V E S T M E N T  C O .
1200 NORTH ASHLAND AVENUE

w United American Budynku w Basemencie.

A C zy
W łe c łe  o T em  

ż e  M ała R U P T L J K A J e s t  T a k  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  j D u ż a ?

A w ięc  n ie  c z e k a jc ie  za cnu go , bo b ęd z iec ie  ża ło w ać . P o ra d ź c ie  s ię  w asz e g o  
le k a rz a  lu b  idźcie  w p ro s t  do z n a n e j w  ca łem  m ieśc ie  f irm y

A .  D I A D U L  &  S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e rc i  m ężczy ź n i 1 k o b ie ty  do w a s z y c h  u s łu g : F a b ry k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e p o ń czo ch y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p ask i b rz u sz n e , P o d p o ry  n a  b o lące  s to ­
py. A p a ra ty  d la  k a le k  i t . d. H U M B O LD T 14S0. S k ła d  o tw a r ty  do w p ó ł 6teJ 
o p ró cz  N ied z ie l I ś w łv t.

Telefon Pensacola 2387.

A  • A  •
SZYLDY (SIGNS)

Jedyna polska firm a w tym  zakresie w ykonuje po um iarkow anej cenie. 
Ofis i p racow n ia :

3 0 6 6  H a u s s e n  C t. b l is k o  M ilw a u k e e  A v e .

K L O S K A

Z TOWN OF LAKĘ.
Z powodu ważnych spraw 

które zaszły w międzyczasie, 
regularne posiedzenie Korpusu 

5 Pomocniczego, No. 14, S. W. A. 
P„ odbędzie się w poniedzia­
łek, 4 czerwca, w sali Słowac­
kiego, róg ul. 48-ej i S. Pauli­
na, o godzinie 7 :3Ó wieczorem. 
Będzie omawiana sprawa przy­
bycia gen. Hallera w poniedzia­
łek i wtorek. Z okazji tej odbę­
dzie się pożegnalna biesiada dla 
członków Korpusów Pomocni­
czych i Weteranów Polskich w 
Community Hall, w Cicero, Ili., 
dnia 11 czerwca.

Sprzedaż Mebli Dla 
Nowożeńców w Czerwcu
$50,000 sprzedaż mebli, które musi- 
my sprzedać nowożeńcom w miesią­
cu czerwcu, za gotówkę lujb na spłaty.
2 sztukowy garnitur
parlorowy ...................... ..
3 sztukowy garnitur
do sypialni ..................
Garnitur do jadalni,
specjalnie.............. ...........
5 sztukowy garnitur do 
śniadania...................... ...

$ 3 4 .5 0  

$ 3 4 .5 0  

$ 3 4 -5 0  

$ 9 .9 8  >
Studio “Couch” Dywany 9x12

$ 9 - 9 8  $ 1 2 -9 5
Kupić towar możecie z wpłatą $5 i na 
dwa lata spłat bez płacenia procentu. 
Upominki darmo każdej Młodej Pani 
w czerwcu.

E C K H A R T  P A R K  
FU R N IT U R E  C O .

1 6 5 0  W .  C h ic a g o  A v e .
blisko Paulina ulicy 

Skład z Młodą Panią w naszem oknie 
wystawowem.

Dobre Skutki.
„Uzyskałam dobre skutki z  

używania Dra. Piotra Gomozo” 
pisze pani Z. de Champlain z 
Bay City, Mich. „Mój żołądek 
obecnie działa znacznie lepiej i 
mogę jeść cokolwiek sobie ży­
czę, bez odczuwania bólów; 
również mój sen znacznie się 
polepszył. Nie chciałalbym po­
zostawać bez niego w mym do­
mu. . Z powodu jego świetnej 
skuteczności na proces trawie­
nia i wydzielania, to pewne le­
karstwo istało się najbardziej 
popularnem w naszej rodzinie.” 
Jeżeli nie można je nabyć w 
Waszem sąsiedztwie, piszcie do 
firmy Dr. Peter Fahrney & 
Sons Co„ 2501 Washington 
Blvd„ Chicago, Ili. (Ogł.)

Czas Do Malowania 
i Upiększania Domu

Zewnątrz i Wewnątrz
FARBA D0M0- i w y -|
W A ,ga lon   " ż o j  |
Dutfcoh Boy b iały  ołów aajtaiż- 
szyteh cenach handlowych. Wszel­
kie potrzeby domowe .po przy ­
stępnych cenach.

P ra jy jm n jem y  ssa m ó w ien ia  
ita  m a lo w a n i*  I d e k o r o w a n ie

w s z e lk ie g o  ro& eajn .

BUTKIEWICZ
PAINT & HOrWARL CO.

(N o t  Inc->

1403 Noble tik
b li s k o  B la c k h a w k  u l.

Farby, Szyby do Okien, Żełaztwo 
i Nożęwnictwo.

Telefon: Armita.ge 6000.

Przyjdźcie do Kas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 za do­
walonych k o  
stumerów jest , 

dostatecznym dowodem naszej, u- 
miejętności w leczeniu waszych
ócz.

K ażda para okularów jest, szli­
fow ana tu ta j u nas, co zapewnia 
wam akuratnośó. ,

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOI.ENIE,

n»

801-803
MILWAUKEE AYE 

cor. Chicago Ave.
Calyin W. Leiff, Zarządca.

ESTELLE DANCING STUDIO 
£551 N. Laramie Avenue. 

N A U K A  T R W A  C A Ł E  Ł A TO .
T a ń c e  b a le to w e , sa lo n o w e  

i t. zw. “t a p ” .
K la s y  d la  d z iec i i d o ro sły c h . 

P r z y s tę p n a  o p ła ta .
T e le fo n  S a g in a w  8793.

S IW E  W Ł O S Y
T R IN K O L IN E , p rz e z ro c z y s ty  p łyn , 
n ie  fa r b a , p rz y w ró c i k o lo r  p o s iw ia ­
ły m  w ło so m , u su n ie  łu p ież . W  p o l­
sk ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h :  F a i r ,  B o ­
s to n , W ie b o ld ta , G o ld b la tta , S e a rs  
R o e b u ck , W a lg re e n , a lb o  p isa ć :  T r in -  
k o lin e  L a b o r a to r y , 4240 A r m ita g e  
A v e ., C h ic a g o , T e le f o n  B e lm o n t  1370.

<Ogł.)

T e le fo n  H a y m a r k e t  6272
D r. A . A . C lin k e n b e a r d

D E N T Y S T A
G odziny : 9 r a n o  do 9 w ieczo rem .

1701 W . C H ICA G O  A Y E ,


